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:!lródmleście La Paz, najwyżej po­
lożonej stolicy świata, zbudo ~a­
neJ w Andach na wysokości 
3.400 m n.p.m. Przeszło pólmlllo­
nowe miasto jest najwlęks~ym 
ośrodkiem gospodarczym I kul­
turalnym oraz faktyczną stollcą 

Boliwll. 
CAF - Marzec 
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Do 1990 r. · 
nowoczesne lotnisko 
w każdym dużym 

zespole miejskim 
Do 1990 r. z usług komuni!kacj.i 

lotniczej korzystać będzie w na­
szym kraju ponad 16 mln lu<iz.i 
rocznie, tj. 10-krotnie więcej niż 
obecnie. Dlatego też perspektywi­
czny pla!Il :z.a.gospodarowania prze­
s trzennego Polski przewiduje bu­
dowę dalszych bądz modernizację 
istniejących lotnisk w większych 
miastach i rejonach uprzemysło­
w ionych. 

Zasady perspektyw icznej rozbu­
dowy sieci lotnisk krajowych i 
problemy urbanistyczne 1oJrnliza­
cji portów lotniczych były przed­
m iotem obra<l naukowo-technicz­
nej konferencj i, która o·bradowała 
19 bm. w Gdyni. 

W referatach i dyskusjach stwier­
dzano, że nowoczesne lotniska 1J<l­
winny być lokalizowane w odle­
głości 10-20 minut jazdy od cen­
trum m iasta bądz aglomeracji. O­
pracowany przestrzenny układ por­
tów lotniczych uwzględnia do 1990 
r. budowę lotnisk obsługujących 
m. in. ruch m'E;'<lzynarodowy dale­
k iego i średniego hsięgu o'.'"az lą-

(Da.lszy ciąg na str. 2) 

T
o i•le już autobusów'! -
pytamy szefa jednej z 
najpopularniejszych a.u­
dycji radiowych - Jó­
zefa Mozgę. 

- „Zajeźdzliłiśmy" diwa, każ­
dy pi.lał na Liczn.ik.u grubo po­
nad 100 tys. km. 

Od 15 la~ „Wesołv Autobus 
gna po kocich łbach" - jak 
mówi piosenka. Przez ten czas 
zespół dał we wszsytkich woje­
wóc1ztwach łąc'ZJn1ie 800 koncer­
tów (124 w Lod:z~ i region.ie), 

16•łeci~~ 

„Wesołego 
Autobusu" 

odbył 2 towrmees po Ka.n.adme i 
USA (CO kon<:ertów, 24 tys. km). 
Ra·d.i05luchacze z,aś uczestn1czy­
Li w 186 audycja.eh. 

W ciągu 15 la·t wypadło wy­
stępować i w n.iewielkich sa1ach 
i przed tysiącami ludzi!. Na przy 
kład podcza~ festynu na wzgó­
!r'zach racławickich widown1i a 
wynosiła 50 tys. ooób . Folklo­
r ystyozno-kabaretowe programy 
„Wesołego Autobusu" cieszą 
si ę n ie słabnącą popularnością. 

- żartujemy często - mówi 
J. Mozga - że z okaizjd jubile­
uszu przydałby się nam „kapi­
talny remont". Ciągle b!'akuje 
jednak czasu i. .. satyryków. 

Mówimy o ju-biJe>Uszu, a więc 
jeszcze kilka słów o jul>ida·tach. 
Oczywiście trudno tu nile zacząć 
od Wincentego Ka.źmierczaka I 
jego syna Janusza, autorów 
tekstów: Wojciecha Dryg asa, 
Włodzimierza Krzemińskiego, 
Wiesława Machejki, aktorów 
B. Baera, E. Karewicza, G. Lut­
kiewieza, B. l\fajdy, J. Kłosiń­
skiego, l\f, Szewczyka, A. Łąg­
wy - n:ie sposób wymienić 
wszystkich 

Z oka,zji 15-lec.ia „Wesołemu 
Autobusowi" życzymy dobryeh 
programów i .szerokiej drogi. 

Dodajmy jeszaze, że zespół 
Mdz.ie świętować swój jubile­
usz w drodze. W sob<Jtę i nJe­
dzi~lę ,.Wesoły Autobus" zawi-
ta do Ręczna pow. Piotrków 
T • yb, (Rg) 
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8 Zagadnienia gospodarcze 

Rozmowy Polska- RF DZIENNIK ff. Jabłoński i P. JaroszewicJI 

Polsce minister spraw zagranicznych Republiki Federalnej Nie_l 
miec - Walter Scheel. ŁÓDZKI 19 ~.r:ł~;u~idnl~o:ic~~~=~J~ą składa~ 

Wczoraj min. w. Scheela przyjął przez ministrów spraw zagranlez.o 
przewodniczący Rady Państwa - nych - Stefana Olszowskiego I Wal•. 
Henryk Jabloński. , tera Scheela. Ich głównym tematem 

w rozmowie uczestniczył wlceml· były sprawy stosunków dwustron• 
nlster .spraw zagranicznych PRL - nych, wśród nieb zagadnienia natu­
Józet czyrek, ry gospodarczej. W czasie posiedzeń 

Rozmowa przewodniczącego Rady plenarnych obaj ministrowie przed­
Państwa z ministrem w. Scheelem stawili poglądy swych rządów na 
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Rada Minlslrów oceniła realizncję zadań gospodarczych 

• 
I 

nych dla obu stron. 
W czasie wizyty W. Scheel prze, 

kazał przewodniczącemu Rady Pań­
stwa w imieniu rządu swego kraju 
cztery obrazy malarzy francuskich 
1 niemieckich - pochodzące z XVI 
1 xvn wieku - dla zamku Kró­
lewskiego. 

W tym samym dniu prezes Rady 
Ministrów PlotT Jaroszewicz przyjąl 
ministra Waltera Scheela. 

I 

Dowódca obrony 
pr~eciwlotn iczej ZSRR 

W trakcie spotkania omówlo.no 
aktualne problemy stosunków dwu- ' ł \ k ł ł f 
stronnych ze szczególnym uwzględ- zgmą w a as ro . e 
nlenlem wspólpracy gospodarczej. 

i producentów artykułów rynkowych Mln. Scheel polnformowal prezesa 
Rady Ministrów 0 ufundowaniu Dziennik „Krasnaja Zwiezda" opu; 
przez rząd Republiki Federalnej apa- blikował nekrolog o tragicznej 

19 bm. odbyło się posiedz.enle Ra­
dy Ministrów z ud2lialem przewod­
niczących prezydiów wojewód7tkich 
ra.d narodowych. OcenWtlo przebieg 
realizacji zadań w okresie 9 mie­
sięcy br. 

Rada. Ministrów stwierd:r.ila, te 
jest O'l1 pomyślny i wS!kea;uje na 
wykO!lllllnie "podstawowych :oo.łożeń 
NPG, łą<lZill!ie z z.adanliami dO'dait­
kowymi. Podjębo sz.ereg decyzji i 
postairuJWień mając)"Ch · n.a ce1u 

pierwszych dni przyszłego roku. 
W ZWliąz.ku z tym dużą uwaigę na• 
le-ży obearuie zwrócić na. Oldpowtled­
llli pooiom produkcji w toku, na 
izarpasy maternail:O<We i pawiiąiZJaJnd•a 
'kloo.pel'a.cyjne. 

(Dail:szy oiąig !ll!a sbr. 2) 

chó 

ratury medycznej dla Centrum Zdro­
wia Dziecka. 

Po poludniu min. Walter Scheel 
wydal w salach hotelu „Bristol" 
śniadanie na cześć mln. Stefana Ol-
szowskiego. · 

W czasie spotkania obaj ministro­
wie wygłosili przemówienia. 

W piątek kontynuowane były w 
Warszawie rozmowy prowadzone 

śmierci gen. artylerii Fiodora Bon~ 

darienki, dowódcy wojsk rakietQ>I\ 
wych obrony przeciwlotniczej Zwią• 

0

zku Radzieckiego. 

54-letni general Bondarlenko zginąl 

13 października w katastrofie &amot 
lotu pasażerskiego pod Moskwą. 

właściwe sterowiaruie procesami 
gospodairozymi w IV kwair<taJe br. 
or,az stwtt"zen,ie dobrych W>M"'tln­
ków dla stairtu do reaą'iz.acji oo­
wych zadań 1974 roku. 

mi handlu w~ętl'IZnegio st&ją 
szczególnie odpawiedzialąe zada.nia, 
Pracę ich powiruno cechować wy­
datne ro=eraeruie oq>eriaty>WJIJ.ej 
d.zialaJawooi zmieraa.jącej do CXJl!'a;z; 
lepszego prizystosowywa.ruioa. dostaw 
airtykułów - tak pod względem 
ilości jak i asort ym enibu - do 
zmiennających si<: pcrl:rlzeb ryrum 
oraa: pełne wywńązirunie s.ię produ­
centów z umów podpiS<1JI1ych Il. ham­
d.1em, w tym :re oooowiązań w 
daliedillimiie dosbaw lliOWIOIŚOi produk­
cyjnych. 

Zobowiąza.no mlinishrów I pr:rie­
wodniezących prezydiów WRN do 
maksymalnego zwiększenia dostaw 
a.rtyk ulów przezna.o:oonych n.a za· 
opa.t11Zenie rynku i eksport, a 
przede wszystkim d.D utrzymailli11. 
ich wys01kiego pOO!i.omu już od 

W alki prz-ybierają na sile 
W bieżącym kwartale, mając na 

uwadze wzrost 'przychodó-w pie­
niężny-eh ludnośc·i , przed wszystki­
mi p!'o·duceintami oraz jedn.05tka-

USA zwiększajq dosłGWY broni dla Izraela 
A. Kosygin przebywał w ,Egipcie 

(lnlormacja własna z Gandawy) 
Wielkiim sukces-em al'tystyazmym zakońazył się wyst~p Tea­

tru 77 z Łodzi na mię<lzyna.rociowym kolokwium w Ganda.wie, 
poświę-co•nym młodemu teatrowi awain.gairdowemu, ozy też -
ja.k dwielti organizatoczy - teattrowi ma.rginalinemu. W mu­
rach gandawskiej Królewskiej Akademi4 Szhuk Pięk>llych 01bok 
amerykańskiego teatru Camera Obscm:\a, szkockiego zespołu 
7/8'i i kraik.owskiego STU, łodaiia.nie ziaiprezenibowaU spektaikl 
„Pa>Sja II". 

Mimo bwiery języikowej, trudnej problemaitykd ~ slilrr1ej kol!l­
)mrenc:)i międ!:lY'flarodowej, ze.spół z Łod.zri stał się bez.sp.rzecz­
nym trhlllnfaitorem tego przeglądu. K!J.ikudllliowa dy>s!kus}a pa­
nelowa towairzymąca kolokwium, w której udmi1al w:nięld owlo· 
wi świaltowi arniiimatoozy teatru awam,gairdowego, na cwle z kie· , 
rowruioz.ką amerykańskiej giriupy „La Ma.ma ETC" - Elilem Ste­
wal't d01Wiodła, że poLska myśl teatrologiczna i poilski młody 
teaibr fascymują zachodin.icll teoretyk&w i praikitY'ków. 

Wa.rto tu dodać, że :mirówno Teaibr 77, }aik i prorektor PWST 
z Warszia•wy - Jan Skotruicki! oo:r1>11ini !llOODaJ~ za naijciltkaiwsze 
zjawi,ska kolokwium. 

W krótkiej wyp()w.iedzi dlia Czy>telmlików „lliien.ruika Łódiz­
kiego" dyrekto.r Królewskiej Akadem~d Szttllk Pięknych w Ga1n­
d.awiie - Piet1"l"e Vleriok oświadczył: „Kolokwium zorgandzo­
waliśmy przede wszystkim dla Teatru 77, Chcieliśmy ja.ko 
wzór zaprezentować wyniki pracy tego zespołu, osobistościom 
wiele znaczącym w światDwym ruohu tea.tralnym ora•z publd<JQl­
nośoi belgijskiej. Teatr 77 - nie umniejszając wartości innych 
występujących w Gandawie zespołów - jes<t mOli.m zdan>iem -
na.jcieka.wszy. „Pasja II", to spektakl wybitny i choć mo2e 
brzmi to pn:esadn!e, osiąga szczyty sztuki teatra.linej, preun­
tując boga.te wa.I.oiry Ideowe i a.rtystycme. Moi:iemy Wliele nau­
czyć się wszyscy od łódzkiego teaitru". 

O tym, że wypowiedź p. VleriC!ka nie była tylko sympatycz­
nym gestem goopoda,r:z:y, świwozyłio W'ie-1.e dysikusji i rozmów 
kUJl•Ual!"o.wych prowadzOlllych z miłośndkamd tea·tru z USA, Fra!ll­
c}i, Hol•ain•d•Ll, Wi·eHc.iej Bry>talIIJii, NRF. 

ANDRZEJ HAMPEL 

Bl!;Wa czo2gów w. za.chO!l1nieJ m:ęJd S~n, rt.a;livit:kllza w obec­
nych walka.eh na Bliskim Waehodzte, w pl.ą,tek pn:ybrala. jesuize 
na. sile !I toczyła sill na śro~owym i poludnd.OIWym odclnku frontu 
egipsko.l:zrael&kiego. W rejonie wzgórz Golain., na froncie syryj_ 
s.ko-izraelsklm wa.1kil z ud:!llalem artylexd.I. 1 ll2lo}gów trwaiy w pią­
tek od śWlltu. 

Na Sy.naju w oztem'8.stym dniu 
ciz,iatań Izraelczycy rzucllt do b<>j u 
nowe posliki, a.by - jak g!losi ko­
muni:l<at dowództwa egipskiego 
wyrów.nać straty poniesl>One w obec­
nej bitwie jedno.~ek pancennych. 

Koanu.nLkait opubl!Jrowany w KaJ.rze 
tnfo!rmuJe, i.e odc!zialy egipskie okirą­
ży!y n.ieprzyj aciela, który przen:Lknąl 
nocą p11Zez Kanal Sueskli. CZęść l.7Jra­
elskich !!'l'UP wypad.owych zl~­
wam.o w :rejanie praelewu, na pół­
ll.O!C od W!.elk!ego Jezl.otra Goirlikllego 

Komunikat NBP 
w sprawie kursów 
walut 1achodnich 

Narodowy Bank Polski informuje, 
te w zwlązl!.u z częstymi wahania­
mi kursów walut krajów kapitali­
stycznych zaniechano ogłaszania ta­
bel kursów w Monitorze Polskim. 
NatomJast wszystkie oddzialy Naro­
dowego Banku Polskiego wywiesza­
ją odtąd w swych salach operacyj­
nych wspomniane tabele kursów I 
udzielają zainteresowanym potrzeb­
nych Informacji w tym zakresie. 

I Ponadto NBP drukuje l rozsyła 
resortom, przedsiębiorstwom handlu 
zagranicznego i innym dokonującym 

1 lromtymiuuje sJę operacje zmierza- · 
jące dJo zn.iszc.zerula pozio,stalych. 
Zagrrunicz;n.e agencje praoowe dOil!O­
.szą, że na zachod:n.! brzeg krunalu 
przedosta1o się oloolo 30 cwlgów 
izraelskich. 

Dowództwo wojsk izlraelsklich 
według ct.o.n.Lesleń zagra.™=nych a.gen_ 
cJi µrasowych - twtlerdizl., że jego 
wojska prowaid!Lą wa!ki! ll'l.a obu 
lm2legaich Kal!l.abu Sueskilego !. 8ta!ra-

>(1Allll>'IZ.y cląig Da • • 2) 

rozllczed • zagranicą ograniczoną 
liczbę tych tabel. 

Dla przyspieszenia Jednak dociera­
nia Informacji 0 zmianach kursów 
walut do możliwie najszerszego krę­
gu odbiorców, Narodowy Bank Pol­
ski będzie również publlkowal tabe­
le kursów w „życiu warszawy", w 
rubryce „Telefon", w miarę zmian 
zachodzących w notowaniach po­
szczególnych walut, najpóźniej w 
dniu wejścia tych zmian w życie. 

Stany Zjednoczone o:tlcjalnle po­
informowaly w piątek Międzynarodo­
wy Fundusz Walutowy o wprowa­
dzeniu nowego ' parytetu dolara. Obo 
wlązuj e on od dłuższego czasu 1 
ostatnio zostal formalnie zatwierdzo­
ny przez Kongres amerykański. 
Wedlug nowego parytetu, wartość 
dolara równa się 0,73662 gramy zlo­
ta. 
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- A. ndrzel Broni·arek ne przecen1ammy siebie" i doda- i 
: je: „Jednym z powodów tego : = jest swoisty sportowy nacjona- I 

I !izm, który wisi nad tą wyspą". 
:: o acy mieli szczęście - ta- „Najlepszy zespól zwyciężył w zJa, cl, którzy nle znaletll •PO· na sumę 12 mln funtów; które -
_ śkied opl.nie przewaśżóa!y w tej grupie kwalifikacyjnej, co do sobu aby utrzymać wysofti po- jak przewidywano - poszłyby : 

ro ę wieczorem w r d fa- tego nie ma wątpliwości" _ -kon- złom angielskiej pliki nożnej. dodatkowo przed transmisjami z -
chowców pliki .nożnej, ta- ktuduje „Morning Star". „Teraz gdy Anglia znalazla się Monachium. __ ;; 
kie stwierdzenia domino- w podobnym tonie publ!kuje wśród potęgo drugiej klasy, a ell- Niektórzy przewidują, 1t prze- = 

: wały w czwartkowych ga- artykuł „Daily Telegra.ph"t któ- ta przygotowuje się do mistrzostw grana na Wembley spowoduje o-= zetach, przede wszystkim w sen- rY zaczyna od stwierdzenia, iż świata, zadanie rehabilitacji mu- gromne trudności dla wszystkich !;; 
sacyjnej prasie poranftej . Zdaje początków klęski należy szukać si się zacząć natychmiast". angielskich klubów pil.kl nożnej, i 
się, że już „poszli po rozum do już w 1968 roku, gdy Angl!a wszystkie dzienniki wzywają przede wszystkim małych i śred- := 
głowy" i dziś - mam na myśli nich, bowiem w najbliższym cza-

- wielkie poważne ogólnokrajowe sle kibice zawiedzeni wynikami 

r::~~~::n ~z~!:ś~:w~o~~\ó~,wy; 11• c • zatąp ., elewy ~!~~~~~lo~:so:~jaśrJ~~~~lć A~~ =-
przyczyn przegranej szukają glę- nie glelska plika nożna, to wielki 
blej i... u siebie. Chyba najle- biznes, opierający się na docho- : 
piej te dzisiejsze nastroje oddaje dach ze sprzedaży biletów 1 re- : 
tytul z .,Mornlng Star": „Nic nie klam, które na stadionie są !n- : 

:: zastąpi głowy". stalowane. Im więcej widzów, a -
Dziennik pisze złośliwie nieco ( K ore1pondt1no/• • Londynu) .jeś!l mecz jest transmitowany = 

_ pod adresem wlasneg
0 

zespołu, przez telewizję 1 miliony ogląda- : 
że choć nazywa się to pliką noż- Ją reklamę, tym większy dochód : = ną. gra się jednak głową. Autor przegrała 1 Jugosławią 1 wów- do tego aamego: prz&mydleni.a na dla klubu, dla jego menagerów : 

:: chwali zespól · polski właśnie za czas wż trzeba bylo zastanawiać nowo koncepcji angielskiej pllki 1 zawodników. Teraz zacznie się -= "_inteligencję, za koncepcję tego się, co dzieje się w angielskim nożnej, jeśll chcą za cztery lata w tel dzledzlinle kryzys i jeśll ów = 
meczu, za umiejętności obrony, futbolu. Zdaniem dziennika nie- wrócić do ekstraklasy, nieszczęsny Brian Clough, który ; 

: ale i ataków. Odmawia nato- słusznie w pierwszym odruchu DrugJ wątek wczo-rajszych roz- pozwolił sobie określić Toma- iii: 
miast tych cech .,Il" angielskiej, całą winę za klęskę z Polską ważań to konsekwencje finanso- szewskiego jako „klowna", mar- e= 
która grała według przestarza- próbowano złożyć na barki pil- we. Nie chodzi tu tylko o to, że twi się przegraną to dlatego, że 
łych schematów. Te ciągłe ataki, karza Huntera, którego błąd miał stracą biura podróży, które nle i Jego zarobki spadną. Pan -
zdaniem dziennika, na naszą spowodować, Iż nasza drużyna będą miały dla kogo organi"zować Clough przyzna! w telewizji, że = 

- bramkę, ten korek przy Toma- zdobyła bramkę I na trenera lotów czarterowych na mistrza- Jego roczna pensja wynos!la po- 5 
·- ~~e~~~m nl:P~~~ect;a~t~b/Y~~~ ;~: !f~se~80pofzf!~~j~lk wsz~~~~~· sz!~ ~:~~ą ~~~~~ace~cl M~gża~;~~m~po~'.: n~da~: ~!· do\~~:~:·el!Mny, jaki\ §_ 
: wet i pllka ... pingpongowa. „Nie towle pliki nożnej. · dyrektorzy t~wych drobiazgów, że nie sprze- burzę tu wywalamy, ale to już _ 
: docenlall~my Polaków, a zapew- klubów, . trenerzy, prasa, telewl- da się okolo 51l tys, telewizorów nie nasza sprawa, : 

= = flllOllllUlllWllllllllllDUIUUllHIUillHUUllllllUDllWHUIDl.łllllllmmumnlDllllłlllllllUlllllDlllDlllllllllłllllllDDIHIWłłlłłUUllllllUlii 

Dziś 293 dzień roku. Słońce 
wzeszło o godz. 6.09, za.j~e 
zaś o godz. 16.32. 

q: 

Irena, J·mi I BudZ!sława 

przewiduje dla Ło-dzj i wo.je. 
wód2ltwa następującą pogodę: 
zachmurzenie duże z możliwo­
ścią opadów deszczu. W ciągu 
dnia większe przejaśnienia. Tem­
peratura minimalna od 3 do 5, 
maksymalna od 7 do 9 stopni C, 
Wiatry sllne lub bardzo silne z 
kierunków poludniowo-zachod­
nlch. 

Jutro przelotne opady, Tempe­
ratura bez większych zmian. 

(Wczoraj 0 godz. 20 clśnlenle 
wynosiło 740,9 mm.) 

mee: 

1733 - Ur. Adiam Nairu!me-
w'icz, historyk, poeta. 

1944 - wyzwolenie Belgradu 
1972 - Zm. Magdalena Sa­

mozwaniec, pisarka. 

Lepiej zma.rnowa6 swoją mło. 
dość niż nic z nią nie zrobić, 

- Niech sil} pan zmiłuje, moja 
tona jest ciężko chora! 

- Przykro ml, ale nle jestem 
lekarzem! Jestem muzykiem! 



Napad nu bunk 
libański 

BEJRUT. - Grupa zamaskowanych 
osobników uzbrojonych w broń ma­
szynową opanow_ała bejr.ueką flllę 
;,Bank of America" i zatrzymała w 
charakterze zakładników ok. 50 o­
sób, które znajdowały się w tym 
limach u . . Napastnicy zażądali wypła­
cenia 10 rnln dolarów „na finanso­
wanie walki narodów arabskich" o­
raz uwolnienia Palestyńczyków znaj­
dujących się w więzieniach J:bań­
·'>kich. 

Kierownictwo palestyńskiego ruchu 
oporu orpubUkowalo oświadczenie, w 
którym podkreśliło, 1ż nie ma nic 
wspólnego z tym incydentem. 

Wczoraj wieczorem libańska ooli­
cja wspierana samochodami pancer­
nymi zaatakowała 1 opanowała 
gma·~h bejruckiej filii „Bank of 
Amerlca" uwalniając wszystkich za­
kładników. Policja zabiła dwóch 
napastników 1 zranlla jednego. 

Egzekutywa KW :PZPR w Kato­
wicach przyJęla na jednym z ostat-
nich posiedzeń koncepcję uspraw-
nienia ruchu komunikacyjnego na 
katowickim rynku. Koncepcja ta 
polega na wyłączeniu z j ezdnl ru­
chu pieszego 1 skierowania go na 
nadziemne estakady, dysponujące 
nowoczesną komunikacją pionową. 

Projekt do~d radykalnie rozwią­
zuje problem kolizji !'Uchu piesze­
go i kołowego, w tym newralgicz­
nym punkcie Katowic. Natężenie 
ruchu samochodoweg0 jest tu naj­
większe w miastach polskich, co 
minutę przemierzają rynek poQlągl 
tramwajowe zmierzające w czterech 
kierunkach. Dodajmy, te w godzi-

Bliski W schód 
Na ~cle s)'lryjllklo..lllzll'ae:Jslcim (g>o. 

la.flSkilln) nie Witają rmiżarte W•alikii 2 
ud/:lli.alem orołgć'JW d airtytl.eriJl. .Airty. 
Ieria SYII'yj~a ostr~ała rejony 
.z~upowań \VIO\lsk lizlraelslldoh 'Wlzd!łut 
oaled 1lindii frontu. 

Komum*!llt dlo<wódizt!wa sy;ryjskieg,o 
poda;le, Ul W tdkiu Waillk CZ/Wro"tllro­
wych l!lllEiP?'Zyj acliel libra~ :zm&azmą 
l:ioz,bi;: coo1gów i ~terów op&n· 
cerilJO/llych. Zlnlls2'0Zl0ll1/0 talk:że 5 ba. 
tenLi dlzl:al, cl/Wile W}11112lU!In1e poolsków 
.raikii.eboiWYoh i sk:'.lady amumioJ~. 

TymCZJasem, j111k dlOll'llCASlzą aim«"Y· 
kańslcle agencje ' prasoiwe l daJl.einali· 
k:l, Sta/Ily Zjed/nloo2lCme ZWi~dą 
diootaiwy bron4 dla Iizr.aiela. Oo<l7.dem­
.n.Le śtiedrmo 20 sa.mol/o.t&w tramspo.r _ 
~h USA dlostair= do Imraela 
700-800 ton rlUllter111111łów ~j SilroWych. 
Liczby te inte obejmują b!roni1 pnze­
vvożxmej 'Z USA sam<dl'O't:am:t 1 11ta~­
J1;ami dJZraehsikJ!ani. 

naoh szczytu prze.z rynek przecho­
dzi kllkad;lesląt tysięcy osób. Pró­
by usprawnienia ruchu w tym punk­
cie podejmowano już od wielu lat, 
ale wydatn~J poprawy n ie uzyska­
no. Nadal bowiem istnieje podsta­
wowa -- ko!lzja zachodząca między 
nuchem pieszym 1 kołowym. Pro­
blem ten rozwiążą dopiero - jak 
slę wYdaje - na.powietrzne e.staka· 
dy, Byleby to więc pierwsze tego 
rodzaju rozwiązanie w kraju. 

Istnieje jedynie obawa, te wznie­
sienie estakad w centrum miasta 
zeszpeclloby jego obraz. Dlatego też 
Egzekutywa zalec!la projektantom , 
by obok walorów funkcjonaLnych 
brali również pod uwagę walory 
estetyczne. Oceniając powyższą kon­
cepcję jako rozwiązanie czaso.ve, za­
lecono podjęcie studiów nad gene­
ralną przebudową układu .komuni­
kacyjneg0 Katowic. 

(Dontoń.o2l€llllie rzie str. 1) 
dowisk dla samolotów k:ró~ego 
st.ar·t·u i lądowania tzw. ły·pu 
„STOL". Docelowe p1.Lllkty koanu. 
n.ikacji lotniiczej wszystkich rodza­
jów powinny być, jak a'k<:entowa.­
no - ściśle zwiiąza.ne z kt"ajowll 
siecią wtostrad i sa:ybk<iej k()l].ei 
mlędzymiejskiiej. Dokruczlliwe skut­
ki hał.a1Su s1lnilk6w samolotowych, 
a szczególnie maszyn ponaddźwię­
kowych ellmilllowane będą prze.z 
lokalizowan°ie lotn.Ls!k. na obr.zerż.ach 
sku,pisk ludzkich i otaczanie lądo­
wisk strefami ochronnymi. 

W programie przestrzennego za. 
g0$p()drowania kraju, zdaniem U• 
czestników gdyń&kiiego s.pot!kania, 
należy wyodręhnić obszary lądo­
wisk dila lot'llictwa sainitarnego ł 
rolniczego. 

Mimtl&ter ol:Xron.Y USA., J·ameos 
Schlesim;E!er, oświi.ad.czył, te iroamliarY 
dostaw wojSll«>wych cl.la Izraela „m<>· 
gą wstać !llWięksizlcxne do klai:!x!ego 
illiiiezibędmego poziomu". 

Jutro na 'labiPńcu o qodz. 9 
Łód.zika młod.ZJież ZMS-<Jlw.s!ka, ma­

nifestując swoje poparcie dla zibli­
żającej się I Kraj01wej Konferen­
cji Partyjnej, ogłosiła 20 i 21 paź~ 
dzJ&n!l1ka br. Ilniam•i Czymu Spo­
łeczno-Produkcyjnego. 

Prezydent Richard N!Xon wystąpi! 
w piątek do Kongresu z wnioskiem 
o wyasygnowanie 2.WO mln dolarów, 
które mają być przeznaczone na 
„nadzwyczajną" pomoc wojskową 

Przypominiamyl Jutro w niedzie­
lę o godz. 9 sadzimy dirzewka naj­
młodszym obywatelom Łod<Zi w re­
jonie Wiaduktu przy uliicy Lima. 
nowskiego. pirzystanJm koJejowego 
Łódź - Ża.bieniec i pętli tramwa­
jowej. 

Drze.wka w .!ell\l grutunków są j'UŻ 

11>rzygotowan&, liczymy :równie! 
na dobrą pogodę. Na jutrzejsze 
sa•dz.enie d·rzew zaipriasz·anny rodzi­
ców wszystk.ich dzi.eci urodzO'llych 
w tym roku, którzy do wczoraj w 
urzędach staruu cyw.iolnego zdą:i:yiH 
wyipelin~ć delklairaoje „Ziie-Jonego 
świadectwa tliI'odzenia". (sz) 

Dziś w d'!Liu 20 paU:lzdern.!ka w 
wi·e'Lu łódz'klich zakładach pracy 
młodueż będzie zatrudniona przy 
dodatkowej prod·Ukcji Oll'aZ . pr1y 
poorządlkowa!lliu terenów swoich fa. 
bryk. I tak n.p. młodzi pracowni­
cy „Wlfamy" będą monbowadi pod­
zespoły do przędzarek i krosien„ 
konserwowali park maszynowy, 
a t·akże mailowali Wyd:tiał Mecha­
ndczny. ZMS-owcy z „Ellesteru" 

będą pracowal.i przy montażiu sty­
czników i aiparatów o.raz przy po­
rządlkowa'Iliu terenu zakład1u. Na­
tomiast młodtleż z „Len.ty" będzie 
przygotowywała do produkcji no­
we mais.zyny tyipu ,.Bon.ais". Podob­
ne prace prooukcyijne i porządko­
we będzie wykonywal·a młodzi e± 
z zakł>adów: ZPJ „Pierwsza", z 
Tka•ln:i Jedwabiu ,.Brokat" z „Du­
bois", Obr. Pokoju", „Fen.iks", 
„Buczlka", ,.Dresso". 

Jutro - 21 pazdzier·n.l•ka - ZMS­
owcy będą wykonywali następne 
prace prodlukcyjne i porzą<i'kowe. 

dla Izraela. Jak wynika z doniesień 
arnerykańskich agencji prasowych 
pomoc ta ma być przekazana głów­
nie w postaci dostaw broni, nmu­
nicjl I sprzętu wojskowego. 

R. Nixon zwróci! się ponadto do 
Kongresu o wyasygnowanie 200 mln 
dolarów w charakterze pomocy woj­
skowej Clla reżimu Lon Nola w 
Kambodży. 

Król to ma klawe życie.„ 
(J. 'kr.) 

Mlod:• król gzwe.dzkt, Karol Gu­
Ze &bolliiC pańsl1W lllI'&bśkLoh 11'l!81P2Y• staw, który wstąpll na tron "Qrzed 

watlą :!Jnrormaiaje o llllOIWY'Ch pmeJa- miesiącem, \ stal się obiektem wszech 
iwaiCh po.pan-ola il. POIIIliOCY <lila Waililcl stronnych zatnteresowań sensacyj­
Elgtliptm i S~ er: .L1maielem. nych gazet. znaczna część tych za· 

Ile zapomniano i o nich A4181bLa sa~S<laa., :na<jw!~y pro. ntereso•wań obraca się wokół docho­
di\JJOOilt ropy ~baWej na BUe.kl.m dów I majątku młodego monarchy. 
WSiClllodalle. OlllllaJm~a , że p.NJefI'Wie Brukowy „Expressen" donosi, że 
diootaiwy ropy dJo USA, Jeśli Wa· Karol Gustaw po wstąpientu na tron 
szying;boln będllie 111.8/da.f ud/>Jteloal po• odziedziczył siedem zamków i pala­
m'OICy wojskiowej D2mate!O!Wli. ców oraz otrzymał podwyżkę apa­Uznanie dla nauczycieli 

rzemieślników 
-

Amery·kańskie organizacje aylonl­
styczne nadal prowadzą werbunek 
tzw. ochotników do Izraela. Syjoni­
ści szukają najemników wś1•ód ame­
rykańskich pilotów wojskowych, by­
łych uczestników w wojnie w Wiet­
namie, Proponuje się im wy $•J kie 
sumy pleniedzY. 

„ Dnień Nianroz yicielia" - do:roczn e 
świiębo wychoW'arwców d pedagogów 
- sbailio s.ię ti8Jk2<e o'k~ją do przy­
pO<mlllianriia [ wyisolkti.ej ooony wysił­
ków, j!alkti.e 111a podJu ImizewJen.iia 
oświiaty :ziamrodoiwaj ma reemiosło 
Lodzd d a:eg1io!llU łódi7.lkiiego. Oboonie 
na>• - 01kołio 2,li tysiąca mlsmlów rze· 
n:ń~ziyoh ako.ii w IJW'Cldch WV• 
S11taitaoh blibko 4 tymąoe ~ąt 
i chłopców, pnz.yispaiwa.Jąc • ~­
diaree, a aJWlllas11J07.ia ~ w.iel!u 

poibnze'blnycll f1aichoiwz:C, . O dociCJob­
ku tym m6wil001KJ m. ;.;1. podiczacs 
oJt1o.!Jiozin10śoLowego spo'bklamiia, j<JJkiie 
oo.b yilio się w łzl!J~e RiZJemi1eśbruioze j, 
rz udiziiałem ~111W'Jciei1i klUINl;to­ * „ * 
Uiirtirum Łodizii d wo•jaw6dizitnva, Za· J.a.k podaje agencja TASS, prze­
kłiaidlu IloSkiomai1elni1a Zia1W10d01Wego [ wodndOZ!łCY Ra.dy Mi.nistrów ZSRR, 
'W1ielu !llJ81U1C1Zy.ciet1i - ~i~ AlekereJ Kosygdln pl.'ftbywa.ł w 
ków, kMmzy ·ohrzymialii p00ili.ę1lro- ilniaich 16 - 19 }>'l!.id!lJi~ka ~r. 
Wlal!1il1a, dYIPllOllllY U/1lil.13.111/Ua ó. 1rnaigro- w Kadrcr:e, giWie pMeproiwailhiił roz-
dy IZl8 swoją wyclroiwaiwmą pracę. m~wy z prezyd(')llltem Egiptu, An-

1 (sł) I ma-rem Sada-tem, 

naży 0 przeszło 4,5 miliona koron 
rocznie „wolnych od podatku do· 

Rer1rywatyzacia 
w Chile 

Jak oświadczył chilijski minister 
gospodarki Fernando Leniz, junła. 
w•oJskowa postanowiła zwrócić pry­
wałńym Wlaśclcielom większość 
przedsiębiorstw, które zostały pod­
da.ne kontroli rządowej za cza,ów 
prezydenta Allende. Decyzja ta ma 
obJąć ponad 200 rtrm. Jednakte 
wszystąie przedsiębiorstwa o charak 
terze strategicznym pozostan11 pod 
kontrolą rządu. Oznacza to, iż chi· 
lijskie kopalnie ~iedzi, za.kłady prze 
myslu ciężkiego, rafinerie pozostaną 
w gestii państwa 

Jf • Jf 

chodowego". Ta ostatnia okol!cznośó 
Jest w Szwecji niezmiernie ważna, 
zważywszy, że progresywne podatki 
dochodowe są w tym kraju nie­
mliernle wysokie i gdyby pobory 
króla podlegały opodatkowaniu, o­
trzymywałby na r~kę nie więcej nl.t 
30D-400 tys. koron. 

„Expressen" przypomina, te jesz­
cze Jako następca tronu Karol Gu­
staw był właścicielem dwóch pała· 
ców, tym samym ma obecnie do· 
wyboru aż 9 rezydencji. Wartośó 
szacunkową nieruchomości królew• 
skich dziennik ocenia na 30 :nillo­
nów koron. Ponadto w sejfach ban­
kowych zdeponowane są akcje t pa· 
plery wartośc!e<we wartości wielu mi­
lionów. Odziedziczone po Clzladku• 
zbiory muzealne, zwłaszcza chlń· 
sklej porcelany, stanowią olbrzymi 
majątek „Expressen" uważa, te 
mlody, 27-letnl król jest jednym E 
najbogatszych obywateli Szwecji. 

FUmowcy francuscy 
w Lodzi 

Z racjd trwająoego obecnie w 
Warszawie, a od po~niiedzialku w 
Łodm Tygodinia F·i<lmów Fr·ancu­
skkh, przybyła do Po11sk.i delegacja 
Jirancuskich fiilm01Wców w skład:zie: 

W niedzi.elę e godz. 11 ·Bokserzy na f mi szu rozervwek ligowych W śr odę witamy 
n1nych piłka ny 

W Santiago ogłoszono komunikat 
policji o rozstrzelaniu 15 działaczy 
lewicy w mieście La Serena, 400 km 
na 'Północ od stolicy kraju. Był to 
pierwszy oficjalny komunikat o 
,ęgzekucjl. 

Bern.adette La.font, Cla.ude Bras· 
seur - octtw6rcy ról w fl1Imie „Ta­
ka ładna dziewczyna". Fra.n()(llise 
Verly, którego zobaczymy w jed­
nej z ról „Mii!łośc:i p<> p<>rud!ndu" !. 
pro!duceint Jaeques Nlcaud przed­
stawiciel ;,Uillifraince Fi1lm". 

Wio zew Ursus 
W dJ:iesi!łtej kolejce /!IPOtkań o mi­

strzostwo II 11.gl pllkM"skiej zes;iói 
Widzewa stoezy pojedynek na wla· 
•nym stadionie z drutyną Ursusa. 
!Początek meczu rozegrany bę­

dzie jutro o godz. 11. 

Po ostatnim zwycięstwie 3 :O z po­
znańską Wartą jutrzejsi przeciwni­
cy podopiecznych trenera L. Jezier­
skiego dowledl!, że pragną odegrać 
znaczną rolę przy ubieganiu się o 
czołowe miejsce w grll/Pie półi1oc­
nej. 

Niedzielny mecz za.powiada się na 
interesujące 1 pełne emocji widowi· 
alto piłkarskie. Choć trener Jezierski 
nie ukrywa! w czasie wczorajszej 
a:ozm<>wy, te ma 1 to wcale niemałe 
kłopoty z wystawieniem możliwie 

jak najsilniejszego składu. 

z powodu przewlekłej anginy nie 
wysta,pl prawdopodobnie Gapiński. 

W tej sytuacji Widzew przystąpi do 
!POj edynku w składzie: Surlit, Kub!· 
ck!, Chodakowski, Janas, Możejko, 

Bartosik, Raren, Blachno, Stępniak, 

Kaczmarek Krzemiński. W rezerwie 
pozostają: Lewandowski, Szwagrzak, 
I Gapiński. (W) 

MałyLot~k 
W zakładach Małego Lotka z dnia 

17 października 1973 r. stwierdz?no: 

11 rozw. z 5 trafieniami -ne po 2.60.326 zł 

2.660 ro zw. z 4 trafieniami 
grane Po 1.614, zł 

96.086 rozw. z 3 trafieniami 
grane po 74 zl. 

wygra-

WY• 

wy. 

Na wyloso·waną końcówkę bande­
roli odnaleziono: 

sześciocyfrową - 436230 - 3 kupo­
~Y - samochody „Skoda de Lux" 
i 35.100 z! 

pięciocyfrową - 36230 - 12 irnpo-
nów - telewizory koloro we lub 
równowartość 20.000 zł 

czterocyfrową - 6230 - 153 kupo­
ny - radioodbiorniki lub 2.000 z! 

trzycyfrową - 230 - 1.772 kupony 
bony na 200 zł. 

lt DZIENNllK ŁODZKI ńr 249 (7741) 

+ Czy Gwardia wywalczy awans ? 
Pllkarska reprezentacja Polek!, Kronika wypadków 

+ Widzew na • • ostatnim m1e1scu 
która aktualnie przebywa w Dubli­
nie, gdzie w najbliższą niedzielę 
rozerra towarzyskie spotkanie z Ir· 
landlą (EIRIE) powr6ci do kraju w 
środę 24 bm. W tym dniu o go­
-dzln!e 15 na Stadionie Wojska Pol­
skiego w Warszawie nastąpi uroczy­
ste po·.,•ltanle naszych piłkarzy. 

A O godz. 8.5_0 na ul. Zgierskiej 
przed posesją 215 „Syrena" nr rej. 
53-80 IS wpadła w poślizg 1 zd"n.y­
la s ię z „Fiatem" 21-&0 IB. OW•r 
w ludziach nie było 

Wczo.raj francuska delegacja prze 
bywała w Lodzi. Gośoie zw.iedz.iil 
PWSFTVJT, oraz W)"tw6rnilę Fil­
mów Fabularnych - g<lz·le szcze­
gólnie interesowali się nowoczes­
nym studium dźwięlku. Dobiegają końca roz.grywki o mi- , wać o losie Gwardli. Trzeba Jednak 

strzostwo II ligi bokserskiej, a tym- koniecznie wygrać i to w p rzeko­
czasem sytuacja nie jest jeszcze wy- nywającym stylu niedzielny mecz w 
Jaśnlona, które zespoły wywalczą Tarnowie. (W pierwszej rundzie ło-

A Przebiegając przez Jezdnię wo• 
dla na skrzyżowaniu ul. LUtomi4'r· 
ka - Obornicka pod „Warszawe" 

nT rej. 91-64 IB 13-letnla Bożena r,. 

Goście uczestnkzy!H takd:e VI pro-
jekcji filmu „Hubal". (rg) 

awans, a które czeka spadek. dzianie wygrali u siebie 16 :4.) 
Po niedJ:ielnych spotkaniach od· 

będą się jeszcze tylko trzy kolejki 
pojedy·nków !lgowych, . 

W niedzielę, 21 bm. w g11upie I 
spotkają się: Widzew - Sokół (Pi­
ła) (godz. 16), Gwardia (Wrocław) 
- Hutnik, GKS Tychy - Zawisza, 
Prosna (Kallsz) - Start (.Elbląg). 

TABELA I GRUPY 
1. GKS Tychy 
2. Gwardia 
3. Hutnik 
4. Zawisza 
5. Prosna 
6. Sokół (Pila) 
7. Start (Elbląg) 
8. Widzew 

244 :171 
230 :171 
224 :20ł 
202 :202 
194 :206 
193 :208 
190 :213 
18a:210 

Nie ma co ukrywać, te pięściarze 
Widzewa znajdują się w sytuacji nie 
do pozazdroszczenia. Po niedzielnym 
spotkaniu widzewiacy wyjadą f li­
stopada do Hutnika, a 18.XI. wal­
czyć będą w Lodzi z wrocławską 
GwaTdią. W ostatnim mecz.u (25.XI.) 
spotkają się na własnym ringu ze 
Startem z Elbląga. Wyniki tYch spot. 
kań mogą w zasadniczy sposób 
zmienić układ tabell ligowej z tym, 
że awans do I !lg! mają już chyba 
zapewniony bo.kserzy GKS _ Tychy 1 
Gwardia z Wrocławia. 

Kolejne zapoznanie się z sytuacją 
łódzkich gwardzistów. 

Jutro walczą oni w Tarnowie z 
miejscowym Metalem, a 4 listopada 
podejmują u siebie pretendującą do 
awansu drużynę Carbo z Gliwic. 
Wydaje się, że wynik tego spotlta­
nia powinien ostatecznie zadecydo-

PILKA RĘCZNA: I liga mi;:żczyzn 
Anilana - Warszawia.nka, hala LKS 
przy Al. Unii 2, godz. 16. 

PILKA KOSZYKOWA: rozgrywlci o 
Puchar Polski mężczyzn z udziałem 
zespołów: LKS, Społem, Zastal (Zie­
lona Góra), Olimpia (Poznań), hala 
LKS, od godz. 17. 

PILK.A SIATKOWA: II liga męż­
czyzn Anilana - Lechia (Tomaszów) 
sala ZSZ im. T. Borowiak, przy ul. 
Armil Czerwonej 11!1, goC!z. 19. 

TABELA II GRUPY 
1. Zagłębie 252:167 
2. Carbo 236 :182 
3. Gwardia (Lódź) 235 :109 
4. Stoczniowiec 220 :225 
e. Szombierki 197 :2-06 
8. Resovia 191 :205 
7. Moto 187 :212 
a. Metal 187 :214 

Gwardia 1 Stoczniowiec mają po 
jednym spotkaniu rozegranym w!ę· 
cej. 

Wydaje się, że bokserzy zagłębia 
mają już zapewniony awans, a z 
ligi spadną drużyny z Jelcza i Tar-
nowa. (n) 

Prezent dla sęuzrneo 
V. Loraux 

Poszkodowana przebywa ' W Szpitalu 
1m Konopnickiej. 

A o godz. 11.2~ w Kozubach pow. 
ILask wybuch! pożar, który strawiJ 
todołę wraz ze zbiorami. Straty 

znaczne. 
A w miejscowości Buczki pow. 

ILask kierowca „Warszawy" Dariusz 
T uderzył w wóz konny. Winę za 
wypadek ponosi prawdopodobnie 
wożnlca Franciszek K. 

.;. o godz. 14.10 w Lęczycy „Zuk" 
nr rej. FE 32-74 potrącll 2 kobiety, 
które rapto•vnie wtargnęły na je~­
dnię. 28-letnia Halina s. i 24-letnla 
Barbara M. doznały obrażeń i prze­
bywają w szpitalu. 

Kiedy belgijski arbiter Vital Lo­
raux przybył do Brukseli z Londy­
nu, n_!! lotnisku został stereotypowo 
zapytany przez ceLntków - czy ma 
pan coś do oclenia? Tak - !twier­
dzi! V. Loraux i pokazał piłkę. B:V­
la to piłka, którą zostało rozegra­
ne spotlkanie Anglia - Polska na 
Wembley, Tym oryginalnym prezen­
tem uraczyll sędziego Anglicy po 
zakończeniu pamiętnego meczu. 

A O godz. 21.40 wyskakując z 
tramwaju llnU 4/8 dostał się pod wa 
gon • doczepny Lucjan K. (lat 64), 

Czy-żby nie chcieli mleć w kraju który zmieżdżył mu prawą nogę. 

W dniu u. ""°· 1973 r. 
po k..-ótlkroh lecz clę1;ltieh 
rua«lh„ pt"Lll'tY'W5rey lat 37 

9. t p, 

lll!D.a.Tla·, 
cle<rple-

BARBA'R1A 
JERZYK OWSKA 

- ROSIAK 
Pogl".lleb odbędzie się dnila 20. X. 

1973 r. o godz. 15.30 z ka.plicy 
cme:ntal'7Ja rzym.-k4llt. w Pa.bialO.i­
ca.ch. O smutnych tY'Ch obrzę­
dach powiadamiają tyozli'Wyich 
pamięci 21marle~ 

MĄZ l BODDNA J. Kasallk 
w roli kibica 

„dowodu" swej największej poraż- ~--••••••••••••lllliill•••••••••••••-

m . I WY!l"MlY współctzlUcla Kioiledze K.oledze 'K!AIZlIM!IEBZOW!I CZER-
~~~~~~ JANOW!I GNil2DZ!tENSKfflMU !r: WL!QSQEMU wyra:zy serdecrzm.ego 

LeP19J grać 8illd.teld k!1b:f.OOIWl8.d powt\ed/71lal nam 'WICQlO/t"a(! po a.pairrrlm. d ół cl rci 
!!OWYlIIl meazu LKS _ Or.ze! Jel'!Zy Kaisalik. N.asz IOOaJITlówea WII'acr: 7ie (>O'WlO u zg01111\l wsp czu a z po„oou śmie 
i;W'OLm lrolegą klubowym Amiclirwejean DiioociiowlSlklm bI1al udl7llal w meczu 
rnprezent!lJCji mlod/:1'AeWwyich Po1Skll. li. Angldrl., które od/b}W się w pmed. M A T K I M A T K f 
d.7Jień wlelkiego meczu na Wembley w Plymouth. J'ak pl:SaJ!tśmy, po cl/O· ~ 
brym występ.le „Orlrlików". mecz ten z111kK>ńozyq się wytllliJk;!em D:'e1'1111sawy<m 
o :O. „Ml~ Pola.cy przeOZO!łga.ld .AJngllków" - g}:>OSilly tytu.ly l!IPI'aiww.d~ń sklaJda•ją: I skla.da.ją: 
z tegio pojedynku. 

- W nagrodę z..a didb:r!I grę oa!ba rl&!l2lll diNlżytlll8. ot!IiZym,ala Od .kJ.el'OIWl!llie- RADA. 2lARIZĄD, POP PZPR, ZARZĄD, :PRACOWNICY t 
twa elmpy b.ilety wstępu ina środ.mvy mecz ll'll8. Wembley, Mogldśmy wtl.ę<: KOLEŻAJNKJ: i KOLEDZY z C2ll.ONKOWIE CECHU R2lE-
obejrzeć wielki pojedymek, w kltórym 111a dloda.telk wyst~val!!o dWóch POWIATOWEJ SPOLD2JIELNI 
k1ubowych klolegów T()IIIl&SlreWski!. 1 Bullalaicikń. PRACY USLUG WIELOBRAN· MIOSL ODZIEZOWYCH i 

Dloozego jed/naik lep.I.ej giiać .•. ? Bo po opUS1J<lZe/ll/lnl tryfl>\l/ll ll'll& Wembley ŻOWYCH w LODZI WLOKIENNICZYCH w LODZI 
bairdillLej czułem się zrnęo2101I1y airuLteld ozęsbo po najwu<lindlejszym mewu. 
N a soozęścle m 6J W.kiład 1 poZJOSltałY'Clh lrolegów w dic>plingowatrllie naszej 
d>I'lliymy nie poszedł ll'll8. ma.me, Od/ruLeAJJ!śmy ~amill!łY ~ces. Na dlo­
daliek: nadwiększy w rum ud.Zl!al ma wliaśal.!e mój pw:Y!llllCie!I ;,Tom~". 
a memaly także Mm'ek BuLZ&Ok!I.. 

- .Ta.k ocenia pan ja.k~ ~ zaebow<&Me ~ an«'1e.llklch kibic6w? 
- Mus.zę p;rzy:zm.ać, że wyspdiaTze są zna/klom1ity:m,t zn.aiwoa.rru t\l/f:bo1u. 

Milmo nle1ror.zY19tmej sytuacji dla ich drużyny, publlC'Zlnlość l!lde za.pruiesfa­
ła skrundować: „En.gland, Englam.d". Choć na<tęźelnde tego zawołania 
zmilliejszalo się wraiz z upływem minut ina tairozy zega.t'a. 

Za.kocha.n! w piłce n.o~nej Ang1icy stworzyli :na Wembley 111!iezapom. 
mruną opraiwę temu wielldemu pojedynkoWli. Większość mrodych i Sltairych 
sympaityków tej dyscyrpUny zjaiwiłio się lll!a trybU111ac.h w lro1Jo1rowyich stro­
ja.oh o barwach na.-rod.owycll. Ma!lO który 2 w1dizów lllllie mtał wip1ętego w 
k1a.pę plas.zeza czy g<airnituru klolio!roiwego lrotyLi<JIIllu. 

A po za.'.końozenruu przegrainego wreS1zc,ie przez AJngJii,lców pojedynku 
me 5lysM1!em złośliwych diocilruków pod adiresem pogzczegó!nyich zaJ\VK>d­
ndlków, choć na twaT.zaCih wszystkictl !k:i'bieó\v bry;tyiJSimch 'Wlida~ bylo 
~e Pl'IZ:lo'8'Jlt'lbierrl.e. 

Kiol. MIBOSLAWIE BETNERO· 
WICZ wyraizy serdeccr:nego wsp61· 
CZUClla z pow·odu śmierci 

MĘŻA 

Bkł&idIDją: 

DYRiEKCJA, RADA PEDAGO· 
GICZNA i MLODZIIEZ SZKOŁY 
PODSTAWOWEJ NR 83 w LODZI 

W dmdu 17 pa.tdi2Jle.mdka 1973 ro­
ku Ztrulirł nagle, w wieku Iait ł7 
m6j na,,fulmchańszy Mą.ż 

S. t P. 

JERZY 
BŁASZCZYK 

Pogrzeb odbędzie sję dnia· 20 • .X. 
br, o god?i. 14 z kaplicy cmeinJta_ 
rza na Mruni, o czym w głęboikim 
Za.łu 2Ja1wiadamruł~ą 

ZONA I RODZINA 

I 



Ubiory męskie, firmowa.ne znakiem łódzkich ZPO „Połboy" 
nie wyma.gają rekomendacji, Wie o tym doskonale męska 
klientela sklepów odz.ieiowych i wiedzą - biegające dzielrue 
od sklepu cl.o sklepu - matki dorastających synów, „Polboy" 
na zewnątrz - · wi<lz;iany (i p0dziwiany) okiem klientów - to 
eleganck.ie battle-<iressy, maryna.rk1.' spodnie. „Polboy" od pod­
szewki - znany praoownirkom prnedsiębiorstwa, to zwykłe 
„nieefektowne" problemy produkcji, roz.wiązywa'!1e oorraiz le­
piej, po to, by pracowało się lżej i wydajniei. 

W dyrekcji przedstawiooo !?),i zestaw wskaroiików i lioz.b 
o?razujących zm~a.ny, które przyn:iosło przed.siębioirntwu oota~­
n1e 2,5 roku. Dynamika produkcji? Proszę bardw: PM.ed 1971 r. 
od 3 do 5 prQIC, racz.nie. Teraiz - 7-8 proc. Wydajność ka.We­
go ·pracow111ika „Polboya'' W1Jl'Osła w tym oz.asie o ok. 30 proc. 
Przyczyny? 

Wydłużeniie seriili (efekt korz)"S'tnego układu zamówdeń hBJn­
dliu) prizy równoozesnym zmruiejs:ze.niu zatrudn~eruia - to I'la:Z, 

a dwa AKTYWIZACJA pólWra.,tysięovnej 1;<1łogi, Lepsiza 
i wydajhliejs1;<1 praca robotników z.na.lazła odbicie w ich m ie­
sięcznych · zarobkach. Wiadomo, że WARTO pra<C!Ować, bo 
zwiększony wysiłek WBta.nie nagrodwny. 

A roboty nie brakuje. Rocz.na produkcja d.1a potrizeb rym­
ku wewnętrz.nego si<:ga ok. 300 tys. ubio·rów roozruie, ruie ~\c,ząc 
zamówień dla z.agranic:znych kontrahentów. 

300 tys. kompletów„. Obawiam się, że dwa ll'.'lazy więksize 
ilości nie wyst.arozyłyby na zaspokojenne apetytów ruma.to1rów 
„nowinek" „Polboya". 

Zakład „sba wlia'' przede wszys·tkim na wysoką jakość, 
kawe wzoa:-nictwo, orygi11a•lne - z,go<lne z młodzieżowym 
chem mody - tkaniny i robotę bez fuszerki. 

·W „Polboyu" dokona,no modernrl.z;acji wszystkich pomiesiz: 
czeń produkcyjnych i p<Jmocniozych. W kartotekach odnoto­
wano, że modernlzacja „połknęła" 4 mJ1n zł. Jej efekty wi­
doczne są zarówno w usytuowalllej na po<ldasz;u krojowni, jak 
i w szwalniach, mieszczących się na po1z.ostałych ' piętr.ach 
przedsiębiorstwa. „Cuda" zdziałały pozorne drobiazgi - do­
pasowane do kolor·u odświeżonych śoia.n za1slony w fabrycznych 
oknach. obudowa.ne lam~natową płytą słupy podtrzymujące 
stropy sal i zieleń. ' 

Uroda fabrycznych saJ '- n;i.jłatwiej doisbrzega.lina - tio jed­
nak nie wszystko. Wydzielenie magaizynów przy kTojowni, 
urzifdzenie w pomleszozeruiu poprodukcyjnym dużej szatna dla 
macznej części z.ałog:i, a - na każdym piętrze - poikO<ików. 
w których prze<:howuje się pojemn•iki z napajam~. to równJeż 
efekty mode1miza.cyjnych zabiegów, dodajmy - jesroi:.e nie za­
koilcz.onych. , 

Lista rzeczy „do 2lrobi.eru~a" joot wpr·a<wdi7lie krótSIZIB, ale 
jest. Przede wszys•tki·m - wymiana części wysłużonych ma-

' szyin, i zain·stalowande nowych, m. in. prasy do klejen.ia spo­
dów maryn;i.rek. Trzeba ponadto przebudować, w tym jeszcze 
roku, węzły s·anita.rne, urządzić (jak najszyboiej) za1kladową 
9tołówkę i Ziakońozyć budowę hydroforrui. 
nów. (at) 

latach od tamtych dni 
się ponownie „oko w 

Tylko sceneria I cha-
rakter spotkania były zgola nd-
micnne: wa\vel, słoneczne paź­
dlicrnllrnwe popołudnie, przed­
sta wiclele władz I - Ich cala 

. dziewiątka. Tak samo jak wów· 
~ czas, a jednak.„ zupełnie Ina-
,., czej. 

llfowa tu o 9 lubelslckh rol­
nikach, dzięki którym cenne O· 
hrazy, arrasy, zabytkowe za-
stawy i inne przedmioty ze 

Ral.0H1ali 
wiw2lskie skarby 
Skarbca Wawelskiego zostały u­
ratowane p'rzed hitlerowskim o­
kupantem. Jan Grzegorczyk, Bro 
nisław Węgielski, Walentyn Kacz 
marczyk i jego syn Juiian, oraz z 
Wojciechowa Sabala, Jan Chu­
dzik, Władysław Wójcik, Stanl-

t staw Cieślik, Ignacy Ziolek 
(wówczas sołtys) za Jego to 
sprawą wspomniani rolnicy 
przyszykowali podwozy konne, na 
które to przeniesiono skrzynie 
i rulony z wawelskimi skarbnmi 
zwiezionymi Wisłą, które na­
stępnie przekazano już wojsko­
wym, którzy przetransporto­
wali je do Rumunii. 

ldl ~· w 
Nie od razu Kraków zbudowano i nie od zaraz będziemy mogli posłać 

nasze dzieci do powszechnej 10-letniej szkoły ogólnokształcącej. Raport 
o stanie oświaty, szeroka dyskusja nad propozycjami komitetu eksper­
tów wraz z niedawną uchwałą sejmową w sprawie systemu edukacji 
nar~dowej, zakończyły dopiero pierwszy, wstępny etap przygotowań do 
budowy now'ego modelu szkoły polskiej. 

mmm um 
• • ( 9 na5p1erw. Fundamenty 

Wbrew obawom jednych, a :tyC'Zenlom drugich wyb6r ru>we­
go modelu nie oznacza „przewrócenia" do góry nogami i od za­
raz całego dotychczasowego systemu kształcenia. w nas'Zym 
kraju", a na prawdzi.wą powszechną dZi~esięciolat~ę prz:i:j~zie 
nam jeszcze sporo poczekać. Wszyscy, ktorzy rzuo1ll ch001a;zby 
okiem na założenia. tego modelu szkolnictwa (prezentowaliśmy 
je niedawno m. in. w „Panoramie DŁ") doszli z pewnością do 
zgodnego wniosku, iż wprowadzenie tych założeń w życie już 
dzisiaj - przy tej sieoi szkół. ilości odpowiednio wykwalifi­
kowanej kadry i 'ba.zie materialnej szkolnictwa jaką oooonle 
posiadamv - jest po prostu niemożliwe. Można by więc zapy­
tać po cÓi nam w tak.im ra.'Zie ten piękny model, skoro i taik 
długo jeszcze wszystko pozOoSta.n.ie po staremu? 

Otóż toi Chodzi właśnie o to, gł etaip pracy, który nazwać by 
by n ie porostalo. a odpowiedn;io można najkrócej budowaniem 
wczesne podjęcie decyzji modelo- fundamentów pod nowy model 
wych kon!ecz.ne było z różnyc.h szkolnictwa. Tworzeniem orga.nua. 
względów. M. in. dla zreorgam- cyjnych, pedagogloz,nych, ka-
zowanda systemu kształcenia nau- drowych I materialno.tech.nlcz­
czycieli, ukierunkowania inwesty- nych warunków upowszechnienia 
cji oświiatowych I rozpoczęcia już wykształcenia średniego. Ja1k po­
od dzisiaj szeregu prac adresowa- wiedział niedawno na spotkaniu z 
nych do takiego, a nie innego mo- dziennik11.rzami minister oświa~y l 
delu szkolnictwa Nie bez znacze- wychowania - Jerzy Kuberski: 
nia był także fa!'kt, iż w innych - Rząd chciałby otrzymać dwa 
kra.}a.ch socjalistycznych prace nad lata czasu na sformulowall1ie 
przebudową systemów oświato. ust a wy 0 system:!e edukacji na­
wych i lepszym dopasowaniu ich rodowej i przedstawić tę ustawę 
do potrzeb czasów, w których ży- w 1975 r. Uważamy, że te dwa la­
jemy - były dotąd znacznie bar- ta są okresem nie:r;będnym d'la jej 
d~ej Intensywne niż u nas. gruntownego przygoto·wania, g~yż 

Obecnie roz.poczęliśmy więc dru-równolegle 11 tymi przygotoowa.n1a-

mi będl\ biegły pr>aice mad pmgir,a.­
mami, podręcznikami, nad pewny• 
mi elementami systemu i spraw. 
dzaniem niektórych założeń, gdyi 
nie wszystkie koncepcje teoretycz. 
ne zdać mus:zą egzamin w zetknię­
ciu z rzeczywistością. Zakłada.my, 
że wdrożenie modelu rozpoox.nie się 
od 197& r„ przy czym metoda 
wdraża•nia bę<lzie musiała być 
grunfownie przestudiowana. 

Jak widać nie ma i nie może być 
mowy o reformie szkolnictwa 
przeprowadwnej z dnia na dzień. 
na hurra, bez odpowiednich przy­
miarek i dużo wcześniejszego przy. 
gotowaruia szkolnego gruntu pod 
nowy system oświaty. Krótko mó­
wiąc powszechna 10-latka jest tym 
pięknym celem, do którego dojść 
możemy tylko stopniowo. 

mnnn1111m1111111111111111111111R111111111111111•11~1rrr1nmu1ą1~'ł'"'''~'r•,••~,m~'1mr,ummn1mmmm•1m(r~nn~~·~~:.•~"r-~r0~a·Prą.,~rmtnm111m11nnmuurmn~~mrr~mrm1HRD. . = 

Tak też stawia sprawę opraco­
wany przez Ministerstwo Oświaty • 
i Wychowania „Program stopnio­
wego upowszechni.enia wykształce­
nia średniego". Według opini.ii mJ. 
nisters<twa rea.lizacja tego celu wy­
maga przede wszystkim: „określe­
nia treści kszta.łcen~.a., wychowamfa., 
wyrównywamia po~omu szkół wsa:y­
stkich typów (co oznaclla oczywiście 
równa.nie do najlepszych), odpOwied 
niego wyposażenia. szkół i placó• 
wek oświatowo-wychowawczych, 
modernizacji sprzętu, pomocy dy. 
daktycznych ora.z poprawy warun. 
ków lokalowych. Jest to uzasadnio­
ne potrzebą uczynienia ze szkoły 
za-równo ośrodka wyposażenia u­
czniów w wiedzę, jak również 
ośrodka życia kulturalne~, rozwo­
ju fizycznego, rekreacji } op~ekl 
nad dziećmi rodziców pracujących." 

N/z: E. Radke, 
M. Deląg, Z. 
Pia.sny 

w czerwcu tego roku, po sześciu pracowi­
tych miesiącach, które montażystom z 
„Polanilu" minęły na przemieszczaniu 
ciężkich ładunków, ustawianiu i wmon-

towaniu maszyn, pojawiła się trudność nie do po­
konania. Część ludzi przeżyła chwilę zwątpienia. 
Wydawało się niektórym, że wielotygodniowy wy­
siłek pójdzie na marne. Przykro byto pomyśleć, że 
uporczywy wyścig z czasem i ustawiczne prze­
zwyciężanie trudności okazały się bezcelowe. 

Osiem nowoczesnych niedoprzędzarek, dostarczo­
nych przez francuską firmą SACM stało bezczyn­
nie w oddZiiale przygotowawczym. Próby urucho­
mienia masywnych, długich na 12 metrów maszyn 
kończyły się niepowodzeniem. Przyczynę wkrótce 
poznano. Okazato się, że betonowa posadzka, prze­
dzielona szczelinami dyletacyjnymi nie wytrzymu­
je ciężaru . Projektant nie przewidział. że wskutek 
osiadania gruntu płyty będą zmieniać położenie. 
Były to wprawdzie zmiany milimetrowe, powodo­
wały jednak, że długie kilkunastometrowe walki 
napędowe wyginały się, zacierały w łożyskach i 
zatrzymywały bieg maszyny. Próbowano od nowa 
ustawiać niedoprzędzarki, by nazajutrz przekonać 
się, iż maszyny ponownie pochyliły się w jedną 
lub w drugę stronę. 

W tej styuacji, . kierujący montażem niedoprzę­
dzarek pracownik firmy SACM orzekł, iż nie ma 
innego wyjścia jak rozebranie . maszyn i wykona­
nie stóp fundamentowych. „Diagnoza" ta oznacza­
ła 3 - miesięczne opóźnienie w uruchomieniu od­
dzialu. A że był to oddział przygotowawczy, de­
motaż maszyn groził tak samo dużym opóżnieniem 
w uruchomieniu całe.i fabryki. 

Straconej roboty żal było wszystkim. Najhardziej 
chyba jednak przeżywał niepowodzenie Erwin Rad 
ke. Kierując w ,,Polanilu" 70-osobowym oddziałem 
wykonawstwa inwestycyjnego wiedział najlepiej ile 
wysiłku i trudu włożyli robotnicy, aby w odpo-­
wiednich miejscach i w wyznaczonym czasie wsta­
wić ciężike maszyny Podobnie jak inni zdawał sobie 
sprawę z kosztów, jakle niesie każdy dzień opóź­
nienia. Erwin Radke przemyślał różne wa.rianty i 
zaproponował odważne rozwiązanie. Nie ~ylko za­
proponował Jego ludzie zrealizowali pomysł. 

Nie rozbierając maszyn rąbano pod nimi kawały 
betonu. drążono ziemię i zalewano otwory cemen­
tem W ciągu tygodnia brygada monterów kiero­
wana przez brygadzi5tę Franciszka Kaczmcirowicza 
i murarza . Hieronima Płońskiego wykonała 28 sto­
pek fundamentowych. na których znalazły wresz-

. cie solidne oparcie ciężkie niedoprzędzarki. Zada­
!1ie było tym trudniejsze, że monterzy nie mieli 
swobodnego dostępu do miejsc, w którym ukła­
dano stopki. Trzeba było przy tym mocno się spie­
szyć, gdyż francuski specjalista i jego pomocnik 

nie bardzo wierząc w powodzenie przedsięwzięcia, 
zapowiadali rychły wyjazd. 

A jednak udało się. Niedoprzędzarki zaczęły pra­
cować już w lipcu. Gdyby zdecydowano się na 
demontaż, ruszyłyby prawdopodobnie dopiero pod 
koniec września. 

Kiedy w połowie października odwiedziłem „Po­
lanil" niedoprzędzarki firmy SACM w oddziale 
wstępnym pracowały już na dwie zmiany. ;.Szla" 
produkcja przędzalni, wykurczalni i w oddziale 
końcowym. 

Poddawano próbom aparaty farbiarskie. W ma­
gazynie zgromadzono już 60 ton niedoprzędu i 65 
ton przędzy pojedynczej - rezultat pierwszych ty­
godni pracy nowej fabryki. 

Po nowej przędzalni oprowadzali mnie dwaj lu­
dzie - kierownik OWI Erwin Rad<ke i jego z-ca, 
mistrz Marian Deląg. Z ich słów, twarzy i gestów 
widać było, że dumni są ze swego, nowoczesnego 
zakładu i zadowoleni z wykonanej przez siebie 
pracy. W cią'gu niespełna roku polubili to miej­
sce, przywiązali się do niego i dziś traktują „Po­
lanil" jak coś nieodłącznie swojego. Wraz ze swy­
mi ludźmi włożyli w urządzenie zakładu swój za­
pal, siły i myśli. Biorąc na siebie dodatkową ro­
botę, dokonali licznych usprawnień po to, aby ich 
zakład by! jeszcze ładniejszy i nowocześniejszy. 

I tak np. na początku, kiedy w oddziale wy-
kończalni woda spod maszyn płynęła do kanału 
szeroką strugą pod nogami robotników, Marian 
Deląg zaproponował inny sposób odprowadzenia 
wody. Kosztowało to .wiele dodatkowej roboty. 
Wykonała ją grupa hydraulików w składzie: Bog­
dan Rafalski, Cyryl Korzański, Antoni Roczek i 
Tadeusz Krysiak. Dziś, kiedy woda spływa specjal­
nie w tym celu wydrążonymi w posadzce kanalikami 
można powiedzieć; aż dziw bierze, jakie to proste. 

Fot.: A. Wach 

Nikt jednak przedtem nie wpadł na ten pomysł. 
Projektanci proponowali np. położyć pod nogi 
robotników nieestetyczne i niewygodne drewniane 
podesty. 

Aby dokonać niektórych usprawnień Erwin Rad­
ke i Marian Deląg - z zawodu technicy - musiell 
czasami dyskutować z inżynierami z biura pro­
jektów, aby przekonać ich o slusznoścl i celowości 
swoich pomysłów. Tak było np. z projektem 
dotyczącym ułożenia w kanale podłogowym rur 
doprowadzających sprężone powietrze do maszyn. 
Wszyscy rozumieli, że dzięki takiemu ułożeniu nie 
będzie nad maszynami pajęczej sieci rur, groma­
dzących kurz. że wnętrza hal zyskają na estetyce. 
Obawiano się je<ina1k ryzyka. A przecież Erwin 

Radke I 
tów. 

Marian Deląg zdoła!! przekonać oponen-

Ile podobnych, większych I mniejszych wnios­
ków zgłosili dwaj ludzie z „Polanilu"? Bardzo du­
żo. Trudno im zliczyć wszystkie usprawnienia. Czy 
próbowali, zapytałem, zgłosić swoje pomysły jako 
wnioski racjonalizatorskie? Nie - odpowiedzieli. A 
dlaczego? 

- Zawodowa ambicja powoduje, te robimy 
wszystko, aby nasz zak;ł~d byl jak najładniejszy, 
a robotnikom pracowało się w nim wygodnie -
odpowiedział Erwin Radke. - Dla mnie najwyższą 
premią jest, zadowolenie z dobrze wykonanej ro­
boty. 

Natomiast Marian Deląg, wskazując z uśmie-
chem jeden z budynków, w którym słońce mie­
niło się w szybach, nawiązał do „szklanych do­
mów" Stefana Żeromskiego. Wyimowny byl ten 
gest i słowa. Bo też, coraz więcej osób z załogi 
kojarzy sobie „Polani!" z domem. Wspólnym do­
mem ze szkła i marzeń. 

IRENEUSZ K.AMPINOWSKI 
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Wykorzystując dotychczasowy do­
robek nauk pedagogicznych oraz 
najbardziej twórczych nauczycieli 
wprowa.d11ić należy do wszystkich 
s71kół - powiadają autórzy „Pro­
gramu" - także formy, metody i 
środki nauczania oraz wychowania., 
które gwa.ra.ntują pełny rozwój 
osobowości uczniów. Szkoła musi 
za.poznawać uczniów z technikami 
pracy typowymi dla danych dzie­
dzin nauki, na.uczyć języków ob­
cych. kształcić umiejętności do­
strzegania. problemów I samodziel­
nego ich rozwiązywania. 

Z poczynionych dotychczas pla­
nów, analiz, przymiarek itp., itd. 
wyłania się więc obraz szkoły, na 
którą WS'!yscy czeka.my od dawna.. 
By jednak spełnić ona mogla na­
sze nadzieje musi konsekwentnie 
przestrzegać swego rodzaju 

a więc: 
I. Dążya do większego ud!Z.iał·u 

sz.kól i nauczycieli w podnoszeniu 
kultury pedagogicznej społeczeń­
stwa, włączania rodziców do udzia­
łu w poczyna.niach pedagogicz.nych 
si.koły, z;acieśnia:nia wjęzj z zakła"" 
darni pracy i instytucjami społecz­
nymi. 

II. Zmierzać do tego, by zadania. 
dyda•ktyczne, wychowawcze i o­
piekuńcze stanowiły w działalności 
szkoły jedną nierozerwalną całość, 
Jednos·tronne na.stawien·ie wielu 
szkól na procesy nauczania, bez 
wystarczającego respektowania za­
dań wychO'Wawczych i opiekuń­
czych prowadzJ.' do wyjałoWlienia 
życia wewnątrzszkolnego i ogra.n.i­
cZ<tn.ia. wpływów nauczycieli na 
rozwój osobowości wychowam.ków. 

III. Unowocześnić proces kształ­
cenia, podnosić poziom i efektyw. 
ność naucza.nia. ·i wychowa.n.ia w 
placówkach oświatowo-wychowaw­
czych wszystkich tyipów - od 
prz.edszko·la poczynając. W całym 
szkolniclwie ko,nieczne jest wydat­
ne podn.ies.ien!e poziomu nauczania 
matema<ty'ki, fizyki, języka ojczy­
stego i języków obcych. Szczegól­
ne znaczenie posiada powszechne 
wdrożenie metod problemowych o­
raz stopniowe zwiększanie U<izfa­
lu zajęć laboratoryjnych w proce­
sach kształcenia. 

IV. Rozwijać intensywną ipracę 
z młodzieżą uzdolnioną ,... od naj.­
wcześniejszych lat szikolnych. 

V. Dążyć ·do wprowadizenia roz­
wiązań pedagogicznych wyzwalają­
cych aktywność ucznia. 
Można by tu powiedzieć: ależ o 

tych wszystkich celach i obowiąz­
kach mówiono już nie raz i n ie 
dwa.„ Właśnie. Zbyt często jeszcze 
tylko mówiono. Tym razem je­
dnak chodzi już nie o „pobożne 
życzenia", ale o budowę trwałych 
fundamentów pod prawdziwie no­
woczesną s z k o ł ę p r z y s z ł o­
ści, która za kdlka lat wraz z 10-
letndą powszechną sz.kołą średnią 
staą się musi wresz.cie fa'k<tean. 
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„W pustyni i w puszcz( I 
Jest to kolejny z Jlilm6w, k~óre „reżyserujemy" we właS'llej ~ 

wyo~raźni, czytając książ.kę. Każdy chyba ma swoją własną ~ 
:-versię przyi~Ód młody~~ boh~terów Si~ewicza. „W pustyni ~ 
i w pusz.czy .to przeoi~ powueść angazuiąoa wyobraźnię, jak ~ 
mało która. Niemal bajko,we przygody małej Angielki Nel oraz ~ 
14-letn!-ego mł~ego Po~~ - wzorcowego bohatera - . kryją ~ 
w :;obie ~ wuel: możliwości prezentacji, że sceptyk zawsze ~ 
moze znailezc „~oie", lepsz~. . . . ~ 

Od JM?CZątlw Jlilmu ~idac, ze rezY:se~ W. Slesicki to przede ~ 
w.s:zystlcim do'kumenrtalństa. Stąd wnak~iwa obserwacja egzoty- ~ 
cznego. pejzażu, z,bli~e!ll.ia cie~wych twarzy. - Kamera chce ~ 
zapamiętać wszystk~, co r~alizatorom wydawał.o się prawdz[_ ~ 
wy.m obrazem starei Afryki. &tąd tez targ w EgllpCie z całą „ga- ~ 
ler~~" .owoców cui.rneg~ lą_du, tańce w wiosce murzyńskiej, ~ 
zblizeru~ kw1tnących p.ięknie gałązek, barwnych papużek. Te ~ 
malownicz.e l~z zbyt dłu.go p.ozostające na ekranie obraziki, ~ 
częst? słuzą __ n1~mal wJ'.łącznie :,deko~acyjnrro•: celom. ~ 

Sw1adoonosc, ze do kma przyJdą widzowie swietlllie znający ~ 
przygody .Stasia i Nel skiero~ala reżysera w stronę up.roswzeń ~ 
psychologicznych. W rezultacue specyfiką tego filmu jest reje- ~ 
stracja „gotowych" sytuacji, pozostawienie całej psychologi~ poza ~ 
kadrem. Np. scena, w której Staś nie widząc szans na pomoc ~ 
dla uwięzionych Murzynów, rozkłada ręce z miną zro'Lpaczone- ~ 
go, bezradnego dziecka, by za chwi>lę później„. ruszyć do bojlll, ~ 
nie ma żadnej motywac}i. Reżyser liczy chyba wyłącznie na to, ~ 
iż widzowie są od początku' przeświadcz,enJ, że właśnie t·ak !a 
stać się powi=o, że . wyobrażą sohle SipOSÓb „dojścia" do ta- ~ 
kiej decyzjL ~ 

O ile psychologia nie jest najmOCI11iejszą stroną fillmu Slesic- ~ 
kiego, o tyle jego niewątpliwą zaletą jest umiejętne, wnikliwe ~ 
ukazanie zdarzeń historycznych związanych z ruchem mahdy- ~ 
stowskim - bardzo jednostronnie przedstawionych w powieści ~ 
Sienkiewicza. Reżyser odwołał się tutaj do naszej współczesnej ~ 
wLedzy, nie rekonstruując poglądów pisarza. ~ 

Osobne słowa uznania należą się bohaterom tilmu. Praikty- ~ 
cznie poza doświadczonymi aktol:'ami: E. Fettingiem, S. Jasiu- ~ 
kiewiczem, Z. Hobotem i Z. Maciejewskim oraz kilkoma akto- ~ 
rami egilpskimi, wystąpili w nim sami ama,torzy. . ~ 

Monika Rosca i Tomasz Mędrzak - jako Nel i Staś stworzy- ~ 
li postaci·e ciekawe i prawdz,iwe. Nel (a rac.z.ej Monika), rea- ~ 
guje spontanJcznie, z ogromnym przejęciem uczestnJczy w wiel- ~ 
kiej przygodziie, jaką była d!la niej realizacja filmowa przy- ~ 
gód rówieśniczki. Tomasz natomiast nie mógł pop.rzestać na ~ 
fascynacji scenerią. Jego obowiązkiem było stworzenie, w duchu ~ 
sienkiewiczowsk<im, wzorowego młodego Polaka, odważ.nego, ~ 
honorowego, wiernego p.ostanowi·eniom. Szczególnie w scenie ~ 
rozmowy z prorukiem wszystkie te cechy znalazły właściwy ~ 
wyraz. Tomasz Mędrzak spisał się znakomicie, jako akto!I' i ~ 
„modelowa postać". Na dodatkowe sfowa uzna<rria zasługuje ~ 
sprawność fizyczna dwójk,i bohaterów. • ~ 

W. efekcie długo oczekiwana przez mrodych i starszych sym- ~ 
patyków literatury SienkieWlicza ekirarutzacja powieści „W pu- ~ 
styni i w puszczy" mimo szeregu mankamentów ma zapewnioną ~ 
widownię na bardzo dłu,go. ~ 

RENATA GRZELAK ~ 

~ 
~~~ 

Łódzkie Studio Piosenki 
wKluble 
Dziennikarza 

Pod koniec paŹldiziernilka w łódz 
' kim Klub~e Dziennikarza, odbę-

Studia Padldii.leX11Llkowego. Przewi­
dziane są talkże trzy nagrndy dla 
najl~pszych wykona.wców, któ­
rzy prezentować będą swoje pra­
wyikona,nia na antenie PR. 

N~d nagraniami raidiawymi c.z-u­
wa Michał Targowski, a reali~a­
cją dźwięku zajmuje się Włodzi­
mierz Wrzawiński. Kierownictwo 
muzyczne Studia Piosenki objął 
łódzki kompozyto.r, Leszek Orle­
wicz. 

i.je. ibra.eai rok od chwdlli, 

M w lkltór~ d tkluilitiuirę obję­
to polJhtyką Ill()Wych per­
spekJtyw, wyiz1nacz,ająie 

Jej rwę ruie mILiejszą od 
rw, :jaką odgrywa w życiu n.a­
sz:ego kil'a,ju i mia&ta rua przykład 

ekonomia. Ba - jeś1i &ię wmyśleć 
w s.pl'awy .k,ul•twry w parWliązalilJiu 
>i:e spl'awa.mi ideo1ogiu, postępu 
spC>łeot.nego, cyw1bioocyjnego, tech-
1J1ic2mego - na.daino kulbUJrz,e I'an­
,gę wyż.szą, bo potnaik,oowa1no ją 

jak.o silę nwtloir yc>zmą wyobra:lmi 
spoleawej. 

NAPOCZĘTE, NADGRYZIONE ... 

Mija tr:zeci ;rok, a my, jaAtbyś­
my c,iągile tyhk.o nacLg•ryizaJU to 
ja.bJ,ko. Ja.kby z obawą, że kom­
sum pcja na!'laa.i nas na w y.gina1rui.e 
rz. raju, w którym odpOl\v>iecLz.iia.l-
11110ść można ciągle spychać na 
ko 1 e g ów na pJ.uLtyików, na 
aprurat admh111.:itracy jny, n'aiNllZd 
111Jac; n.a wygnarne z ra.}u na ziie­
mię, gdZJie trzeba już będziie pra­
cować na wiasny rachwnek, na 
iwha.smą od!powied21iabność. 

Dwa Jata temu, prtzy okaizjli po­
il!emh.k,i z Janem Koprowskiim, któ­
ll'Y jellZCZe jalko redaktoir naowlny 
„Od.grosów" wyisllliląl tezę, iż winę 
1Z1a staJn łócLzik~ej ku.l<tUJI'y ponoszą 
prawti.e wyłąa2m1i.e byile wl!adze, 
py>tlllłem - oóż to za kiierowruicy, 
irecLak1booizy, dyirektoru:y, kitór.zy tak 
labwo dailJi stię ~oopirować do 111ie-
121rua.n.garżlowiamrla, cóż tio m kacLry 
'kiierow111~~e. jeśli talk bamwo da­
wa•ł.y &ię po;psuć pm.ez władiz.e. -
Gdz;ież 7lal!'1Ządy sbowainz}'ISZeń twór­
czych, dibaite o dobro kJUJ1tuiry. Czy 
tak rz. ręką na serou mo·gą po1W1ie­
d121ieć, iie z,robily wszystko, IllllJWet 
w INJ!l1lach tz,w. mo(ŻlJLW'OOCd, a.by 
oozyiścić lllliedKJlbrą atrno&ferę? 

Na swoje prowokacyjne, już w 
1Z1rumi0!'1Zaruilll, pytairuiia, nie otTzy­
marłem źiadnej odpoW'ied!2!i, jeślii rue 
illi.oz.yć a t.aik.u Jem.ego Wti:d.oka 
(„Odigrosy"), kitóry twtierdiząc, że 
spadlem z K.siężyoa, n'iechcący 
stwiercLz,ił jedinooześruie to, oo i ja 
itiwiercLz;iJ:em - ie p~ia•wda leży po 
środlklll. 

A w'Jęc nlie tyllk.o władire. A 
IWlięc 111Jie tytliko tziw. środiotwiska, 
ozy tloh ll'<eprezenbacje w postiacii 
121airządów stowiamz~iz,eń <bwórciz~h. 
A wiięc - wsipól1na odpowiioo1zlial-
111J05ć. 

Joolii pnzYJPO!!Thiiniam ten ;poilemJioz­
lllY epurod spnz.ed dwu Ja,t, t.o ruie 
po to, aiby oognz.ebywać stall'e s.po­
ll'y. P.ru:ytpomiinaim d'Lrutegu, aiż je-

wej), oo w~e~ - idea l:"e!lli­
rowiamia już w iiposób pnzemysla­
ny ,i k.on1SEkwentny. Nie moona 
pawtied!?Jieć, a'bY lirutwo było pla­
stykom Ol'lgaJillioować k101'ejne 
'Dnieminai1e; .sroz.ególmiie dotk]i~e 
dla.je s.ię till od!aziuć brark odipowled­
nfoh sall wyisba wowych. fl)Jastycy 
IIllie az,elkają jecLnak 01ia to, aiŻ bę­
dizJe zbudoWlama GaJJerda Sil'ltu'k:i -
wailiozą o ga1er.ię Jllie metodą ire­

bI'l8Jllli.owego gaoo161twa, ale pr:zede 
wszystlk.im metodą JlakUm dokoam­
nyich. Rl'zekonują 111•ie o tym, że 
giailerlia powtiinina, aile ie - m us i 
być rzll:mdowaina. 

Rnzy>k!Jad z diruruej boozikd, rziresz.tą 
pierW1SZy z bnziegu. Tuk jak pla­
stycy twonzą peWlllle falkty ddko­
nane, w ten sposób „pracując" na 

śwrliaibbo dizJ!E!lllne. BoonlbaJ!'ldowa ć ty­
mi publihk~jrumi IIlia inall!ie „Od~llo-
5y", poowadwm·e OONIJZ dyina.rn11az­
illli ej priz,ez J eriz,egQ W <IJWII'lZlllka, 
boimbal!'dować możre i pra.sę co-
d!2'Ji0lllllą. Skromne ramy, bo skro­
mne, a1e d od JlliClh (jak od Sk<rom­
nyt0h saJl wyshaiwowych) m.o'Ż!rua by 
:zamąć. I jest <ho chy'ba jedyina 
droga, bo lllliikt c!iz;iś ruie będ:lJle 
1iworu:~ m'iesięazmńk1a „na słio'Wo 
hOl!lOII'IU „. 

Ale pr1ZeC1ież powS!la,je w środio­
wilslkaoh twórozyoh wtle!Le cieka­
wych 1n,icjaity<w, W!e!l.e ba,rdzo 
seTu9QIWl11yoh i'dei. We wOZ'Olrajsizym 
„Glofile Ro<bób11iazym", J'a.n Zdro­
jewski, aiktor, del·egrut nia I Kra­
jową Kom:fel'encję Pairtyj111ą, mówi 
llllp. o tyrrn, iie <beaibry, •n.iezat.eżinńe 
od chz:iei!JaJinJo,śoi w s'ba1lycll si.edJzi-

Jer.zq atarasłńtkl 

swoiją gauenię, italk IIllP· o poibrrz.eb.te I be.dl, powftmm.y dQOiera.ć, ahioćby z 
powO!łam~a w ŁodizJ mi.es.ięcTlJillika małymii ekli1pamii, dxJ mie;iscia rza­
~i<bema~hego, ozy też s.pol:eo1Jllo-lii- mioozikia;nJia. lJudizJ! pl'laicy, do - po­
tera,okJiego, ozy też spo<łOOZ1110-klllll- Wliiedlzmv - kllJUJbów, domów kUJ!­
tuiral!nego, w lkitórym mogr~iby się tll.ury. MUJSiia~yby to .być, oczyW'LS­
wy1pow+adać 1iteraidi, irmruikowcy, die, spec}ailmJi.e al!'l!llilJZJQ/WiaJl1e iipe'k­
kiryt)'l:y, może i pliaistycy, może i ta.kile, ohy'ba nia..wet ,,111tie te", któ­
mua:ycy, ja•k do tej poiry tytliko sii; i'e się g•rywa w sta~ych salwh. 
m ów i. RetOll'Y'ka !l'lebreiniowa (o- Sw.iatmy pomyisł. W~to chyba, 
sbaJtlllio temat ten ponuis.za1nro pod- ruby rrejęły &ię 111llim, ju.z illla pol\vaiz­
ozas ilruau,gu.rncji roikJu k.-o.), jak- niie Sioow. Nlsklicll .Alritystów Te­
by wyczenpywiafa wszys•tlde już atnu il. :Fhlimu, Wyd:Zliał KUJl!tluiry, 
siły 1lwóooze. MiLesięoZJruik z peW!IlO- Wo1j . Radia Z~'.\1zlków ZaW?<lo­
śoią brul'dro by się preydał, mógł- wych. Bo iprizecn.ez J 'am Zdiroiew­
by, pooa wisz)'l9bkiiim. sbamowić sk~ mQ\vd o t\m 1111ie po II'aJZ pierw­
plia•Hioirmę in•tegmaic')'ljną W5iZytStikicll szy; prohlem więc ~ w tyirn, ozy 
środowlli5k, a1le, prawdę móWliąc, umiemy wycihwy,ty>wać, waielia~ w 
jalkoo n:e 021u•je sJę (,poizia ;z.rupew- zycii.e, na.daiwiać ksz,bail:t Ol'ga111Juza-
111Jienliiami nia ;z,ebir·ain1i.acll) diooieruiia. cy,jiny iróimyim imiroyis1om d kOl!l­
fuyśm, :Jroruc~c.jri iirutełeik,tiuailinyoh, aepcjom, o których slnlisiZl!IOIŚCi je­
twórozycih, kitóre k o 111 J e c z n i e steśmy pnzek<XILaru!. Ozy umieją to 
unz.e'ba pnzełliać nia paipier. N~e ma rolb1ić śOOidiowliis~a twóroze, ozy u­
mi,esiięwn;uka, aJle 1PnWC1ież srumym mJi€jj ą t;o roruć w1adire klUllibUJrailine? 
1y1ko mówieruiem o je.go poitnze- p l"Zez l•alba całe wabkl(Jlwamo 
bile lllliaz.ego się niie 11J\V'Oj1uje. 'Tuw- w Łodlzd kiwesłlię d.!liwestyc}i 
bla IJlnzE!koin1ać ozybelmli•ków, w!Jaicllz?, ku(!JbUJI'iaJlmych. At v:r.esz?e 
ż,e 'W srufladaoh muire'k są pUJjj],1- - fuiw;ba vu podikJresliić 11!1-

1k,aicje, ktÓlre m lll 5 iz ą lllłjll"Zeć siplrriaJcyjlną rolę <ba.kie środioiwisk 

~~~~~~ 

Aznavnur współautorem operetki 
sbeim prZJekon.a,ny, że menirtlum Marokańskie miasto Es-Sa- reżyserem Jacques Charon. Pra­

cowali rok i powstała „Douch­
ka", do której dekoracje i ko­
stiumy zaprojektowal scenograf 
Georges Whakevitch. Aktorzy 
są zachwyceni. Marcel Merl,es 
mówi: Występując od 20 
lat w 12 operetkach, nigdy nie 
spotkałem czegoś równie pięk­
nego. Są chóry, balet i piosen­
ki o inteligentnym tekście. 

spomu ruie z~f.ezialkitwaJJ!Jwwało się. wira (dawniej Mogadir) bę-
Tyle tyllko, że kl1ima,t „oigól1nej dzie miejscem światowej pra-
1111iemożnośoi" prizeksZitaiłcił się w premiery komedio-operetki 
!k.Limat wycizeikiwianriia na to, oo „Douchka", której wsp6lauto-
1Z.OOtain.ie podabkJ!liięte pod IIJOIS, da- rami są: Yves Jamiaque - H-
ille, $prelJ€lllltowa.ne. bretto, Georges Garparentz 

OdnOISll'lę wraiżaruie, że w dalszym muzyka oraz Charles Azna-
oiągu środoWlk<i·kia twóroze Lodzi vour - słowa 18 wielkich arii 
n ri e oZ'llją się go151pod•runziarm1i swo,iK:h i 26 piosenek. 
d21ieidlzi1n - że br.i1ik jesit w nj,ch Zaczęło się od tego, te fran-
~erszyich dysku,sji, a i UJstalleń, cuski „król operetki", aktor Akcja „Douchki" toczy się 
d.oltyozących celów S•Pt>łec1Jllych, Marcel Merkes, występujqcy w XIX wieku w PeteTsburgu, 
)akie chcą os.iągnąć swą -pl'acą. na scenie Es-SawiTy, zapyta? gdzie młoda Rosjanka, Katia, 
Dotyczących celów, a także metod, AznavouTa, czemu nie skompo- poznaje francuskiego maryna-
spooobów ich osiągruięoia. Na do- n uje operetki z rolami dla nie- rza. Młodzi pokochalł się od 
brą s.prawę chyba tylko w środo- go i dla jego partnerki - Pnu- pierwszego wejrzenia, mary-
wi.sk•u pla;;tyozmym istruieje ogól- lette Merval. Aznavour poro- narz, zabiera ukochaną do Pa-
,n iej9z,a ide-a rozwojowa (Łódź ja- zumial się z Jamiaque, Carva- ryża. Podróż odbywają „troj-
ko centl'um pla.stykii przemyisło- rentzem (swoim szwagrem) i ką", kolasą i okrętem. 
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Studencka • premiera S I " „ zewcow 
!DzU o godz. 19 Teatr im. a. Ja­

racza zaprezentuje studencklej wi­
downi groteskę Witkacego „szew­
cy" w reżyserii i scenogratU Je­
rzego Grzegorzewskiego. 

Spektakl zostanle poprzedzony 
pokazem przygotowanym przez te­
gorocznych absolwentów Jódzkiej 
PWSSP: .Andrzeja Buszkę („Aranża-
cja przestrzeni") i Krzysztofa Le-
cha. („Przestrzeń odrealniona"). 
Ponadto miody łódzki poeta Zdzi­
sław Jaskula ze studentami w7-
dzialu aktorskiego PWSFTvlT paed­
stawi swoje wiersze, po czym dr 
Eleonora Udalska wygłosi prelek­
cję na temat dramatu Witkacego. 
Jutr0 „Szewcy" przedstawieni zos­
taną podczas pierwszego tegorocz­
nego wieczoru Wszechnicy Tea­
tra!inej. 

Na zdjęciu: .od prawej A. Kull­
kówna, A. Jurczak, s. Misiurewicz 
(leży) 1 I. Kasklewicz w Jednej ze 
scen „Szewców". 

Fot: A. Brustma.n 

ibwóna:zycih powstał projekt 
„B~·ramu !I'IOIZJWIOjU ~UJJ.itruiry" w 
ŁodJZii do rokJu 1990". J eSIZQZe tro­
cM, a porwiiilllll!iśmy rz.yskać pew­
ność oo, li w jakiich liata.oh, rzioota­
llllie IZlbl.liOOWllllllle. Nie 1lnz.ieba się 
jednialk prrz.y tym łnld!ziić; że tym 
siam)'llil wszystko mamy rz. głowy. 
Po pierwS1Ze drruwestyoje„ jalk im­
woot)'l:je, wymagają OZJaiSU. Bru:ez 
parę ładmych je.9roz,e liait wlielu 
twórców i dziia.łaiazy kl\lil1ruiry bę­
dlzile się musiało bolryikać iz: ruiema­
łymi kłoportlami. Po drugie jed!ruaik 
- saime inwestycje ruie za~aJt~ą 

mimego, jeś!Ji j-UJŻ tel'aiz ruie okreś-
1'imy i rnie ZlalCZlllliemy wypróbowy­
wać st.ra,teig.iJi ogó!Jnej .i S1Zozególo­
w~h działań mają.cych n.a oolJU 4 
121wię'kS1Zenie p0<t€flJJ<ljału twóroz;ego 
li iz'Wliększ,ernie oiclldi2JiałyW1B.Jlllia m 
odbiorców. 

Tymcz,aisem ina pnzedwiaiklaicyj• 
ny.m posiedlreruiu Zesp<Yl1u d/s Kul­
twry i Sz.bu.krl,. Konlli;jd Ideologioz.· 
nej KŁ PZPR, k,iedy omaiwrlaino U• 

diziiał śroooWli,s<k <twóoozyich , w 
praemLainaoh, ja'kli<e doloomują snę 
w mieście, gdy p)rt;aino o plallly w 
tyrrn rziakresl.e, jeden z wc:zMlmików 
sp0'1iklain1ia, praed:sbaiw.icie<l jedineigo 
ize storwai!'zysz>eń twórczych, po.pro­
si! o prolQIIlig.atę. Bo z,a mało am· 
su daino ponoć pnz.ed posiediz,en:iem 
cri.a opraoow.a·ruie pla1nów. 

Maiło oza51U? Dwa i pół . ll'Olk.u ta 
mało C121asu? Więc }ak to jest? 

J1a11JJ,ko wstało tyliko .n1a,poiazęte, 
naKigiryziiome. Obyśmy !2llWWU n ie 
ziaozę:li' nal!'!Zekać, że ktoś nam to 
jabłlko zjadł. Ze ktoś u; a n as 
twoozy lrorucepoje, że kit.o u; a n a s 
decyduje. O kiszibałcie 1~tera.tuiry, 
telabr'i.t, o mttzyce„. 

Wspó praca 
dwu WieJkich 

Pierwszy efekt kontaktów na­
wiązanych między łólbkim, a 
warszawskim Teatrem Wielkim, 
mamy już za. sobą,. W minio­
ną, nied'liielę widzowie gorąco 
oklaskiwali występujących -goś­
cinnie w „Aidzie" Krystynę 
Szostek-Ra.dkową, Hannę Li­
sowską,, Wacława Domienieckie­
go i pro)Vadzą,cego spektalkl -
Antoniego Wicherkia. 

Nigdy dotychczas w prakty­
ce naszego Teatru Wielkiego 
nie miały miejsca spetkakle, w 
których występowałaby gościn­
nie grupa solistów. Był to więc 
eksperyment, który powiódł 
się. 

A zatem jakie prognozy na 
przyszłość? Jak nas poinformo-. 
wali kierownik artystyczny O­
pery Warszawskiej - A. Wi­
cherek i łódzkiej - B. Madey. 
przewidziane są kolejne wy­
miany. Tym razem nasi soli­
ści wystąpią w Warszawie. A 
jeszcze w bieżącym miesięcu 
warszawskimi spektaiklami 
„Halki" z udziałem artystów 
kubańskich, dyrygować będzie 
B. Madey, który przypomnijmy, 
wystawił tę operę na Kubie. 

Wiele zbieżnych tytułów w 
repertuarze obu Tetrów Wiel­
kich stwarza możliwość intere-
sujących wymiennych wystę-
pów (m.in. „Madama Butter-
fly", „Travia.ta"). Planowana 
jest bkże wymiana solistów ba­
letu („J ezioro łabędzie"). 

Współpraca. poo:woli także po­
magać sobie nawzajem w ja­
kichś nagłych wypadkach gro­
żących odwołaniem· spektakli; 
bliskość obu mLast nie jest tu 
bez znaczenia. 

Przede wszystkim gosoume 
występy są, niewątpliwą atrak­
cją, dla widzów; solistom da­
ją, możność sprawdzenia się w 
innym zespole. z inną, orkie­
strą, i przed inną, publicmością. 

(Rg) 
dzie się koncert nowo powsta­
łego Studia Biosenki. Będzie on 
miał charakter giełdy (nagrody 
dla wy!ronB.iwców i a.u.torów ufun­
dował Spólicl:z.ielczy Dom Handlo­
wy „Cerutral", k:tóry w przerwie 
występów przedstawi też. cieka­
wą kolekcję rut& i okryć zi­
mowyich cl.Ja pań). 
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= = 9 p o:wil.aicl,a się, że dya-eklboc Tuia!Uru 1;lldeg0 (ize Sba1n1i1s.łaiwem BryilJińsk:Jim i Ma- lk1tóryicih SUJgeMj"WlllJOIŚĆ obina1Z111 sceniloime- s\la!ł się soeną l!i.cząoą slię w Ło<du a na =-

Na koncercie październikowe-

go Studia Piosenki zaprezento­
wanych będzie diwalli8.ŚCie pre­
mierowych piosenek łódzkich au­
torów i kompozytorów, śpiewa­

nych przez wykona,wców zaTÓW­
no o uznanej JUZ renomie jak i 
młodych, jesz.cze publi.cwosci ma­
ło manych. 

Zliiemii Łódizlkrlej - JaID. Pertz rią MiaJij~ką) w Teatinze Poilisikdm w go loo;iairtzy sill rz; wli.elllką prK>stoitą. tereruiie m151rego województwa. Za oza-
§ rDWliąrz.illł się śoiś1ej JZ ŁodJZiią i WO- Srozeoirllie. Nlieziale7mde od svroijej p!'laJCy reżyiser- sów jego dyrekcji na alfisz tego tealtr.u a 
- jewódrzrbwem pt1Zed ~ma l181ty. Skiej dyirekibolt- J.alll Penz jest tBrurrruacrz.em wielSl'Jht> wtiel1e interesująciych pozycj:i, ta- -
9 Je.st w tym jediruanc peW'llJ8. n.ie- Ze.funitereoowia1n1La a-eży&e!I'sikfie Jan.a Pe- SZJbwk miemiieclkiicll („Mimi~ Magdaleiny" · kf..oh j<aik po na.z pierwS1Zy wystawiOIIly w ! 
!:j śei~: kon<bakty Jama Pel!'IZla z Łodzią ma ko.noon1mują s,ię przede wszystkim Fr. Hebbla i „Pozytywki" G. Kaisera) Bollsoe „Dolll Kńichoit wyzwdlony" A. Łu- == 
• rziacizęły się 2'lll•alClZlllJie waześntiej. wokół polskiego repertuaru współczes- ora'Z dokoimu.ie oiprrarowań dre.matwrgtlcz- JnaiQUlil'Slkriego, „WyZJwolenie" St. Wy-
$ W 194'7 r„ po ulkońozenJi.u Urui1well'1Syte- spiańskiego czy „Rzeczpospolita zapłaci" § 
: fru WrursZ1S.wsktl,ego, w którym sbuc1i0lwał H. Audel'&kiej. Dz,iqk,i jego umiejętnej = 
--= u prof. JUJJ.ii,am.a Krzyi8.111JC>wsk.iego. wstą- p A s J E w51J>Ółpnacy z aiktaram1i obserwujemy też =-

pił on na Wydział Reżyserski PWST w sta.Je podlllO<S;r,en,ie się pa2liomu artystycz-

e Łodci za rekltorabu Lecma Scbiłlera. Za- nego p!1Zed.sIDa~eń tu !reailiZICJIWa.nych. = 
: debliiwborw.ał też Jako a1ktol!' na scenie O SZ'CIZegóła.ch t~h przypomilllamy w = 
: ówcze51ILego Tera1l1'11 Wojska Polskdego w !l'W'ią:zk.1\1 z 25-leci•ern c1zńa!al1IWŚ<li artyis- = 
: s2!buce KaiZiiimierza K.ol'cellego „Bal!llkliet". ,tyczruej JaJlliB. Penza. = 

Od 1949 r., po ulkońa2'Jernilll studiów re- Uroazyisbość }uiooil.etUJSlwwa 1JaJP1a1lllOW'runa 
źys·ell'ISkicll, praouje kolejno w Srozeci- 1 nia 27 paźd!z;ierrruika po'łącZOll)a będiu.e z ~--: ~ 

Wystąipii'ą wlęc Wielisłll!Wa K·ro- nie, Rzeszowie oraz (najdłużej, bo 18 J AN A p E R z A premierą szitulkJ A. Musse·tia „Nie igra 
-== liat!), w Teaibru:e Palskńan w Porz;na,ruiu, się z miłością" w reżyserii i'ubilata, który I 

pidłowska, duet - Jolanta Szeni 
gdzfie pooząrtiloowo je5!t aktOll'rem d reży- :ziwirerz.a slię pmed:stawi.aielow'J „Dzliemirui-

Jerzy Mirton, Maryla Lerch, Ka- serem, a w liat'aJCih 195~ dyirek.toirem kia Łódizkńego". 

zimierz Konrad, zespół woka.lny §_ i kii~ al!'lbyst.yozmyun. - Oiemę SJię, że moje 25.-0ecie będę ;; 

„Camer-Ton" I Ka:i;imierz Kowal- święci~ z kolegami z Teatru Ziemi Łódz- :I 
ski. Piosenkairzom akompaniować C Ąin1allog1ilcizmą fwnkcję pełmli potem w lllie!gto. Ze s=ególllnym rz.amił.oiwiamllem pre- nyioh (lllJ!). piękineij szituk~ Heddy Zillnlllel' kiiej, z którymi łączy mruie pnzyja.źń ;;! 

: 'I1ealbrizre !lim. Frediry w Glllieźniie, a od f01'1llje Qin teatr :llaiktiu, nie obce są mu o G. Dymi1bro<Wliie pt. „Diabeilskli lwąg", ore1z ws•pó!Jne z,rozumienie fu.nkcjii i roli :I 
bęclz,ie sekcja rytmiczna Bogdana. - 1970 r. klieruje - iz wie1kim pożytkiiem rówruież posz.ukdv.nam.lia foom esł.etyozinych c.o, jaik srbwiier1d121ił Jan Koprl()IW~kń. przy- teatru we współczesnym świecie. "'" 

Domagały. 5 dla tej soony - TeaJbr.em ~emii Łódz- d~a tealfiru ludowego, o oz,yun ~ardozą czyintiło się dJo · all'tystyazinego sukcesu te- Jamowa Perzo.wi życzymy da11szych suk- § 
: klirej. ohoouażby tyiliko jego cieka.we iinscenizi- go roeruiiaziniego dizJie!Ja). cesów w je1go pracy artystyc:Z'Ilej. : 

.Jury konkursowe, rz:łożone z mu- 5 Pli.erwmą :lę,gio samoldl2lie!lmą Jńiacą by- cje „lgiraszek z diiaibłem" Jam.a Drdy li J~ fa.Mem bemp001I1ym, ż,e TeatJr : 

zyk6w i dziennik:arzy, spośr_6~ 121: 1'a. iiamc;ellllirz::aic}a „NliremCÓfW" Krri~kO'IV• „Rog~cz~ ~imo woli'! Giord~na Biuno, ~i~ L~ rz<' dyir~ji Jan'f Perza M. JAGOSZEWSKI = 
prezentowanych pllOSenek wybierze S . · · . -- · = 
j ed(!lą „piosenkę ~ !aurea tkę" llllllllDIDlllllllliUIDIDJllUIDllHIRDllllllllllllllllllllllDmHUlllllllllllDIUlllRDlllU:llłhiJlllllRllDlllllUnummmmRlllUUlmll I łlll HlllllUllllllllUlllHllUDllUDIWllUlllf 

~ DZIEN~~ Łó~Z!I or ~41 ~f!łl). 



Harmonia załączników zbędna! I 
LUDZKU ił _nam 

powinien W radach narodOWj\:h I I~ Jest 
DO PE ENTA - p 

Jesroze do nieda.wna za.łatwienie prostej nawet spra.wy w ra­

~ach narodowych wymagiało z\volnienia się z pracy, nie mówiąc 

JUŻ o tym, że nie zawsze w tym samym dniu można było 

otrzymać wiążącą odpowiedź ja.ka za.padnie decyzja. Interesa.nt 

gubił się w urzędach rad narodowych, nie wiedział ozy zostanie 

przyjęty, bo petentów ziałatwiano tylko w niektórych godzina<:h. 

O tym, aby telefoniczpie uzyskać informację jak daną sprawę 

załatwić - mowy nie było. 

wystarczyć. Opracowano wzór oś- I 
wiadczenia, w którym obywatel 1 k d 
podaije swoje perSO'lłalia i inne s z o a 
niezbędne dal!lle do załatwienia' I 
sprawy, potwierdzając ich praw-

dziwość własnym podpisem. l t 
Egzekutywa KZ PZPR przy a !ł 

Prez. RN m. Łodm zobowiązała fi • e e 
organizacje pa.rtyjne przy preay- , ~ 

-

W ostatnim okresie w stosun­
kach urząd - obywatel za­
szły istotne zmiany. Nie­

wątpliwie przyczyniła si~ _<!o .tego 
Uchwała nr 78 Rady M1mstrow z 
4 kwietnia br. o ogl"aniczeniu zwol­
nień z pracy w uspołecznionych 
zakładach dla zała1wienia spraw 
osobistych w urzędach i instytu­

cjach. 
Teraz z:uówno w Prea:ydium 

RN jak i w DRN interesa.nci 
prz~jmowan.i są w ciągu całego 
dnia urzędowania.. We wtorki rady 
narodowe urzędują od 10 do 18. 
Praktycznie więc w każdym dn.iu 
można załatwiać swoje sprawy oso­
biste bez potrzeby zwaln:ania się 

z pracy. 
Dostosowanie godz.in p~:.cy ra.d 

narodowych do potrzeb ludności 
jest niewątpliwie powa.żnym 

usp))llownieniem. Teraz rzecz polega 
na tym, aby zakłady pracy zwra:­
caly uwagę na przestrzegarue 
uchwały hatdy Ministrów. Tymcza­
sem, jak stwJerdzono na posie­
dzeniu Egzelmtywy KZ PZPR przy 
Prezydium RN m. ŁodZli, które od­
było się w końcu września z u­
dz.ialem sekretarzy POP przy Pre­
zy<liiar.h DRN or.az przedstaw;o1eli 
kilku największych łódzkich :i.a­
ikładów - nie wszędzie nast'l!piła 
wystarczająca poprawa w tej dzie­
d:uinie. Okazuje się, że nadal :ubyit 
często w zakładach wydaje się 

1przepU1Stk,i na :uałatwi.a:nie spr a w 
osobistych w godzinach służbo­

wych. Majster, bnngadzista, kie­
rowni•k nie zw.racją uwagi na to, 
liż takie zwolnienia nie są już ko­
:n:eczne. 

Z drugiej strony - o tym tak­
że warto pamięta.ć - nie spopula.­
ryzowano w za.kła.dach pracy. 
zwłaszcza w halach produkcyjnych, 
informacji o godzinach urzędowa-

Tak bJllO 
W sikle.P'<e z amt. e!ek>bry;ciinym.i 

pwy pi. ReymJOlnm ;i0dln1a :z 11JWSiZ\y1c/I. 
czyreL-rutczek (naz,U>tsik1o i oories :zmn­
n.e redlalkitji) k>uptOO. bojLer 0Lekińry.cz­

n.y. Dop>ero w demu s111ui>erdaliila, że 

zaipomnliain.o diotq,ci_'l!fć dlo n<ego· iln­
~bnUJlocji obslugi. Wria1Z z mężem t 

póttioroiroczinvm d;zii.eck1ilm nC11sza. Czy­
~e/,nlazJoo UJCData SJię je&Z>CZe TllllZ dlO 
sklepu, @by PDP1"0Sić o tnsPrwlocję. 

N iesPety, nie tylko jej nie otrzyma­
lla, llJLe w doda:IJku od kier0ou,inii1ka 
musila.&i wysluchać wiez,u „pau;az.aoą­

cych." UWlllg. I tio podlTbiesna.n.y.m gl.o­
sem. Na ki01roi~ pwn Joiel'l()wnulk IX>­

raidlzlil jej, (llby po prostu bojler„. 
121wróc!oo. 

W tym &amyrm d1111iu naszia Cziytel­
rllilozka poszla je&."ICZe dlO sldepu z 
a•rty.kulcum! elekCrlJ'C2'nfl!mli „Dąbrów­

/oo!' na Dąb1'-0IWl!e, gdJZ:i'e iuprwwdiie 
bojlera nie Jou,pau,'1(100., a<.e na. proś­

bę o vnstiru.k.cję - pers.01nel uu>r.zej­
n~be spelrotl życz en.te k.l~en,Vk i. 

Dwte pl.aioówk<i hairod'l.owe, a. jaikźe 

- aż wien~yć si!.ę n ic choe - od­
nv&emtw 8'1!oswn.e<k dio ki1,~ui1ta.1 A su:o­
:ią ct:rogą, czyżby kJiel'l()Wl'!l/<k skle,pu 
z pi. ~ 'i>rosibnUlkicję tr.aJkbe>wal 
;j<Jlklo„. tiatJnq? (j. kr.) 

ślemy wezwanie 
„Koonainy Reftelot>onku! W Tu­

l>le o<Wa. moja. 1llmdlziveja. Wie"zę, 

że pomożesz mt w moich kl<>po-
1'al"li i cOOmOOzibsz oo zinobtć". 

fuk 2lClo02>!/'11>a się list 1bOJSZ0"} 

SbaleQ Czytelnf;czkii, Zd.zlVS~/lfWW Lo­
by z ul. Kil.lńslot.ego 36. Pr<Z'eWi­
dJując naógorsz.e, .aziy,f>a,/Ji.śmy d.a1l-
9zy c:iąg z d:rżenri;eim ser oo.. N a 
sziozęśoi~ W&Z1119tlkio 9;ę u,'l/<.rót>ce 
wyjaiśn.ito: klo(poct jeS<t flstioiiin :!'e 
gpory, a,le to jesrc:..>ie n1!;e IJrage­
dlba i na pew>ll() oo · się temu j(b­
looś 2'a»iaidiz.ić. 

N a.sza Cz,yt.eLroic21ka - zia,pal, IZ 

jaJkLm plsz.e, zdirad.ro nami, że jest 
to osoba ra.czeJ jes?cze młoda ... 
- pragnie na,uozyć s'ę jęz,yiloa rur 
muń&kiiego („ze wzg!ędu na 
wspa1rotiale W<Macje w Rwmwrni'I"). 
Nbe wie czy są louroy rumuń­

slo.Lego, role mie ozy ktoś ud:zl!e!a. 
Zelocj.I prywaJtmte; próbuje uczyć 
się nma z c;l;wóch. z ~rod em Zd!o­

bytiych ksf,ążek, ale P1"1Z•l/lZl1llll!1e, ie 
łdaile je~ to dJość OJ)OmLe, 

No t cóż zrob lm'lly w 1Jej $!1'1tU· 
ooJI? WY\lśc!.e jest tyllko jedltW: 
posła<! w ŚWl!K/Jt W02'U>Cllnie dlo dlo­
b ryeh ZudJZll., którzy :z pewinością 
doradzą P- Zcf.Z'D~wtie jaik • i 
gd11ie najlepiej na.uczyć się ru­
muńskbego. Ma.śmie to czyn,i'my. 

(s) 

Po chleb 

„do miasta" 
TelefQlm.Dje do na.s p, w. Kra,. 

MWSkii (Sieroilo()lwsloLego 32) : „ Od 

nia. ra,d narodowych. Myśli się te­
raz o wydrukowaniu dui:ych in­
formacyjnych plakatów, które zo­
sta.ną rozesłane do łódzkich fa.­
bryk, instytucji, samorządów mie­
szkańców itp. W przyszłym roku 
wydany zostanie kiieswnkowy in­
formator zawierający adresy, tele­
fony, godziny przyjęć interes·antów 
w urzędach i instybucjach zała-

twiających sprawy ludności. W 
icriformatorze tym \.lwzględnj się 

również czas pracy placówek han­
dlowych i ush1gowych. 

I 
Inną, nie mniej ważną sprawą 
zwią,71a.ną z uspl."awnieniem pmcy 
nie tylko rad narodowych, jest 

ustalenie - z inicjatywy Prez. 
RN · - dogodnych godzin urzędo­
wanfa w agendach nie podlegają­

cych radom, np. w placówkach 
NBP, PKO, ZUS, PZU. 

Gigantyczną pracę wykonano 
przy weryfikacji 1200 obowiązują­

cych miejscowych przepisów, z któ­
rych pozostało zaledwie 470. Od 
2 lat z in.iejatywy Prez. RN m. 
Łodzi prowadzi się walkę ze zbę­

dnymi załącznikami. Obowiązuje 

zasada, że dowód osobisty. k5;ą. 

żeczka ubezpieczeniowa lub inny 
dokument wskazujący to:ilsamość 

diach DRN m. in. do systema.ty-

1 

~~ Fot: A. Wach 
cznego . ~enLania. i k_ontrolowa~a. ~ 
sprawnoso1 obsługi mteresantow. 't!\':~~~'Ri'l.~~~'lf'l:f."l>::f.~~~~~Ri'l:AA~M~~~~~~~ 

terminowości i rzt'telności za.la­
twianfa ich spra.w. W radach na­
rodowych - jak wiadomo - do­
kc,nano reorgań.izacj,i. W DRN 
z 73, pozostały 44 wydz'iały, zaś w 
Prez. RN m. Łodzi z 23-20 od­

Studenci o kielnil 
dzia'łów. Utworzono 5 wydz.iałów Od razu do kielni to może prze Przeds. Robót Drogowych ! !n- nu.je lll!P· wrządizen!e :z.a te fun­

wspólnych dla miasta i woj. łó- sada, a ,le z całą pewnością na ne - Olbiecują spory grasz. Prze dusze bombowej „fuksówki", czy­

dzkiego. Odciążono prezYdia. DRN łódzkim budowlanym podwórku kaizamy on .zostanie poszcze,gól- li balu zapoznaiwczego dla s.tu­

od dzia.łalności gospodarczej, ta.k, cierpiącym ciągle na brak rąk do nym wyidiziałom uczelnianym do dein~ów I ro~u z mnóstwem nie­

a.by za.jmowały się one przede pracy znajdzie się sporo zajęcia gla rozdysponowania na organizację s.podzianek, loterię itd. Na.jpierw 

wszystkim spl'la.wami obywateli. tych studentów łódzkich uczelni, wycieczek, -akcję letnią, zimowi- jednak trze.ba będzie popracować, 

Zmniejszono w radach narodowych którzy w odpowiedzi na. apel Za· ska i'tp. Aka,demia Medyczna pia- (sł.) 

zat~udnienie o 180 osób, a jedno- rządu Łódzkiego SZSP zgłosili 
czesme usprawmono pracę ,po- swój udział w studenckiej bu- ~'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-~'-'-'-'-'-'-'-'-~'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'--..: 

szc-zeg6lnych wydziałów. Na stllll1-0· j dowlanej niedzieli". Jutro na ;ie- ~ STUDIO - „Jesteś już mężczy- ~ 

wiskach kierowników wydzia.łów lu łódz.ikiich budowach a głów- ~ ~~.i~'. J~SA) od lat 18• godz. ~ 

zatru~niani są jedynie pracownicy nie w „Fabryce Domó~". praco- ~ TATRY - „Mocne uderzenie" 0 
z wyzszym wykszbałcemeu~, a u- wać będzie około 3 tys. studen- ~ (poi.) od lat 14, godz. 10, 12, 0 

rzędnicy muszą wykazać s1 ę śred- tów - na tylu przynajmniej li- ~ 14, POŻEGNANIE Z FILMEM:~ 

nim. czą orgainizaito.rzy całej a.!Ćcji - ~ „Cztery damy i as" (franc.) od~ 
Biuro Prezydialne przy Prez. RN ZŁ SZSP. Mamy nadizieję, że c! ~ lat 18, godz. 16, 18, 20. ~ 

m. Łodzi prowa.dzić hęd'z.ie w naj- którzy dali słowo, {z,e pomogą bu- ~ CZAJKA - „Tylko wtedy gdy &lę ~ 

bliższym oz36ie szczegółowe ba.da- dować ,.<lirugą Łódź", nie prze- ~ śmieję" (ang.) od lat U, 0 godz. 17, 19. ~ 

nia czy obecny system za.ła.twiall!ia straszą się w ostatniej chwili ~ DKl\1 - „Zberetnik" ca.ng.} od 0 
interesantów zda.je egZolłllllln, ozy ani kie1lni, ani łopaty. Tym bar- ~ ? lat 14, godz. 15, 17, „Szkoła ~ 
też należy podjąć dalsze kroki w dziej, że za dobrze wykonaną ro- ~ kowbojów" (USA) od lat 16, ~ 

celu wprowadzenia. kolejnych I botę pracodawcy - m in. ~6dz- ~~ - - „ godz. 19. ~ 
k . p d B d · t W lk ~ ENERGETYK - „Niebieski toi-~ 

uspra.wnień. ie rze s. u owmc wa ie. 0 - ~ oo nierz" (USA) od lat 18, godz. 0 
JERZY KRASKOWSKI płY'towego „Dąbrowa", Łódzkie ~ A 

1 
17, 19.15. ~ 

~1 - KOLEJARZ - „Kapitan Florian z~ 
~ młyna" (NRD) od lat 14, godz. 0 

Jeszcze 5 tysięcy miejsc w domach FWP l11Y·n~"IJE .1 °~~!;11;~;;~~;:·~~~;„::~ .;,~ 
~ ~ 'L.J. 1-4, 16, „Absolwent" (USA) od ~ 

Wycieczki kra~owe I ·zagraniczne llKIEDY I "~~fw.~:r:~~~~5j·~d;;"~:~ • 
• Gdzie sp 0 dzić święta i Sylwestra ~1-----' 

1

~~it:~F:~~a~·~~~~\~~~o~~ 
'f 0 ,,Wódz Lndian Tecumseh" 0 

. 
~ WAZNE TELEFONY (NRD) od lat :LJ., godz. lS.30, ~ 

!
!"______ i;ie świąteczno-'!loworocznym). W ~ Jnformacj_a telefoniczna 03 ~a7.t301,8,"0gobdlazw. a1'9'.30(.USA) (A) od~ 

WPRAWDZIE POGODA NIEZBYT JUŻ WCZASOWA, ALE tych dniach „Orbis" ma nadzieję ~st ż 0 

Oś KAC CISZA I SPOKÓJ A WI"'·C urypo 0 ra Pozarna 08, 666-11, 595-55 MLODA GWARDIA - . Ja wam0 

ZA TO W ROD H , „ "' - zaofero,wać jeszcze inne grudnio- 0 Pogotowie Ratunkowe 09 pokażę" (A) (NRD) dd. lat 1l ~ 

CZYNEK MUROWANY. W DODATKU O MIEJSCE W DO- we ii!nprezy w ośrod>kach na te- 0 Pogotowie MO 07 godz. lO, 12.15, „Zdobycz" (fr.) 0 
MU FWP WCALE TERAZ NIETRUDNO. renie woj. łódzkiego, oraz na.jpraw 0 Informacja kolejowa 655-55 od lat 18, godz. 14.30, 17, 19.30, 0 

d1Qp<>dobniej w górach. ~Informacja PKS ?~5-96, 517-20 MUZA - „Gappa" (jap,) od lat~ 

Biuro Skierowań ofell'uje na dru. 
gą połOIWę października wypo­
czynek m. in. w Bierutowicach, 
Karpaczu, Międzygórzu. Do końca 

roku jest jeszcze do -dyspozycji 
łodzian około 5 tys. miejsc w do­
mach FWP. Na listopad można o­
trzymać skierowania nawet do 
Zako.panego i Krynicy, a także do 
Wisty, DusZ111ik, Lądka i innych 
atrakcyjnych ośrodków. W grud­
niiu. jak zwyk.Je, „l11zy" będą tyl­
ko w pierwszej połowie miesią­
ca. Ogółem na ostatni miesiąc 

roku przyrd!ział miejsc dla Łodzi 

wynosi 2800, z tym, że tylko 1400 
przeznaczonych jest do indywi­
dualnego zakupu w Biurze Skie­
rowań, a pozostałe skierowania 
rozdy:;ponowane zostaną wśród po-
szczególnych rad zakładowych. 

Kto chce spędzić święta i Syl­
westra na wczasach i wyciecz­
kach zagran!cznY"Ch, powinien 
już rezerwować sobie miejsca w 
imprezach organizowa.nych przez 
biura. podróży. 
Najbogatszą ofel'ltę ma „GRO-

MADA", która już wprawd;ie 

c~aJStu gchy wróoiwm :z w"ilo!Pu, w 
Ol/ooib;cy mojeg<> dlamu. są 111te­
usoo1nin:e kio poty z nab yiohem chle­
ba i mnych. Cllftlł'ivwlów · s,poży,w­

OZ!JC/i po godz. 16. Slae,p .11PO-
żywcz,y prz,y zb,f.egu wbuc H'i/Po-
teczJroej i Ol&Zb!/ń&kJLej, C2JY1n'n'1J 
kied.yiś oo 9 u,iileczór, od sierpnia 
pnoou,)e tylko d10 16. Irony sklep, 
na Pojezlle"skile~ prziy H fip.ooecz­
nej, oowroi·ej oz11ron11 do 18 - te-
11rnz też dlo 16. Pa..»o9tJa~ ł1llltm urtęc 

jed10n tyUJko sklep otwa,rty dJo 18, 
ale z tego wyinlilka m1;praitL"dę nie­
w'ele. Rewltiait tai/o!, że woiąż po 
Cll'l>!eib mUJ9Bmy jeźd.ziić „oo mta­
stia:''. 

D11iwne są te ha>n.d!oWe k rok:l 
dlo tyiu na 0.\18e<tlu „PojeZ:Ler.sik.a'', 
Jot611emu wciąż Pl'Z!ll>Vwa. miesz­
loańc6w ... ". 

„Ewo", nie dokuczaj! 

roz;prowadzilł.a wszystkie miejsca 
na bale sylwestrowe do ZSRR 

Moskwy, Wi1lna, Lenin-
gradu i Tbili&i - oraz do Buda­
pesz.itu, ale dysponuje jeszcze pew­
ną illością miejsc do Bukaresztu 
oraz do NRD - Berlina i Lipska. 
Oferuje się ponadto ud.ział w po­
ciągu s.pecjalnym do Pragi i Bu­
dapesztu. Odjazd 2 grudnia. Na 
przełomie roku z „Gromadą" mo­
żna wyjechać do Pilzna pociągiem 
oraz po,Jecieć samolotem do Ju­
gosławii i Włoch, z tym że Syl­
westra spędzi się w Jugosławii. 

„ORBIS" rozprowadza atrakcyj­
ne rejsy gru.dniowe „Batorym" 
na 4 trasach. Uczestnicy jednej z 
tych wycieczek będą spędzać 
święta w His:z.panJi. Oczekuje się 
jeszcze przY'działu miejsc w wy­
cieczkach noworocznych do Le­
ni>IJ,gradu, Kijowa, Tbilisi i Bu­
kares;:tu. 

Dla amaitorów z.i.mowych wcza­

sów w kiraju - propozycja wy­

jazdiu do Uniejo.wa (w hotelu 
„Jagienka" dwa turnusy w okre-

wbamro!. Wkrótioe o7oalza0o dą, ~e 
nile ja :}edl71!lt. maJm te,go tyipu 
pMf77llien.i111: lron!.'lla•l'Z w!adący dlO 
kJ11Jwbam1'!, olow~~ g MI1Pk.a. o­
sób, paitrząc z :zialZ'dlroś<llq na 
s=ęśL!wców za(fmujq,cych sti<X,rk,i 
w pte~ws?Jej sa~i. Drugie pomitesiz­
azenile Jwwilainni, dyskreotin1ie p.rzy­
sl-O<roię6e loaPairą, byro pwsf.ie. 

- D/Ja>CZ>eg<>? - sip~aoom 1oez­
o11erkii. 

- Bo tann jest.. . '/GmiJferen,cJa. -
QJaid0a !roteLigenOna. odpowiedź. 

_ D0ipraJtL'C!y? - Zd?JPW'iM.m się 

19~azierwe. 

- No t Pl<> eo te d<ysllousje I -
iP<JllU:!DeSI.!'~ z pomoicą Jo.ol/?Wamce 
d"wga ke;bneirkla. Saiba jest 
Mlnlk.roiętiai, bo... jest mm:/aroięt!a 4 
CIO 1lo pain1i4 , IOl>Clvod\1li I ••• 

D!l'SlkiwsJ! 171ZleCZ'!i1WUdfe ;Ult ol!Jia 
!>yi~o . (ait) 

Z małpią złośliwością 

PTT-K prZY'J'mui'e już zamówle- 0 Pogotowie wodociągowe 835-46 lL, godz. 16, 18, 20. 0 
0 Pogotow!e gazowe 395-85 OKA - „Kiról, dama, walet" 0 

nia na wczasy w Bukowinie Tat- ~ Pogotowie e~ergetyczne 334-28 (NRF) od lat 16, godz. 10, 112, 0 
rzańskiej. W przyszłym miesiącu ~ Pogotowie 01ep~ownicze 253-11 14, 16, 18, 20. ~ 

ma otrzymać skierowamia na 0 288-81 POLESIE _ „Motyle" (pol.) od 0 
wczasy narciarskie. Oczekuje też 0 TEATRY lat 11, godz. 17, „Uklad" (USA) 0 
przyrzeczonych skierowań sylwe- 0 od lat Hl, godz. 19. 0 
strowych do Buda;pes:z;tu i Czecho- 0 WIELKI - godz. 19 ;,Człowiek z POPULARNE - „Roztargniony" ~ 
s.ło,wacji. ~ La Manczy". (fr.) od lat 14, godz. 17, 19. 0 
ŁOTiW przy 'P'l. Wolności na 0 POWSZECHNY - godz. 19.1~ ;,Kot PRZEDWIOSNIE - „Hubal" (poi.) ~ 

zamówienia zakładów pracy de- ~ ka ~~ rozpalonym, blaszanym od lat 11, godz. 14, 17, 19.45. ~ 
0 dachu · PIONIER - „Nieśmiertelni Flip 0 

kl.a.ruje chęć organizowania 0 JARACZA - godz. 15.3-0 „Ania z i Flap" (B) (USA) d lat 11 ~ 

wycieczek na rozmaitych trasach ~ Zielonego Wzgórza" godz 19 d s 0 '0 
krajowych. Przyrzeka jed.nocześnie ~ Szewcy" · go z. 16• 18• " miech w ciemno- 0 

~MA.z.A SCENA _ nieczynna ścl" (ang.) od lat 18, godz. 20. ~ 
w najbliższych dniach przedsta- ~ · POKOJ c t 0 
wić ofertę wczasów świątecznych. ~TEATR „7.lS" - 19.15 „Fred wra- - " z ery serca" (A) ~ 

~ ca do Soho". (radz.) od lat 14, godz. 15.:lO, ~ 

PZMot. dysponuje aktualnie wy- ~NOWY - nieczynny. ,,Droga do Saliny" (franc.) od~ 

cieczkami do Czechasiowacji i Au- 0 MALA SALA - nJeczynna. lat 18, godz. 17.30, 19.45. 0 
strii (3 dni w Praid:ze i 5 dni w ~MUZYCZNY - godz. 19 „Kariera REKORD - „Człowiek orkiestra"~ 

Wiedniu, zarówno samochodami ~ N1kodema Dyzmy". (franc.) od lat 14, godz. 18, 18, ~ 

wlasnyimi, jak i autokarami), a ~ARLEKIN - godz. 17.30 i.Tanga. 20. ~ 

także na Węgry. Oczekuje się t~ż 0 Il I córka Nieba". ROMA - „zwariowany weekend" 0 

Przydziału mieJ·sc w wycieczkach 0 PINOKIO - godz. 17.SO ;,Szarik (franc.) od lat 11, godz. 10, 0 
0 syn Szarika". 12.15, „Szpieg szoguna" (jap.) 0 

sylwestrowych do Berlina, Buda- 0 s. T. ,,PSTRĄG" (Wólczańska 74) od lat 18, godz. 1us. ~ 
pesztu i prawdopodobnie do Wied- 0 godz. 20 „Masonia". SOJUSZ - „Dom wampirów" 0 
pia. (Ka6.) 0 FILHARMONIA - (Narutowicza (ang.) od lat 14, godz. 15.30, 0 

Przegl~d 

filmów francuskich 
Od 2'l do :os bm. w klnie ;,Wisła" 

trwać będzie „Przegląd Filmów 
Francuskich. Sympatycy kina fran­
cuskiego obejrzą siedem barwnych, 
dotąd nie wyświetlanych w naszym 
kraju filmów. Przedsprzedaż b!le­
tów prowadzi Punkt Informacji i 
Reklamy Kinowej w przejściu pod­
ziemnym, w godz. 12-18. W niedzie­
lę bilety rozprowadzać będzie kasa 
kina „Wisla0

• 

Karnety kosztują: I miejsca 
100 z!, II - 80. Katdy film, wy­
świetlany bi:dzie na sześciu sean­
sach. 

W kilku zdaniach 
/ 

A SDK ;,Lutola" (ul. Piotrkowska 
243) zaprasza dziś o godz. 18.30 na u­
roczystą wieczornicę z okazji 3D­
lecla I.JWP pn. „Wojsko, wojsko„.". 
Wezmą w niej udział aktorzy scen 
łódzkich i zespoły SDK „Lutnla". 

0 20) - go<!z. 19.3-0 Koncert SYm- 17.45, „Nóż w wodzie" (poi.) od~ 
~ foniczny - ork. PFL. Dyry- lat 16, godz. 20. 0 
~ gent - Henryk Czyż. Solistka STOKI - „Shalako" (ang.} od lat 0 
0 - Krystyna Szostek-Radkowa 14, godz. 15.30, 17.45, 20. 0 
0 mezzosopran. Program: w. SWIT - „Walet karowy" (USA) 0 
0 Lutosławski - Livre pour or- od lat 14, godz. 15.30, 17.45, ~ 
~ chestre, G. Mahler - Kinder- 1,Narkomani" (USA) od lat 18, 0 
0 totenJieder, L. v. Beethoven godz. 20. !:Iii 
~ Ili Symfonia. I 
0 DYŻURY APTEK riJ 
~ MUZEA :iJi 
0 Piotrkowska 127, Jaracza 32, ~ 
~ SZTUKI (ul. Więckowskiego 36) Rzgowska 51, R. Luksemburg 3, 0 
~ godz. H>--17. Niciarniana 15, Pabiantcka 218, 0 
ie WSTORII RUCHU REWOLU. Lanowa 129/131, Obr. StaUngra- ~ 
~ C~JNEGO (Ul. Gdańska 13) du 15. 0 
0 meczynne. ~ 

0 BISTORU WLOKIENNICTWA (ul. DYŻURY SZPITALI 0 
~ Piotrkowska 282) godz. 10--17. 0 
0 ARCHEOLOGICZNE I ETNOGRA• Instytut Polotnlctwa I Glneko- 0 
0 FICZNE (Pl. Wolno~cl 14) godz. logii AM. Położnictwo -- Ster- 0 
0 11-17. linga 13 - d2'11elnlca Sródmie- 0 
0 EWOLUCJONIZMU (Park Slen- ścle, Ginekologia - Curle-Sklo- ~ 
~ klewlcza) godz. 11)-17. dowsklej !~ - Widzew oraz z ~ 
~ LODZKIE zoo dzlelrucy Górna poradnia K. ul. ~ 
0 czynne w godz. 9-17 (kasa Felińskiego. ~ 

0 czynna do godz. 16) Szpital Im, Madurowicza - 0 
~PALMIARNIA - nieczynna dzlelni~a Polesie oraz z dzlelnj- 0 

~ 
cy Górna poradnie K. ul. PrzY- 0 

K I N A byszewsklego 32 I Zapolsldej 2. ~ 
Szpital Im. M. Kopernika - ~ 

BALTYJt - ;,W pustym I w pu- dz.l.elruca Górna, poradnie K, Od 0 
el szczy" (pol.) o<! lat 7, godz. rzańska, Cieszkowskiego, Rzgow- 0 
~ 10, lA, 18. ska I Leoznicza. 0 
~LUTNIA - ·„IK1ute" (UStA) c.d lat Szpital Im. ff, Wolf - dz1elru. el 
~ 18, godz. 10, 12.15, 14.30, 17, ca Bałuty oprócz poradni'\ i,K" ~ 
0 19.30. ul. Sędziowska i Libella. · 0 
0 POLONIA - „W pustym I w pu- Chirurgia ogólna - Szpital Im.~ 

Wstęp wolny. 
.l Dyskoteka. w DDK..Polesle 

plenna 15), dziś o godz. 17.30. 

~ szczy" (pol.) od lat 7, godz. Brudzińskiego (Kosynierów Gdyń ~ 

(Wa- ~ 9.30, 13.30, 17.30. sklch 61). ·~ 
0 WISl..A - „Sekret" (poi.) od lat Chirurgia urazowa - Szpital ~ 
0 16, godz. 10, 12, 14, 16, 18, 20. W AM (Żeromskiego 113). 0 
~ Wl..OKNIARZ - „West slde sto- Laryngologia Szpital Im. 0 

„Na ścl<Imiie 1lJ/l/SZ'"'fl<> dlo<m.u rmzy 
uz. Ob T'Ońc6w Sta~ungro<fu 7 (od 
.sorony u!. Z!a,cliodm1~) /.ódlzika ta­
bm1/oa loosmetyków „EtL"ll" za1'1n­
St11al<J;wa,ba neonową reklba.mę. Nie 
orierntttję s'ę. CJZJY to fxl-k już mu­
s.i być, czv też ozegoś tu braku­
je - d>ość, że neon W<L1"0Z'y jak 
n.'.e&Z'.częśc.le. przesrkadrzaJąc w 
słu.ckC11n•!.U mdlia. (Okl'l()pne tr.ro:s­
kJl!) t PMtLiie UJrolemomwi!mjąc ogla­
dl111Me tieol.ewlzjli. Sąsied0! z I i III 
p;ętra. też 9ię skialrżą. ale naqgo-
11Ze/ j:eist u 11/lLS, nia. II pię6rze. 

Posiad\a.cze sarmochodów z blo­
Tou przv a,l, Pob8Mch711ilki 27 są 

2'/10'Zlpaicz emi. Od pewnego cza.su 
k.tloś z ma~p!ą zlośUwością oMryom 
naonzedl~iem 1lliswz,y Toolroserie po­
;ia,zd.6w, 1c1'Clldln1iie 2J1UWZok,; fi•nmottve, 
od.rlł'Wa. LUlS!toenka. i wyciJenaczaci. 
W je4nyrm tyi!lo0 dlnfo we 1L'SfZ,y­

sbloLC'h 5 '[lllirk1J4q,c.ych samoclw­
dla!ch, 1ctóro z lcon~oośe:I mu­
•szą gC11Mź,ott.uać pod g~yim n!ie­
b~ nieZ'/1JllJ7!J!! „'/oolelocjan.er" IX>­

(j(f;ryw.al WS>2l!IS11lld!ie :217!JCllC.Zlkd :fivrimo­
we. wiaooDci:eie $1!TnOCluodów sq 
be'zradm!!. 71ru.dlroo piwect!ież posro­
wlć warM<iunilkia pr'2ly pojazid.aJch. 
A a>!Oldlziie:f 1VCllda~ gnaJ&u,Je„. 

IDOk2'd 
~ ry" (USA) od lat 1'4. godz. 10, Pirogowa (Wólczańska 195). · 0 
~ 13, 16, „Hubal" (pol.) od lat 11, Okulistyka - Szpital Im. Bar- 0 
~ godz. 19. 11cklego (Ko'{lclńsk1ego 22). ~ 

~ WOLNOSC - 1,Klute" (USA} Cld Chirurgia I laryngologia dzie-

GdlJJ już niaJWet 11JLe moqVi.śmy 

spać. W1JiW1aJl;azy1Mmy w „E}wie", 
:be o {IOdJZ. 22 nootn gai11Zą. To już 
Jest c.W, (llle jei9z;oze 1Vle tli'«!. He 
byśmy CMi'e.lL M.al.o kiedy słucha. 

~!ę prz~cveź 1'.adlba. Zub ogląda te­
Zeu.iJrję po 10 w!<eazoirem". 

Petrogba Stoia,rsika 

Po co te dyskusje?ł 

Ci.wartek. 07ccro godz. 19, zmę­

czona ZICLkUipami W „Ceintriailuu, 
posflai110wi&llm sforsować klilka 
pięter t roebchmąć 111ieco przy 
„malej Cl.l!alnroej" w taJmtejszej /ća.-

(1. kr.) 

Adre~ Reflektorka: „Dziennik 
l..ódzk!", ul. Piotrkowska 96, 
9D-103, l..ód:f, „Reflektorem po 
Lodzi". Nasze telefony: 337-47 I 
341-10. 

PISZCIE DO NAS I TELEFO· 
NUJCIE, CZEKAMY! 

n• nladzlelne 
wycieczki? 

A Wycieczka piesza na trasie Ko­
luszki - Witk-0wice - Malczew 
Wilanów - Gałkówek, długości 14 
km. Koszt około 25 zł. Zbiórka na 
Dworcu PKP Lódź-Fabryczna (pod 
zegarem) o godz. 8.50 Odjazd po­
ciągu o godz. 9.25. 

A Wycieczka' kolarska w ramach 
rajdu na zakończenie sezonu, orga­
nlzowaneg0 przez oddział PTT-K w 
Pabianicach. Zbiórka ,na Starym Ryn 
ku, o godz, 9, (k} 

0 lat Hl, godz. 10, 12.1~. 14.30, 17, c!ęca - Szpital im. Korczaka~ 
21 19.30. · (Armii Czerwonej 15), ~ 

~ZACHĘTA - 1,Helga" (A) CNRF) Chirurgia szczękowo-twarzowa 0 

~ 
od lat 14, g<>dz. 10, 12, 14, 16, 18, - Szpltal Im. Barlloklego (Kop-~ 

20. clńsklego 22). ~ 

SEANSE NOCNE Toksykologia - Instytut Medy- 0 
~ cyny Pracy (Teresy 8). 0 
'3 DKiM - -„Nieszczęście Alfreda" ~ 
0 (fr.) godz. 21. NOCNA POMOC LEKARSKA ~ 

~ • • • Nocna pomoc lekarska Stacji~ 
~ Pogotowia Ratunkowego przy ul. 0 
~ LDK - ·„Dramat zazdrości" (wł.) Sienkiewicza 137, td. 666-66. ~ 
0 od lat 16, godz. 15.15, 17.30, Ogólno!ódzkl Telefoniczny Punkt~ 
0 19.45. Informacyjny dotyczy o racy 0 
0 STYLOWY - „Mleć 20 lat w Au- placówek slu~by zdrowla tele· ~ 
~ res" (A} (franc.) od lat 16, fon 615-19. czynny jest w ~ndz~ 
~ godz. 15.30, 17.45, 20. 7 do 21, oprócz niedziel i świąt.~ 

~'-~'-"!!o.'-~~~~'11.'-'-'''"-"'''-'-'-'-'-'-'-'-'-'-''''-'-'-'-'-''-'-'-'-"-'-'-'-'-.$ 
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- Wzdychamy cora:z częściej 
przechodząc obok wykwitnych 
wystaw kwiaciarni, które uro-
dą slrutecznie konkurują z sza­
rzyzną aury i flory. No cóż -
ma.my jesień, i to nie tę „zrotą", 
lecz dżdżystą i... trochę ponu~ą. 

Rozejrzyjmy się po naszych mie­
szkaniach: i one jakoś poszarzały. 
Wiadom</, w wazonach coraz 
mniej kwiatów, a rośliny donicz­
kowe, które trzymamy z zasady 
na parapetach okiennych 1i:b 
kwietnikach nie zawsze dodaią 
właściwego blasku pomieszcze-
niom. A przecież jesie·nne wieczory 
- wydłużające się z każdym nie-
mal dniem spędzamy przede 
wszystkim w domowych piele-

s~ach. Czy nie warto 
przeprowadzić kilka 
również w naszych 
„ogródkach" - aby 
zastą.piły nam brak 
oknem? 

by zatem 
korekt 
pokojowych 
rzeczywiście 
zieleni za 

Przede wszystkim musimy ~o­
brać wielkość rośli•n do roi.m1a­
rów naszych „M„.", co nie zna­
czy oczywiście. że właściciele roz 
łożystych palm lub wybujałych 
fikusów - ustawianych w przy-
ciasnym metrażu mieszkań 
maią się natvchmiast z nimi 
rozstać. Niemniej, w małych po~ 
kojach lepiej prezentują się 1 

lepiei hodują rośliny mniejsze. 
To zasada numer jeden, a dwa -
dobierajmy kolor roślin do kc>lo­
rów ścian. (Jeśli te ostatnie są 
ciemne - rośliny powinny być 
jasne i na odwrót). Ponadto 
bardzo efektownie prezentują się 
donke. w których posadzimy 
kilka rodzajów roślin. · 

A oto nasza propozycja zestawu: 
chlorophitum (popularne .. pasiat­
ki") o jasnych. zielonych listec~­
kach (uwaga! - nie wymaga)ą 

dużo słońco.). diefenbacha, cisus, 
bluszczyk i rex begonia. Oczvwi­
ście dobieranie zestawu roślin to 
JUZ sprawa indvwid·ualnych upo-

Mówi.my o 111kh „jedyne tywici·elkii rodiziillly", tak 
jakby ich funkcje ograJlJi.azaly się tylko do zal!'a­
biania pieniędzy A pl'zecież - po wyjśoiu z pra­
cy ku.rsują - jak i inne kobiety - od sklepu do 
sklepu, robiąc zakupy, ,potem gotują ol>iad, sprzą­
tają, prasują, piorą, cerują„. W natłoku co<lZJie:n-
111ych zajęć nie zawsze starcza im cuł'!lll na wy­
choWYwanie dzieci, którym - <XJ tu dużo mó­
wić - przydałaby się, choćby od am'5'\l do cczasu, 
męska ręka. 

Czy ma.ją cz.as na ro:zirywkę - klino, teatr, 
!książkę? Wątpię, talk jak i jestem prz;!!'komma, że 
wśród 4.331 samotnych, a jedY'nych żywicielek 
lrodziin, pr-aoujący>eb w łódzkich zakładach pw.e­
mysłu lekkiegQ, z;e świecą w ręku SZ>Ukać sta­
ły>eh k•Lientek frY'zjen i koomety>cZki. I trudno 
przyw.y>n tej sytuae,fli upaitirywiać jedy.nde w braku 

czasu, lub ch<:eti dbamia o swój wygląd osamoitniio­
nycb kobiet. Z ankiet pr-reprowadronych w t) m -
roku przez ZZ Włókniarzy wynika, że na ponad 
4.300 jedyny>eb żywicielek rodziin, 226 zarabia do 
1500 zł miesięC7Jn•ie, 2.750 - do 2.500 zł, 91!! - do 
3 tys. zł, a powyżej 3 tY's. - 437 kobiet. 

W ujęoiu statystycmym ka.żda z nieb ma na 
utrzymaniiiu oo najmniiej 2 oooby, nic więc dz.iw­
nego, że średn[ dochód na jednego cz.łonka rodz.iiny 
jest zdecydowanie niski: w 1.707 przypadkach 
wynosli on poniżej 1 tys. zł mioesięaZJI11ie, w 1.957 -
do 1500 zł, a powyżej tej sumy - jedynie 'w 653. 
Ponadto, tylko oo druga rod2lina jedynych żywi­
cielek otrzymuje pomoc a1imentacyjną, z czego 
760 kobiet do 500 zł miesięcznie, 872 - do 1 tys. 
zł, a tylko 507 powyżej 1000 zł. (Podany wyżej 
przeoiętny · dochód na jedynego członka rodz.iny 
kob.iet samotnych obli.arony jest już z uwzględ­
nieniem alimentów). 

WDJiosk1i? Są chyb.a zbyt klarowne. Dodam, W'i~ 
tylko, że materi·ał doty>czący finansów rod:z.m ko­
biet samotnych wskazuje, iż w wielu wypadkach 
dochód na jednego ozlonka ro·dziimy niie pr·zekracza 
500 zł miesi~cznie! 

Jak zatem pomóc kobietom, ciągnącym samot­
nie cięż.aa: utrzymanńa rodiz·iny? Jedyne źir6dło po­
mocy - ua,pomogi bezzw.roitne, udzdela.ne przez 
trudy 21akładowe i praoownioze kasy :zia,pomogio<wo-

Jeś11 zaś zdecydujemy się na 
hodowlę kaktusów - to pamię­
tajmy, że nie można łączyć ich 
w jednych donicach z innym~ ro­
ślinami. Jeśli natomiast już teraz 
rzeczywiście chcemy pamiętać, o 
wiośnie, to radzę kupić cebulki 
krokusów tulipanów, hiacyntów, 
które, po' zasadzeniu, wynosi~y do 
piWn~cy i nakrywamy pap.iero­
wymi kapelusz.ami. Warto rów­
nież zastosować metodę ~a'.lze­
nia cebulek tych pięknych kwia­
tów np. co dwa tygodnie„ a prz<:­
dlużmy tym samym okres ich kwit 
nienia .. ,Sadzonki" podlewamy co ty 
dz;ień hołdując zasadzie „złotego 
środka": nie za dużo i nie za ma­
ło. 

li 
pożyczkowe nile roziwtlą.zują (i nie rOl2lWlątą) pro-·------------------------------­
blpmu, jako że mają jedynie charakter doraźny 

A1ime-nty? Fakt, że jedynoie 50 proc. kobiet sa­
motny>cb. a obarcz,onych rodziną korzysta z tej 
formy pomocy jest już wiele mówiący. O kłopo­
ta.ch z egz.ekwowannem alimentów od niefrasobli­
\".'yeh (a często - bardzo sprytnych) ojców - wy­
pi!"a no już morze atramentu - w pul>likacjach 
prawwyC'h, we \vnioskach konferencj.i :i:wiązko­
wy<;h wsz)~tkkh szczebli, nie wspooni nając o 
uchwale VII Kongresu Związków Zawodowych. 
w której zapropcmoWal!LQ utwo<rzen.ie ba•nku ali­
mantaeyjnego. (Inicjatywa - niewątpliiwie oczeki­
wana i pc1\.r.zel>na. ale porosta'll·ie tak dtu.go bez­
użyteo7.na, jak długo będ~!·e jedyni„ pir·~zycją 
,.do wykona•rn'a" w bliżej ni9'Jkreślo.nej p!".zyszło­
ści). 

Impais? Niezwpeł'lllie. Najwyższy :z;a.tem cz.as, by 
poznać próby rozwiąza.nla tych niełatwych pro­
blemów w ŁZPB im. Obrońców Pokoju, gd.ZJie 
p:istanowiono poprawió warunki bytowe unteresiu­
jącej nas grupy kobiet poprzez przesulllięcia ich 
na stanowiska wyżej płatne po ukońozenal\l wy­
maganych ku temu kursów. 

Wydaje się, że i iooe :oo.kł>ady mogłyby skOl!'zy­
stać z tych doświa.dczeń. Jesit tu również duże po­
le do dzi·ałania dla Komlisji Kobiet Pracujących. 
Wp.rawdziie org·anizO'Wane priz.ez. tę organ.i.z.ację 
kursy kroju, szyci!!!, ~wa.ruiia ittd. - to sprawy 
i ważne i pot!'zebne, n.iem111iej problemy podno­
szenja kwalifikacji kobiet (w tym - jedynych 
żywioielek rod21in), ich awan.siu :z.awodowego, a w 
kon;.ekwencji - ulżenae ich Losowi, i to nie tY'lko 
poprzez składaniie wniooków 0 zapomogi -· czekają 
na bard.7,iej wnikliwe potraktowallllie. 

Na tym Illie koniec - po:z;ostają przede± nie ro:z­
wiktaine dotąd sprawy właśaiwego wychowa.nia 
dz;ieoi osamotnionych - a prrecież z.apraoowanych 
- kO'biet. I tu - jak się wydaje - pobrozebna 
jest pomoc Ligi Kobiet i „. życz~iwość nas wszy.st­
kich. Nie pozositawiajmy sa.moonde kobiet utrzy­
mujących s1wije rodziny. Nie pozwMmy, abv same 
ciągnely - prZJez wiele lat ciężar wyżywienia 
i wyichowa111.ia d:z.iecl, aiż do .ich usalinodzliellniierui.a. 

(ait) 

Niestety, wk•rotce rozpocz­
ną się zimne, wietrme dni, 
bardzo nie sprzyjające urn-
d7Jie. Jak się zabezpieczyć 

przed ich niszozycielskimł 

skutkami? 

Na.jwrażliW9'1le na :rl\mn>!l 
niepogndę sa cery suche. 
Mydło I woda. (przeważnie 
obecnie chlorowana) wysu­
sz;ają skórę i pozba.wlają ją 
na. oknło 4 godzinv warstwy 
ochr().llnej. Na.leży z:a.tl'm 
O<)Zyszczaó twa.n: mleczkiem 
lub oliwką dla dzieci, a. 
oczy przemywMDy roztwo­
rem kwasu borneg0 lub na­
pa.rem z rumia.nku. Stoso­
wać trzeba knniecmie na 
dzień kremy tłuste i prz:v­
pu-drowywać twarrz, r;dy 
krem całkowicie wsiąknil'. 
Lepiej w okresie je~ieni i 
zimy używać 7'res-ztą mah 
pudru, gdyt I on ma właś­
ciwości wysu~-ające. 

Po pownioie d-0 domu 
usunięciu z twarzy ma.ki.la­
tu dobrze jest na. 1100, zwła­
s~cz.a gdy mamy centralne 
ogrzewanie, pokryć twarz l 
szyję kremem na.wilżającym, 
lekko wklepują.o g.a w skó­
rę, by pobudzić krążenie. \V 
żadnym wypadku nie można 
jednak kremów naw Ilfa ;ą­
cych używa.li w okresie je­
sienno-7.imnwym na. dllień, 
wychodząc na powletne. 

Osoby o tłustej cerze są 
mniej wrażliwe na działanie 
zimna, a.le I one powinny 
używali kremów przynaj­
mniej półtłustych, a w ra-
211.e mrozów na.wet tłustych 
lub dermosa.nu. 

Wioozio.rem JIG umyd.u 

twa.rzy (przegotowMlą wodą 
i ba.rd7l0 dellka.tnym myd-
łem) dobrze jest, gdy ma 
się tłustą cerę, na.wilżyć 
twa.n (przy pomocy roll!PY­
laeza jak do perfum) chłod• 
nym na.pa.rem rumianku, 
płynem ogórkowym lub wo­
dą mineTa.lną. Ski>ry nie wy­
cierać, P'>Winna wyschną6 
sama. 
Młode dt.lewczęta. o skłon.; 

noścla.ch do ło jnt-Ok u oozy• 
wiście nJe powinny używa6 
na.wet w 7'imle kremów tłu• 
stych, a.le i nne muszą Ina• 
ezej plelęgnowa.ći swą skórę. 

D-Obru chroni przed zimnem 
ł wiatrem przeciera.nie twa­
r/zy przed wyjściem z domu 
tamp&noi.kiem wa.ty umnczo­
nym w oleju pa.rafiuowym. 
Nie wsią.ka oa:i w skórę, 

dzida tylko pe>wierizchow­

nie· 

Za.ezerwle.nfony nos niko­
mu nie dodaje uroku. Jeśll 
defekt ten nie jest związany 
'Łe sprawami krążeniowymi 
(na oo pomóc m&że tylko le· 
ka.rz) dobrze jest stosowa6 
na nos n·a przemiaJD chłod­
ne i cieple okłady z przego­
towa.nej wody z dodatkiem 
łyteczki a.zulenu na szklan­
kę wody (a.zulen jest to wy­
ciąg z rumia.nku i jest do 
nabycia w każdej aptece). 
Można tet nos leciutko 

masować tłustym kremem. 
Przede wszystkim jednak 
wystrzega.jmy s\ę przy ta­
kiej dolegliwości ba.rdzo go­
rących potraw I napojów, 
ostr~h pl'Zypraw i alkoho­
lu, który raptown•le r<>Zsze­
na naczynia. krwionośne. 

I"\ ~ - dla odmta.ny - proponuJemy da.nie Utl!iwersalne, w miarę 
~ rz;ybkle 1 oczywiście - nieskomplllmwa.ne. 

tr MIĘSO W JARZYNACH 
D<> przyg<>t<lwa.nda tej mało popularnej (a bardzo smacznej p<>­

tra.wy) p<>trzeba. ok. 1/2 kg mięsa. (może być na.wet tłusta „karków­
.... ka" lub mięso z kością), pęczek włoszcŻyzny, cala puszka (lub 
., pól) ma.rohewlq z groszkiem, dwie duże cebule, koncentrat pomi-

dorowy, śmietana. 
Ja.rzyny obrać, pokrDlć w kostkę, Mięs<> pokroić w nieduże pla-

11try, rozbić, obwc.zyć w mące, posolić I obsmażyć na kole>r rumlla. 
ny, W dużym ga.rnku r<>ztoplć trochę tłuszczu (może być marga._ 
ryna), wrzucić pokrojoną cebulę I obsmażyć Ją. Następnie wrzu. 
cić połowę, Pl'ZYst"Otowanycb uprzednin, jarzyn. a na to mJęs<>. 
Warstwę mięsa przykryć reszta jarzyn. Podlać wodą, dodać tłu­
szczu I dusić na. małym 011 1iu. Gdy jarzyny będą miękkie -
dodać marchewkę z groszkiem Wymleszać. Po kwadra.osie dodaf 
(do smaku) kilka łyżek koncentratu pomid!>rowego J pozostawić 
na gazie przez następne 15 minut. 

Potrawa smakuje najlepiej z kluska.rnJ kła.dzionym.i lub pól-
- francuskimi. \łezpośrednio przed p<>da.nlem dodać do mięsa z ja-

~ ·ft· rzyna.m.\ tr<>chę- śmietany. V• A Jeśli mamy chwile czasu to zdecydujmy się na deser I budyA 

O 
„Galctta". Cena tego produktu nie należy wprawdzie do na.jniz· 
szych, ale przy odrobinie fa.ntazji - mo:!.na z niego stworzyć do­
skonały przysmak. Oblernmy więc kilka Jabłek, pokrójmy w pia-u sterki I lekko obgotujmy w posłodzonej wodzie. Po odcedzeniu 
ulóżmy w salaterkach. Następnie przygotujmy, według przepi.vu, 
budyń „Ga.letta" i zalejmy nim jablka.. 

Palce lizać! (at) 

Czyli ten 
Uroda zależy od racjonalnego odżywian'a, 

smukła figura (obowiązująca cd lat) od wła­
ściwęj diety - no i wiele ko·biet dostaje 
is;nego zawrotu głowy od liczenia kalori,i i 
witamin, od najrozmaitszych diet, mających 
im w krótkim czasie zaDewn1ć idealną linię. 

tywy, bez rady lekarza) skazują się na roz­
maite diety powodujące tylko ciągłe zm~­
czenie, anemię, zły humor, nerwowość, agre­
sywność, niechęć do życia, depresję. 
Wylączając wypadki chorobliwej otyłości, 

wymagającej leczenia specjalistycznego -
wiele kobiet podejmuje· własne kuracje od­
chudzające, uznając, że są zbyt tęgie. Ale 
jakie są ich kryteria? Tablice idealnych 
wymiarów, publikowane w niektórych pis­
mach? Sylwetki modelek czy gwiazd ekra­
nu. które w:ibudzają ich podziw? Czy znaj­
dująca się w sklepach konfekcja, pasująca 
często na chude nastolatki, ale nie na doj­
rzałe kobiety? 

kilogramów, przestać wciąż myśleć o swej 
lin ii i żyć normalnie. 

Rodz;(;na, gdzie dawniej na jednym z pier­
wszych miejsc z.najdowało się żywienie bli­
skich. nie spełnia już dziś - twierdzi fran­
cuski profesor - także wielu innych swych 
ważnych funkcji, gdyż życie uległo rady­
kalnej zmianie, I to pod każdym względem. 
Większość ludzi lubi np. pokarmy proste, 
naturalne, ale właśnie one są najtrudniej­
sze do nabycia, zwłaszcza w krajach wyso­
kouprzemysłowionych. Smaczny chleb. aro­
matyczne owoce I jarzyny, soczyste mięso, 
nie wymagające sosów - są coraz rzadsze, 
a przez to i kosztowniejsze. Przeciętna żyw­
ność jest coraz bardziej oozbawiona smaku. 
Je się koncentraty i "konserwy, mrożone mię­
sa„. A tymczasem na wszystkie cywiliza­
cyjne stressy nie ma nic lepszego, jak je­
dzenie przyrządzone według starej rodzin­
nej recepty. Tak twierdzi profesor Tremo­
lieres. Domowy obiad sprawia. że czu]e się 
więź z bliskimi. że samotność, ta choroba 
współczesności, nie ma do nas dostępu. 

A jeśli już jesteśmy przy pie­
lęgnowaniu roślin - podlewamy 
je codziennie według powyższej 
recepty. zaś w mieszkaniach o­
grzewanych kaloryferami nie ~a­
pomnjmy o cotygodniowym ich 
spryskiwani.u. Pani Halina Wen­
der'daum z kwiaciarni „Konwalia" 
„radzi ponadto wykorzystywać 
do podlewa·nia wodę z wazonów 
po zwiędłych już kwiatach. Mo-
żna również stosować - pod 
fachowym okiem - nawozy w 
tabletkach. Gdy jednak rośliny 
zaczynają poważnie chorować, 
oddajmy je czym prędzej (dotyczy 
to palm i fikusów> do soer.ialne«o 
„szpitala", który prowadzi Łódz­
kie Przedsieb!orstwo Ogrodnicie. 
Nie zapominajmy ponadto. że ro-
śl!ny lubią światło - a.Je nie-
:zbyt jaskra we. Najlepiej czują 
się w półcieniu. 

Tymczasem ostatnio coraz częściej podno­
szą się głosy żywieniowców. że dla równo­
wagi tak fizycznej, jak psychicznej ludzkie­
go organizmu n1P ma nic lepszeg0 niż nie­
wyszukane, ale normalne posiłki spożywa­
ne wspólnie w gronie rodzinnym w atmo­
sferze odprężenia I spokoju. One wpływają 
w dużym stopnm na pogodne usposobienie, 
dobry humor - które stanowią nie mniej 
ważne składniki urody 'niż cienka talia czy 
długa szyja. 

Francuski profesor Jean Tremolieres (au­
tor „Manuel elementaire d'alimentation hu­
maine" oraz „Obesite") twierdzi, że istnie­
ją wprawdzie choroby wymagające specjal­
nej diety. ale jest ich stosunkowo mało w 
porównaniu z olbrzymią ilością masochi­
stów. którzy (najczęściej z własnej inicja-

Wygląd jest odbiciem osobowości - twier­
dzi profesor Tremolieres. Jesteś łakoma i 
okrągła: harmonia jest zrealizowana. Jeśli 
przy tym jesteś wesoła, w dobrej fizycznej 
formie, równie chętna do pracy. jak do roz­
rywki - jest to dowód, że sposób odżywia­
nia i tryb życia są właściwe. Trzeba wy­
swobodzić się z kompleksu zbytecznych 5 

Ciepło, ciepło, ciepło 

dobań i fantazji. . 
I jeszcze ied.na rada: przy śda­

nach jasnych (a więc urządz~niu 
„ogródków" -z roślin ciemnozielo­
nych) nie zapomnijmy o posadze­
niu „kwiatków" o kolorach ja­
skrawych. które będą pięknie 
kontrastować two-rząc jasne ,.plam­
ki". 

Na tym nie koniec - najwyż­
szy bowiem czas by puste wazo­
ny zapełnić.„ krzewami, które 
właśnie jesienią pięknie owo-:u­
ją lub zmieniają . (malowniczo!) 
barwy swoich liści. W ,cepe­
liowskim" gliniaku pięknie prezen­
tować się będz,ie no.: rokitnik. o 
żółto.IJ-Omarańczowych owocach, 
tęczowe berberv, dławik lub liście 
dzikiego wina. Kompozycje - we­
dług upodobań, w myśl zasady 
„co kto woli". 

Nie ma więc przesady w sta-
rym, sentymentalnym szlag:erze. 
Trochę wiosny jesienią" możemv 
mieć - jaik widać - i w naszych 
domach, (at) · 

Niedawne opady śniegu przypomniaJy, a· ka.tar po­
twierdzi}, że o zimie trzeba już myśleć p<>vrażnie. Co 
włożyć? Czym uzupełnić garderobe, żel>y nie drżeć 
z zimna. stercząc na p1-zystanl<ach t'ramwajowych? 
Wlaśe>iwie aktualna moda nakazuje ubierać się ciepło 
i wygodnie. Co prawda w linU płaszcza, kurtki nic 
się nie zmieniło: różne dłur;ości, fasony - blisko 
ciała, luźne, trapezy, praktycznie moda w tym wzglę­
dzie jest nijaka. Za to akcent kład2lie się na to, co 
pod płaszczem, a więc gruby, bardzo gruby sweter 
z bufiastym ręka.wem ewentualnie wąskim z wywi­
niętym mankietem. Kołnierz, plisa, zawią.zywadelko„. 
- o wyk-0ticzen1u takiego swetra zdecyduje już fan­
ta.zja. Gorzej tylko, że nie ma. w sprzedaży ta.klej 
bardzo grubej, modnej włóczki. Radzimy więc roz~j­
rzeć się w domu czy któryś ze starych swetrów nie 
da się spruć. Dodajmy jeszcze, te łączenie kll~u k<>­
lorów włóczki. to także mndny element mepleg!> 
swetra. Z resztek włóczki na leżałoby Jeszcze zr-0b1ć 
czapkę: prostą lub z wywiniętym brze~em. PrzY­
dalby sie także &zal, taki do zawiązywania pod ko!­
uierz płaszcza. W pierwsze „zlm<>we dni" paźdzlerru­
ka widziało się na ulicach wiele dziewczyn mających 
tak zawiązany, niedługi szal. Chyba ten modny akcent 
przyjmie sńę. 

żadna. z pań chodzących w spodniach na pewno nie 
- zrezygnuje z nich w zimie. Pozostaje więc na po­
zór drobna sprawa.: bielizna do spodni. Wciąż Jej nie 
ma, Tej zimy będ1Jiemy znów skazane na za.stąpie. 
nie krótkieJ haleCUJki męskłtn p<>dk01SZ.ulklem. 

.• DZIBNNm: ŁODZKI nr 249 17741) 



~ Mile widziany prezent 
:9 I TO DOSKONAŁY / 

MŁYNEK ELEKTRYCZNY 
W CENIE 390 zt. 

0 MIELE KAWĘ, CUKIER, 
0 ZAPEWNIA SZYBKIE I DOBRE MIELENIE, 
0 ZACHOWUJE NATURALNY AROMAT KAWY. 

DO NABYCIA 
w sklepach specjalistycznych „E L D O M" 

NA TE~ENIE ŁODZI I WOJEWODZTWA. 8332.JI: 

• 
OBRONY PRAC DOKTORSKICH 

Dziekan i Ra.da Wydziału Lekarskłego WojskOWeiJ 
A.ka.dem.li MedyC1llleJ podad ą do wia<elmnośct, że we 
wt.orek dnia 30 patdzlemJlka 1973 r. w sa.11 ~eń 
WAM - Lódź, Plac 9 Mada l odbęd.Zie się publ!Lo:ma 
obrona prac daJctorskich : godz. 12 lek. Da.niel. Dwor­
llldak pt.: Wpływ obc!ążenia ciśnlenitJWego ł objęto• 

tioiowego na dynam.lkę sel'Ca u chory'Ch na wtru&o<we 
IEapa.Jentle wątroby", 
1Pr«noto1r: doc. dr haib. med. Wlad~law Tka<lZeW• 

S1k!i 
Recenzenci: doc: dr ha.b. med. Syliwester CzaipiliidklL, 

dlc>c. dr hab. med. Mal'li.an Ma!!1kiewioz. 

godz. 12,45 lek. seweryina Sławiń.s!kiego pt.: „Wlplyw 
itko,lar:wtnego leczenia balneoJogiC1lllo-klldnaitYcmtego w 
Ląd.ku Zdroju ze szczególinym uwzględnleniiem kJWieli 
radonowo-sla.-c:zkmvych na dynami!kę se-rea u cb&rycłl 

z miażdżycą". 
Pl'omo'1Xllr: doc. dr hab. med. Ke>n.s·t&mitY M8ll'.llliewUiaz., 
Receruzerual: prod', dr hab. med. A<!am WoQlla.ńslk:I, 

doc. dr hab. med, Mrurian MaiI\lcieWicz, 
doc. d!r hab med. Wlady»law TJ<acrewskd. 

Z ro'1Pt'aiwami doJctorsk!lml i opiniami recenzentów 
można UiiI>07lilać się w Głównej B]bliotece Woj~owo­
Lekar&k;ej w Lodlzi, ul. żelig<YWS!klieg-0 7/9. Wstęp na 
l'OIZIJ)rawę wo'11ny. 

Dziekan 1 Rada Wydzlalu Che:ml.cznego PoJ.ilłieCblntki 

Łócl.ZkieJ podaJą do wiaooonoścl, że dnia 30 paździem.1.­
ka 1973 r. o godz. 15.30 w Audytorium I Cbemicalnym. 
Gmach Chemii ll piętro, ul. ZWirki 36 C>dbęd,Zlie •ię 
publiczna dyskusja nad rozipra wą dokltor$ką mgr !!l'lż. 

AnmY Marli ZM-d.ler pt „Kompleksy rtęci (II/ z l[ean­
daml zawiera.jącyml atomy do.norowe tlenu, s!M'k.I, 
seleou i a,,;otu". 
Promotor: Doc. dr habil. Dam.uta Marta Ozallds...Su11-

koWl;.ka (Pe>li1echn.ilka Lód21ka). 
Recenzenci: Doc. dr habil!. ALiiClja Lod!Zlńska (Un.liwer­

sytet M. Kopernika w '11oru.niu), 
Doc. dr habil. Andx\z.ej Cygański (Pod!­
teclm!Jca Lódzlka). 

Pra.:a dollct>o<r&ka oraz opLnie reoenzerutów ~~e •li 
oo wglądu zarl!n.teres01Wanym w Bibliotece Gtów:nej Po­
lliechndki Lód:z!kiej, uł. Żeromskiego 116, Gmach Wló­
kienniotwa II p. Wstęp na rooprawę wodny. 

SAD, okolice Lodzi - ku­
pię. Oferty „15278" Prnsa, 
Piotrkowska 96 

DZIALKĘ ogrodniczą 0,5 
ha (Bałuty) - sprzedam. 
Oferty „15704" Prasa, Plotr 
kowska 96 

DZIALKI budowlane oraz 
0,4 ha sprzedam. Michalak, li1ASZYNĘ dziewiarski\ 
Zgierz, żytnia 22 tel dwupłytowi\ B, zapasowe 
4i2-66 1S726 g igły, akordeon 120 basów 

„standard-Royal" - nowe 
PLAC 1.621 m okolica war sprzedam. Kllll'lskiego 1~8-
szawska - Wycieczkowa - 24. iene I 
sprzedam. Tel. 338-20, po 
20 15752 g BETONIAR~ mal.li - ku-

plę. Tel. 371-41 15'lł3 g 
SPRZEDAM połowę domku 
jednorodzinnego. t,ódź, SPRZEDAM stołowy -
Rzgowska 206-2, po polud czarny dąb - rzetba lub 
niu 15810 g kredens, stół. 'rei. 328-01 

1S733 I 
SPRZEDAM dwa d')mld. 
Lewa 46. Mieszkanie na 
zamianę - blokl 15397 g 

POKROWCE (skay) sie­
dzeń „Wartburga", toto· 
aparat „Zenit-E" - nowe, 
piec emaliowany utywany 
tanio sprzedam. Limanow­
skiego 26-81, 1odz. lf-18 

11271 I 

DZIALKĘ o 0,75 ha przy 
zalewie w Karollnow1e k. 
Tomaszowa, woj. kieleckie, 
sprzedam. Wiadomość -
Franciszek Krawczyk, wieś 
p-ta Bukowiec 45 n. PHI- MASZYNĘ d:r.Jewtarsk11, 
cą, woj. kleleckle 1SU8 g dwupłytową 8/70 - sprze-

DZIALKĘ budowlaną 1 040 dam. Lć<l.t, n Lipca 88-ł 
m sprzedam. Wiadomość ________ 1_5_24_8_1 

Sierakowskiego 12, m. 31, OWCZARKI niemieckie pel 
godz. 16-18 15228 g norodowodowe sritzedam. 
KUPIĘ willę 5 polcoi z Zgierz-Kurak, Rudnicka 2.2 
kuchnią - dz.ielnlca Zdro- 15305 I 
wie, Polesie, Radiostacja, SPRZEDAM owczarka nie· 
Ruda. Tel. 364-11, godz. 
16-19 15291 g miecklego, J'odlowa 13, tal. 

532-~2 15324 g 
PLAC pod budowę lub z 
budynkiem gospodarczym SPRZEDAM 1zklarnię. -
w okolicy K-0ehanówkl ku Henrykowska ~ 15302 ł 

plę. Oferty „15402" Prasa, 
Pio·trkowska 96 l\IASzyNĘ saneczkow11 1/70 
---------i-t - sprzedam. Aleksandtowska 
DOM Jednorodzinny, P ę ro 12 a m. 35 19301 I 
wy, garaż, ogródek, z wy- --·---------
godami sprzedam. Lćdź. ŻYRANDOL najchętniej 
ul. J'aśmlnowa 15 15317 kryntalowy, pianino, duty 

KUPIĘ dzlalkę budowlaną stól z krzesłami oraz dy-
najchętniej zamienną na wan kupię. Oferty „1597ł" 
Bałutach. Oferty .,l !i406" Prasa, Piotrkowska 98 

Prasa, Piotrkowska 96 I r..onz motorową, sportowi\ 
GARAŻU w okolicy Naru- (plastik), silnik łO KM -
towicza 101 poszukuję. - sprzedam. Oglądać nledzle­
orerty z ceną „154G6" Pra- la do 14. Lódt. Czołgistów 
sa. Piotrkowska 96 56 134&4 g 

••••a••a•••a•aa••································ • • • • : DREWNO BECZKOWE po maśle • 

= (klepki) 

w cenie 55 zł za 100 kg 
nadając!l się do produkcji skrzynek 

oraz 

DREWNO OPAŁOWE z beczek 

w cenie 25 zł za 1 OO kg 

oferuje do sprzedaży 
przedsiębiorstwom państwowym, 

spółdzielczym i odbiorcom prywatnym 

OKRĘGOWA SKŁADNICA 

ML!:.'.:ZJ\RSKA W ŁODZI 

UL. KASPRZAKA 9 

Bliższych informacji udziela dział 

art. technicznych, tel. 353-46 w rodz, T-15 

9409/k 

•••••a••······································· 

i • 
i 
I • 

KOLNIERZE z lisów sprze 
daję prywatnie. zlchodnfa 
23 B, m. 33 (bloki pierw­
sze piętro - kolo drogerii 
- wejście z podwórza) po 
nledzlalkl. soboty 13992 g 

RUDEGO 11511. i wydrfl -
8Ptzedam. Tel. 615-53 

16051 I 

VlSTRAM kalatn\.czy 1 kon 
tekcyjny wysokiej jakośCJ 
o szerokości HO cm, cena 
za 1 mb 190 rl oraz Vi­
stram na gąbce o szeroko­
ści 140 cm - sprzedaje: 
Zakład Powlekania Tka.n.in, 
Katowice-Ochojec, Obr. Sta 
11.ngradu 16, tel. 52-88-49. 
Gerda. Luków 71~ k 

KOZUCH męski na w'rost 
170 1 futro damskie -
kózki kanadyjskie na. -0so­
by szczupłe - sprzedam. 
Kopcińskiego ts, m. 23, 
godz. 16-18 13399 g 

PIEC „Camino" stan bar­
dzo dobry - sprzedam. 
Lódł, Ciasna 12 15453 

SPltZEDAl\I pl11.nlno. Tele­
fon 537-12 8111 k 

PODNOSNIK pneumatycz­
no-hydrauliczny tanio 
sprzedam. Lódt, zgierska 
117 (warsztat) 16040 1 

NOWEGO „Fiala US P" 
1500 sprzedam, Tel. ;35-48 

15235 g 

„TRABANTA" noweao lub 
inny małolltrałowy kupli!;. 
Of~rty „15312" Prasa, 
Piotrkowska 96 

„SYREN~ 103" z nowym 
silnikiem sprzedam. Ster­
linga 4, m. 30 15318 g 

„WARTBURGA 353 - de 
Lux" (Bahama), 1ierpień 
1972 - sprzedam, Oferty 
z ceni\ „153ł2" Prasa, 
Piotrkowska ue 

KUPIJS bony PKO na la• 
mochód. Otarty „15345" -
Prua, Piotrkow1lta 98 

„ZUKA" pilni• apr:tedam. 
Konstanty Drzewiecki, Krę 
pa, p-ta Niemysłów, pow. 
Poddębice 13423 I 

PILNIE 1przedam „War­
szawę Pick-up". Z.?non 
Nikodemsk!, LOdt, A. Stru 
•a 12, m. e 15693 1 

„CHEV.&OLJ;IDA" rok i952 
5przed11.m. Killrtakłego 136, 
m. B 18813 8 

„FIATA 121 p oombi 1500" 
- fabrycm1e nowego -
•przedam. ~louenia: Tar 
nów, Pl. Kazl.mierza ł -
kwiaciarnia ao10 k 

„MOSKWICZA U2" 1973, 
przebieg 111.000 km - stan 
idealny. Tel. 160-a1 J 8068 

„SYRL'llĘ 1M" sprze:tam. 
Tel. US-39, Po IOdZ. 18 

18059 I 

KAROSERIĘ „Trabanta. -
&Ol" po wypadku 1p1·ze­
dam. Oferty ,,.15465" Pra-
1&, Piotrkowska H 

11ll'IATA 125" (włoaki) -
19łt - 1przedam. oglądać 
Bardowskiego 16-2:1., ga­
rd a 1595'1 g 

TAKSOMETR rosyjski -
sprzedam. Wiadomość: or-
111. 16, m. 4 a (dzwonić 
raz). Godz. 8-lł 15Z33 g 

I POKOJE, kuchnia. - blo 
ki kwaterunkowe z telefo­
nem, Górna pr:i:y Kllifl­
skie10, zamienię na I po· 
koje, kuchnię, rozkładowe, 
I-II p. Oferty „15624" Pra 
sa, Piotrkowska. 116 

2-POKOJ'OWE - bloki U 
m kw. J'aracz11., zamienię 
n11. więltsze ul. Buczka. 
Oferty „15350" Prasa, Piotr 
kowska 96 

3 POKOJE rozkładowe, 
bloki, kwaterunkowe 62 m 
n piętro, zamienię na I 
pokoje rozkładowe mniej­
sze lub 2 pokoje rozklado· 
we. Oferty „15319" Prasa, 
Piotrkowska 116 

l.ODZ - pokój z kuchni!\; 
zamienię na mieszkanie w 
Zgierzu. Oferty „15290" 
Prasa, Piotrkowska 06 

PRZY.JMl';j panią do wspól 
n ego mieszkania. Tel. 
834-71 15332 g 
. 

ZAMIENIĘ dwa dute po­
koje, kuchnię, wygody, te­
lefon, dwa wejścia, 1 p. 
centrum - st11.re budown1-
ctwo, nadające się rów­
niet na lokal handlowy, 
na. dwa pokoje - bloki. 
Tel. 257-85 1V-9D I 

M-3; r p.; telefoni 1anrte­
n1ę na. podobne, inne lub 
większe, może być IV p. 
Oferty „15309" Prasa, Piotr 
kowska 96 

LOKAL rzemieślniczy -
komfortowy, centrum 
odstąpię. Oferty „ 15503" 
Pra.!111., Piotrkowska 96 

CZTERY pokoje kuchnia 
- wygody, zamienię na 
2 pokoje, kuchnię I pokój 
oddzielnie. Telefon 632-67, 
po godz. 10 H881 g 

PRACOWNIK naukowy -
szkoły tumowej poszu­
kuje pokoju lub mleuka­
nla. Oferty „15636" Prasa, 
Piotrkowska 96 

KUPIĘ mieszkanie wlasno. 
śclo.we ewent. bloki. Ofer­
ty „15541" Prasa, Piotrkow 
ska 06 

STUDENT VI r. WAM 1 
toną poszukuje samodzi<'Ol­
nego pokoju. Tel. 219-~6. 
godz. B-15 15517 g 

MĘŻCZYZNĘ 
nie przyjmę. 
29, m. 22 

na mies7.ka­
Slenk1ewicza 

15740 i 

STARSZE małżeństwo beZ­
dzletne poszukuje pokoju 
z kuchnią, wygody. Ofer­
ty „15862" Prasa, Piotr­
kowska 96 

WPISY na zaoczne <kore­
sponden~yjne) kursy pro­
jektantów (kalkulatorów) 
kosztorysowych, asysten­
tów projektantów (inżynla 
rów budowlanych l me­
charuków). kreślarzy ma­
szynowych, konstruk~yj· 

nych, budowlanych, tn~ta-
lacY'Jnych przyjmuje, 
szczegółowych tnformącji 
pisemnych udziela „WIE­
DZA" 31-139 Kraków, ull­
ca Spasowskiego e (bocz­
na Lobzowskiej) 7329 k 

ANGIELSKI - korepety­
cje (każdy zakres) udziela 
doświadczony pedagog Sto 
dolkiewicz, Główna 59, tel. 
840-88, godz. 17-20 15595 

PRZYGOTOWUJĘ do egza­
minu wstępnego na Wy­
d:r.Jal Aktorski Szkoły Fll­
mowej. 499--04, godz. 20-22, 
Kucner 15637 li 

MATEMATYKA.z 
Dzwonić 17-20. 
charczyk 

362-99. -
Mgr Ku-

1562:1 g 

L'f:KTORKA angielskiego. 
Tel. 823-22, Bek . 5947 g 

POMOC domowa do dzie­
cka. potrzebna. Zakład Ry­
marski, Piotrkowska 67 
(podwórze) 16057 g 

POTRZEBNA kobieta do 
dziecka. Dzwonić 393-29 -
(12-20) 15940 g 

OPIEKUNKA dochodząca 

do &-miesięcznego dziecka 
potrzebna zaraz. Rojna 58, 
m. 19 15941 g 

PRZ1'CHODNIA Skórno­
Wenerologiczna m. t.odzl 
ul. Zakątna u, I piętro, 
rejestracja, przyjmuje ca­
łą dobę (oprócz niedzleJ), 
udzJ.ela porad w zak*sie 
chorób wenerycznych I 
leczy bezwatnle 7976 k 

CZERWONIEC Konst.anty 
-: linekolog, Tuwima 20, 
tel, 355-30 H869 g 

TELEWIZORY naprawiam. 
595-00, Glu.uczak 

15511-15512 • 

NAPRAWA telewizorów. 
Tybink-0wskl, 215-73 

NAPRAWA telewizorów. -
567-31, Głowiński 13365 11 . 

NAPRAWA lodówek 586-55 
Inż. Wysocki, 11>--a H863 

FARBUJEMY: bluzki, mo­
dylon, bri-nylon, elastor, 
biStor, torlen, crempllnę, 
casilon, nti3ie wełniane. 
nylonowe, karakuły sztu­
czne, koszule, non-iron, 
k-0ronkl. Prywatny zakład, 
Nowomiejska 10 15810 g 

NAJWIĘCEJ otert posiada 
Biuro Matrymonialne „SY­
RENKA", \Varszawa, Elek 
toralna 11. Informacje 
10 zl znac2kami pocztowy-
mi 3048 g 

NAJSTARSZE w Polsce 
Biuro Matryinonia!ne „Mal 
żeństwo" Poznań, Llbelta 
29 poleca swoje usługi w 
kojarzenJu malżeństw 

TAPICERKĘ samochodo­
WI\ wykonuje Spółdzielnia 
Pracy „Przyszłość Robotni­
cza" ul. FranciSzkańska 
49, Piękna 73 7702 k 

OSOBA, która zakupiła 
maszynę dziewiarską l O/lłO 
„Dubiet" dnia 11.IX. l 973 
pros20na jest o zgtos~enle 

się po odbiór w ciągu 14 
dni od daty ogłoszenia, w 
przeciwnym razie zadatek 
ulega prekiuzjl. Lódź-La­
glewnlki: Mrówcza 16 

SWLADKOWIE wypadku 
(motocyklista najechał na 
pieszego) dnia 9 sierpnia 
br. o godz. 16.15 róg Ja­
racza 1 Uniwersyteckiej 
proszeni SI\ 0 skontakto­
wanie do dnia 31 pażdLier 
nlka w godz. 18-20 Armil 
Czerwonej 53, m. 10, Zofia 
Tyburcza 15684 g 

MOZLIWOSC produkcji 
przemysłowej i hodowla­
nej. Oferty „15301" Prasa, 
Plotrkowsl<a 98 

POSIADAM gotówkę, sa­
mochód osobowy i wolny 
czas, oczekuję propozycji. 
Ot.erty „15344" Prasa, 
Piotrkowska 116 
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Ili PLANY BUDOWY Ili 

1

.

11 

domków jednorodzin.nych 1·11 

WYŚWIETLA 

1

·11 W CIĄGU 24 GODZIN 1·11 

ZAKŁAD SP-Nt PRACY 

1

·11 „S T U D I U M" ·111 

w Łodzi, ul. 22 Lipca 9, 

rn tel. 383-15. 9000..Qc rn 

=·=·=·=·===·=====·=· 

ARTYST~ plastyka. ze speoja.t.n.O~Ą - tkactwo na 

stanowisko kieroWlnl:ka nadzoru artymycznego prizyj­
mle Spółdzielnia Pra.cy Przemysłu Ludowego i Arty• 

stycznego „Sztuka Lowlocka" w i.owlczu, ul. Na.d• 

bzurzadska IO. Warunki pracy 1 płacy do omówienia 

Spól.dzielnia gwarantuje prz.ydzl.al miesZkanl.a z bu­

downictwa ilJ>ÓldzleW:z:ego w IV kwartale br. 

PRASERÓW na itwOll"eyWa mucme, ślusarzy 
obróbki iręcznej, r-Obotn!ków na obsługę aute­
matów tdkairskicll, robotników do transportu 
wewinętr.znego, g~waniizerów, lakiemików, 
rolbotruilków na odllewnię wtryskiorwą, fire­
zerów, tokaa.-zy rewolwerowych, elektryków, iro­
botników ma®S.-zynowych, portierów orarz; ah­
aolwentów zasadniczych szkól zawodowych na 
sta~ pracy przyjmą Zakłady Aparatury Elek­
try~nej „Ema-Elester" w Łodzi, ul. Przędzal­

niana 71. Zgłoszenia kandydatów z terenu Ło­
dzi przyjmuje dział kadr i itzkolen!a :Dawodoo­
wego codziennd.e z wyjątkiem śwdą·t w godz. 7-
14. 8~04-k 

MONTEROW wodno „ kanalizacyjnych i cen­
traanego ogirzewania, elektromonterów, kopa­
czy irobót kablowych z ułl:badaniem kabla, kie­
rowców z II kat. prawa jazdy, spedytora trans­
poctu z 2-1e1:mim sba~em pracy, ewen~uailnie na 
staż pracy Po Technikum Samochodowym r.a­
trudn.i na terenie Łodzi Ł6dzkle Przedsiębior­
stwo Instalacji Sanitarnych I Elektrycznych. 
Zgłoszeni.a przyjmuje dział organiziacj! i kadr, 
Łód~. ul. Sienkiewicza 85/87, IV p., pokój 401. 

MANEWROWEGO (li uprawnieniami PKP) u­
stawiaczy, irobotnl•ków torowych, robotników 
transpoctu wewnętrznego, robotników wykoń­
czalni i wa•rtowników zatrudnją r.airaz z tere­
nu Łodzi ZPB im. J. Mairchlewskiego w Łodz.!, 
ul. Ogrodowa 17. 7804-k 

- TOKARZY I FREZERÓW (względnie osoby 
pełnoletnie do przyuczenia zawodu), 

- SLUSARZY, USTAWIACZY AUTOMATÓW, 
- SZLIFIERZY narz.ędziowych, 
- ROBOTNIKÓW gospodarczych, 
- SLUSARZY narzędziowych i remontowych 

oraz KIEROWCĘ samochodowego 
zatrudnią natychmiast z terenu Lodzi Zakłady 
Igieł I Częścl do Ma.szyn Dzlewla.rskich „Fa­
mid" w Lodzi, ul. Wersalska 50. Warunki pła· 
cy wg układu zbiorowego pracowników prze­

mysłu metalowego. Zgłoszenia przyjmuje d7Jiał 

kadr przedsiębiors•twa w godz. 7-15. 7169-k 

CZELADNIKOW w zawodach; ubojowiec węd­
liniarz - wyknwacz, ROBOTNIKÓW d~ praa 
w oddziała,ch produkcyjnych i w magazynach, 
WARTOWNIKOW do słu~by dtnoru, WAGO­
WYCH, MAGAZYNOWYCH, SPRZĄTACZKI, 
ROZWOZICIELI wędlin i mięs.a (konwojent) z 
W:ykształcen.!em podstawowym, dobrą opinią, 
rue kM"anych, ROBOTNIKÓW - mężczym i ko­
biety na przyuczenie do pracy w charakterze 
pomocy wykrawacza i wędliniarza zatrudnią na­
tychmiast ZAKŁADY MIĘSNE w Łodzi. Zgło­
szenia kandydatów z terenu Łodzi bez skiero­
wania z Wydziału Zatrudnienia przyjmuje biu­
iro przyjęć działu osobowego i szkolenia zawo­
dowego Łódż„ Ull. Inżynierska 1/3 w godz. 
8-14. 8038-k 

Z-c6w kierowników oddzl·alów d/• eksploatacji, 
dyspozytorów, spedytorów kolejowych, kierow­
nika magazynu technicznego, kierowców samo­
chodowych, operatorów dźwigowych na kopairlcl 
d spych. z uprawnieniiami, ładowaczy, monterów 
samochodowych (informujemy, że pojazdy bę­

dące n.a stal!lie przedsiębi1orstwa są ube2lpieczo­
ne auto - ca-sco) zatrudni natych· 
mia.st w :podległycll oddziałach przy ul. ul. 
Pojezierska 95, Zamorska 1/9, Górnicza 18/36 i 
Nowo-Teresy 1 Łódzkie Przedsiębiorstwo 
Transportowe Budownictwa w Łodzi. Zgłosze­

nLa kandydatów z terenu Łod.zi przyjmuje dział 
kadr i szkOll. zaw. ul Górnicza 18/36 tel. 500-71 
w godz. 8-13. 7955-k 

l.64zlde Przedsiębimwtwo Bud~& M1e.jak1ego 

nr l, Lódt, ul. Piotrlkow&ka SS zatrudni z terenu Lo­

dz:I: INZYNI:EROW BUDOWNICTWA LĄDOWEGO na 

stan<>Wlska: klerownllka d:Ziału przyg0'1X>waaua produk­

cji, klerowrunca dzla.lu produkcji pomoonicu:!, kierow­

nika pracOl\V1l1 proj elld>owej, kierowndka zak:ladu ptt­

:tabrykac,!i betO!nów1 MAGISTRA EKONOMII na sta­

n<Wll.sku klerO'Wnlka da.lału elronomi07:!lego, onrz 
MAGISTRA SOCJOLOGII do dzl.alu cxrga.n.lrza.cyjno­

pra.wnego. Od kandyd&tów s wyją1filliean 800j0>loga, 

wymagamy Jest dlugoletmi sta·t pracy w budoiwni­

etwle. Warrwnk:l pracy 1 płacy wg UZP w Buidowni­

ot\vie. Zglosizenia przyjm uje dall.ał organlrzacyjno­

prawny, polkój 115, tel. 387-08 lub 291-40 wew.n. 1ss: 

Kombinat Bud.owiano-Remontowy Ha.n.dlu l Usług 

„Budrem" w Lodzi, ul. Plotrkawska 67 zaitrudni z te­

renu Lodzi w terminie natyohm1a5WWym prae<>wni­

ków do produlroji: pomoen!ków murarzy, cldll, •to· 
larzy, elektry'ków, Alusarzy, blacharzy, hydraulików, 

szklarzy, malarzy, konserwatorów, robotników trans­

portu l do magazynu, palacrLy, Blltszych infMmacjl 

udziela dział ka<J.r -: I piętro, pO!kój 16, ul. Piotrkow­

ska 87. 7942-k 

BANK 
POLSKA 

KASA 
OPIBK'I 
S.A. 

BAN·K 
POLS·KA 

K1ASA 
0P11s1<1 

S. A. 

POLECA 
ceramiczne tytki ścienne 

(glazura) 

W PASTELOWYCH KOLORACH 
JEDNOBARWNE 

PRODUKCH WŁOSKIEJ 

Zainteresowanych zapraszamy do 
. EKSPOZYTURY W t:ODZ·I 

przy Al. Kościuszki 59161 
KTORtA PRZYJMUJE 

WPŁATY ·I ZAMOWl1EN·IA 

SPRZEDAŻ 

Z·A WALUTY WVMłEN'IALN1E 
11 BONY TOWAR10WE 

BANKU PKO 8191-k -

Dyrekcja lnwestycjJ Miejskich ł.6dź-Mfa.sto ll 
Łódź, ul. J, Dąbrowskiego 87 za~ruidni - ma.gi­
strów ilnży.nierów w~lędn.ie techników bu­
downfotwa lądowego z wpriawnienruami na sta­
!Ilowisk.a sta'l'szych dnspektorów nadzocu i 
ins.pektorów nadzoru oraz technika robót saini­
tarmyc.h do działu dokumenta,cji teC'hnkznej. 
Wa['unki 1Płacy i pracy w/g nowego tairyfilmitora 
do omówienia. Zgłoozenia przyjmuje dział kadr 
w Dyirekcji Inwestycji Miejskich Łódź-Miasto II, 
Łódź Uil. Dąibrowskiego 87 pokój nr 1. 8166-k 

KIEROWCOW samochodowych z I d II kat„ 
monterów samcx:h-0dowycll, kowala, lakiernika 
samochodowego, :robotników gospodarczych, sto­
larza, tapicera, blaichairzy-spawaczy, elektiryka 
siedoweg·o, ele'Jctlryka s!lllllochodowego, śluisa­
irzy, kierownika warsztatu, st. mistrza stacH 
.obsługi zatrudni naJtychmiast z terenu Łodzi 

Zakład Transportu Przemysłu Mięsnego w Ło· 
dzl, ul. Elektronowa 8, Nowe Sady, tel. 426-40. 
Warunki 1Płacy do omówienia. 8145-k 

KSIĘGOWĄ do księgowości materiałowej .z wy­
lmztałceniem ś.rednim i praktyką w księgowości 
- wairuinlci płacy zgodne z taryfikatarem kwa­
J.i!fikacyjnyrn oiraz muraa.-zy, cieśli, betoniarzy, 
1IDOnteir6w imstalacji wod.-dt~.. 7lbrojaa-zy, 
malairzy, spawaczy, s:ziklarzy, dekan.y-blaicharzy, 
QPeraltoira na d1Jwiiig samojezdny, śius·airt.y, iro• 
botników llliewykwaliifikowanych, portierów• 
dozorców, IPO'IDOC CJ!Petrat-Ora zatrudni zairaz z te. 
irenu Łodzi Łódzkie Przedsiębiorstwo Budowla­
ne PL ,,Południe", Ł6dź, ul. Millonowa 12. Zgło• 
szenda przyjmuje dziial ka·dr w Łodzi, u~. Mmo­
nowa 12 w god'z. 7-15. Wairunki płacy do 
u2Jgodnienia. 8239-k 

Samodzielny Oddział Wykonawstwa Inwestycji 
przy Kombinacie ,,Ponar-Jotes" w Łodzi, ul. 
Wólczańska 178 zatrudni ?Jairaz z teirenu Łodzi· 

w Zakładzie ,,B" - ul. Wólczańska 178, w Za,. 

łdacWie „A" (Zaa.-zew) - Paipiernicza 7 nastę­

pujący·Clh prac-0winików1 
- dy~ora z-.cę kderow.nilka ba:iy 

itransiporle>wej wymagane wyikształceniie 

- technik samoohod.owy, 
- !inżyniera elektryka !ruitailatora, 
- inżyniera elektryka na sta.nowisko technolo-

ga kooztorys11111ta, 
- mistrza budowlanego :r: uprawnieniami, 
- mistrza elektryka z 'Vł'kształceniem średnim, 
- mistrza instalacji sanitarnych z wykształce-

niem średnim, 
- dekairzy-ibl.aohaa-zy, ślusarzy, maJ.•a:rzy, szk1a• 

irzy, 
- kierowców w6Zków epaJ.inawych i akumuła.­

itorowyoh li uprawndeniami, 
- rolbotmdków n!ewykwalirfik<>Wanyoli do trans.­

iportu d robotników budowl81llycll. 
Zgłoszenia prosimy kierować do działu 060-

bowego w l.iodzli, Uil. W61czańslka 178 w godz. 
7,30-15. 7778-k 

+ ST·OLA•RZV, 
+ TYN1KARZY, 

+MURARZY, 
+ CIEŚLI, 

• e·eroN1IA1RZY, • ŚLUSARZY, 

+ OPERtAT01ROW SPRZĘTU 
CIĘ~Kl·EGO, 

+ DEKARZY BLACHARlY, 
+ CERAMl1KOW, 
+ RiOB·OTNl1KOW budowlanych 

ZATRUDNI 

natychmiast z terenu todri 
Łódzkie Przedsiębiorstwo 

Budownictwa Przemysłowego 
Łódź, Al. Kościuszki 101, 

tel. 671-07. 
Warunki pracy i płacy do omó­
wienia w dziale zatrudnienia i 
szkolenia w siedzibie dyrekcji pod 

wlw adresem 
1298-dc J 

~~~~~~~,_,
, ____ ,_,, ____ . 
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W killka mi­
nut po zakoi1-
oz.onym finało­

wym mecrzu 
drużyn.a sporto­
wa prosto z bo­
dska udąba się 
do miejscowego 
!otogra.Jia by ZII'O 
bić 90bie pa­
miątkowe zdję­
cie. Prizypatra:· 
cie się uwa.żmie 
rysunkowi I po­
wiedzcie jaikie 
błędy zrol>ił ry­
llOW\llliik Sllkicu­
Jącv drużynę 
poa;ującą do zdję 
dla. 

Prawo-skośnie: 
1. Postać z •• Bu­
l'ZY" 811.ekspiira, 
2. Marok·ańska 
metropo<l..ia, 3. 
Spływa a: ozola, 
5. Wysuswllle 
fijtrąiozkd strą­
o:r;yńoa, używa­
ne ~ środek 
pl'ZOOZyS'll07l8 ją­
cy, 7. Nuta „c" 
z krzyżykiem. 
Lewoskośnie: 

2. Tytuł abhsyń 
ski, 3. Do ki­
WM!Jia w bucie, 
4. Draewo mo­
t11.loowate nie-
sl:UJ97JDJie zwane 
u n.aJS akacją, 
6. Wiąd rd:oonia 
lk.ręgowego, B. 
Miesi;a.nie koart 
do gry, 

(Redaguje HENRYK CłSKI) 

2 I 

(29} 

Na.sz żołn.lerzy'k ma dokonać tn­
spekc]i kolejnych postenmków 
oznaczonych liczbami od I do 10. 
.;:tórędy ma Iść, a.by dwukrotntie 

nie przechodz.ić przez ten sam po­
sten1nek? 

SOBOTA, to P~ZIDNIKA 
PROGRAM I 

~.oo w~. 10.08 Me!OOde s wester­
nów. 10.SO „TM"CZa na niebi.'• -
fragm. UJ.40 Oo słychać w śwtecle. 
10.45 KV{ad.ra.ne dla Maria;mlY Wró. 
blewsk!.ej. 11.00 Z Jubelsld.ej fonote­
ki muzycuiej. 11.~ Refleksy. tl.30 
Nasi u1ub1.eńcy, 12.05 Z k:raju i ze 
św1a.ta. 12.20 Górale, górale, góralsko 
muzyka. 1.2.30 Koncert. 12.50 Mlstrzo­
wle rozrywkowej batuty, 13.20 , Rol­
niczy kwadrans 13.35 Dyskoteka 
przebojów - Francja. 14.00 ze świa. 
ta nauki i techniki. 14.05 Dyskote­
ka przebojów - Polska. 14.30 Sport 
to zdrowie, 14.35 Dyskoteka przebo­
jów - Anglia. 15.00 Wiad. 15.05 DY­
s.Jwteka przebOJów - CzechosJowa. 
cja. 15.30 Usty z Polski. 15.35 Nesto­
rzy polsklej piosenki. 16.00 Wia<1 
16.10 Muzyka I poezja. 17.00 Studio 
Młodych. 17.15 Fonoteka. 17.50 Rytm, 
rynek, reklama. 18.05 Splewa Cli!f 
Richard. 18.20 Dyskusja na tematy 
międzynarodowe. 18.35 W kręgu jaz. 
zu. 19.05 Muzyka I aktualności!. 19.30 
Wę<irówkJ muzycme po kraju. 20.00 
Dziennl.k. 20.15 Gwiazdy ~wiawwych 
estira<1. 20.50 KronJka sportowa. 21.00 
Podwlecwrek przy mikrofonie. 22.30 
Sobotnia rewia taneczna - oz. I. 
23.00 n wydal'llle dzlen.nika. 23.10 Ko­
respon<lemoJa z zagranicy. 23.15 D.c. 
sobotniej rew\.! tanecznej. 24.0-0 W!a<l. 

PROGRAM Il . 
12.05 Komunikaty (L). 12.10 „Głos 
Ziemi Lódzk!ej" (L) 12.25 „C1 wspa­
niali filmowcy z krótkiego wielce 

1 oświeconego metrażu" - rep. dźw. 
13.00 Dla kl. Ill i IV „Poczta". 13.20 
Piosenki w jesiennym nastroju. 
13.30 Wia<l. 13.35 „Przygoda z Mal­
gorzatą" - o pow. 13.55 MlniprzegJąd 
tolklorystyczny ,14.00 Wli:cej, lepiej, 
taniej. 14.15 Rep. literack1 pt, „Nie 
dla lalusiów". 14.35 Muzyka poważ­
na. 15.00 zawsze o 15.00 - program 
dla dziewcząt 1 chłopców. 15.40 Gra 
Ork. Ludowa Węgiersk1ego Radle. 
15.50 Wiersze St. Skonecznego. 16.00 
Studio Młodych. 16.15 Muzyka bale­
towa. 16.45 Aktualności łódzkie (L). 
17.00 „Okolice kultury" - fe!. (L). 
17.20 Ton 1 test (L - stereo). 17.23 
Stereo-dysk (L stereo). 18.10 
Scherza symfoniczne (L - stereo). 
18.30 Echa dnia. 18.40 Widnokrąg. 
19.00 „Nasza akcja: wieczory na 
sprzedaż". 19.15 Lekcja jęz. tranc. 
19.30 „Matysiakowie". 20.00 Recital 
Tygodnia. 20.30 Notatnik kulturalny. 
20.40 „Nuty, nutki". 21.00 Przegląd 
tllmowv Kamera. 21.15 Pleśni 
kompozytorów francuskich. 21.30 Z 
kra1u i ze świata. 21.50 Wiad. sport. 
21.55 Przewodnik operowy 22.30 Ra­
dlokabaret. 23.30 Wiad. 

PROGRAM m 
12.05 z kraju i ze świata. 12.20 ~ 

minut dla „Komunikatu meteorolo­
glcznego". 12.25 Za kierownicą. 13.00 
Na szczecińskiej antenie. 15.00 Eks­
presem przez świat. 15.10 Kubańsltle 
Jmpresje muzyczne. 13.30 Odpowie­
dzi z różnych szuflad 15.45 Z pogra­
nicza jazzu I rocka - zespół Labo­
ratorium. 16.00 Archiwum tllmowe. 
16.30 Z pogranicza jazzu 1 rocka -
zesp. Sott Machlne. 16.45 Nasz rok 
73. 17.00 Ekspresem przez śwJat. 17.o.; 
,.Huragan z Naw11rony" - odc. pow. 
17.15 Mó.1 magnetofon. 17.40 Pól żar­

tem, pót serio. 17.50 Bossa nova na 
gitary. 18.05 Oklaski dla zespołu Sla------------------------------- .. -

• 
Te dlWla n.a pozór jednU:owe ry-

wnkli róż.odą się między sobą 6 
drol>nymi szczegółami. Jaikhni? 

Rozwiąz.aniLa Pl'ZY'najmn~ej dwóch 
zadań nadsyłać na.leży pod adre­
sem naszej redakcji w terminie 
14 dniowym z dopiskiem na ko­
pertach (kartach) „RM.kosze łama­
nia głowy nr 29". 

;MINYKRZYZOWKA 

POZIOMO: tramspMe11t; 11'8Jtyir, re-
sor, wypraiwa, euTOp, Pia.sot, tlram.. 
sporter. 

PIONOWO: testament, ser, aocta, 
ekstaza, tornister, tawerna, p°'pas, 
PKO. 

REBUSIK 

,,SAMOA" 

I 1 
„lozkoszv 

le 
łomanła 

KTORE JEDNAKOWE'? 
ldemY'Qmle są krążkll l!llr ł l lA. 

Na.grody k!lążltowe wylosowali: 

ir1fowy" nr ~ 5 
SilllERC LISTONOSZA 

I Listonosza otruto we wsi ~ 4, 
wiem tylko trasa 1-2-3-o-4-l 
Uczy 28 .Inn. 

TERESA CHERBEC 98-430 Boleslaw:l­
ce, Piask; 7, WIESLAW PODLECKI 
95-100 Zgi.e:r.z ul. Pietrusińskiego 9, 

I 
CZESLAW WLODARCZYK 99-130 
Ozorków ul. Zawadzkie!!'<> 2/57, ZYG. 

bO- l\lUNT KRZYŻANEK Lód~ ul. Wigu­
- ry l~ i J. J. Szmltkowscy 42..200 

Cz<:s>tochowa Ul. Wrońskiego 47, 

"'''''''"''' '''~1111m1111 111mm1mm111111111111JJ1111111mm111111111mn111111mmu11m1mmr11111111111111111111mmmmm111111111111111111111111 

. Natural:nie nie jestem jasnowidzem. Pracuję ciężko sam i 
korzystam z długiej, żmudnej I często niewdzięcznej pracy ca­
łego szeregu osób oraz z pomocy naszego stale doskonalonego 
n.aukowo-technicz.nego zapiec.za. W tym miejscu zastrzec sobie 
muszę prawo do pominięcia niektórych sposobów i metod jaki­
mi doch~liśrny do ustalenia prawdy; dla ciągło·ści fabuły nie 
mają one jednak większego znaczenia. 

- Piotr Werner, starzejący się literat, miał ostatnio w życriu 
dwie wielkie słabości: stare I n.ie zawsze cenne bibeloty, oraz 
młode I aktrakcyjne przedstawicielki płci pięknej. Szczególnie 
utkwiła mu w sercu jedna. dla której gotów był popełnić nie­
jedno głupstwo chociaż był człowiekiem statecznym. Dziewczy­
na ta spowodowała w nim jakiś przełom: zaczął w pełni prze­
żywać drugą młodość co - nawiasem mówiąc - nie odbijało 
się zbyt korzystnie na jego twórczości. Są twórcy, których m~­
łość uskrzydla. dodaje im fantazji, dostarcza tematów, ale wi­
dać Werner do takich nie należał. Proozę wybaczyć mi te n,ie­
zbyt związane ze sp.rewą dygresje. ale sądzę, że pani Katarzy­
na, jak każda koobieta, chciałaby zapewne poznać i sercowe p-e­
rypetie moich „podopiecznvch" Poza tym sprawy te przyczf­
niły się w dużym stopniu do pogmatwania śleda:twa i właśme 
one wydawały się nam w początkowej fazie motywem prze­
stępstwa Jak s:ię jednak później okazało, wiodąca rolę w to­
wanystwie, którym się zajęliśmy, odgrywał przede wszy:stkim 
pieniądz; on też warunkował credo życ.iowe większości dra­
matis personae. Trzeba dodać, że żadna z nich nie była w naj­
mnieiszv<'h kłopotach •finansowvcb 

Prnej<lźmy jednak 'do rzeczy. Otóż blisko dwa lata temu pe­
wien pan spędzając urlop w jednej z nadmorskich miejscowo­
ści malazł przypadkowo w b'bliotecl'! właściciela domu osiem­
nastowieczny rękopis, z którego dowiedział się o pleniądzach 
schowanych w skrytce gdańskiej szafy, o czym informował 
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. 
ich właściciel - prawdopodobnie jakiś ku.piec - człon.ka 1we,j 
rodziny. Kluc.:iem otwierają.cym skrytkę miał być ozdobny sztylet 
z analogicz.ną ornamentacją. jak na zwieńczeniu szafy. Nasz pan 
X, bo tak będziemy go przez pewien czas nazywać, od razu 
ujrzał siebie w roli właściciela sporego majątku. Od tej chwi­
li żądza pieniędzy stała się jedynym motorem jego postępowa­
nia. Przestał być normalnym człowiekiem w potocznym tego 
słowa znaczeniu. Kawą wolną chwilę poświęcał na podróże 

po kraju w poszukiwaniu gdańsk.ieJ szaty. Jak to w życiu 

bywa, dopomógł mu przypadek: znalazł szafę w miasteczku na 
zachodzie Polski. Pierwsza część zadania została więc wyko­
nana. Po.wstało jeszcze odnalezienie klucza, czyli sztyletu. Nie 
mając na raz.ie możliwości dokładnego zbadania szafy nie wiedział, 
że skrytkę, po jej 2maleZJien.iu, moim.a bylo otwol'zyć byle 
azym, Nie doszlQ.by wtedy do bragediii. Smk.ał więc s2ltyletu 
ciągle drżąc z obawy, że szia.fl8. wstaru.e poddairua Ulcbiegom 
k.onseTWatorski.m i w· ten sposób Skairb przejdz.de mu koło ruo­
sa. I 11!lJOWU przypadek, ale pnypadek powiedzliia.łbym uwia.ru.n­
kowany celowym dZJiala.nJi.em, pro:yszedł mu z pomocą. W jed­
nym ze sklepów „Desy" :l'Jllalazł wprawdziie stlylet, 111le Zllie 
zdążył go kupić, bo p!"Zeszk.od.2lił mu w tym n.ajzwyozia.jruiej­
&.zy remanent. Właścicielem Z10<Stał n.ie kto inny jSJk Piotr Wer­
ner, wzbogacając w ten sposób o jeszcze jeden przedmiot swo­
ją kolekcję. Oczywiście X nie szuka legalnej drogi uzyskamriia 
sztyletu - bo znając Wernera osobiście, mógłby prawdopodob­
nie bez większego ~rudu odkupić lub otrzymać W prezencie 
interesujący go przedmiot. Już w tym momencie wstąpił na 
drogę przestępstwa. Jego dziialan.ie cechuje wprawdziie racjo­
nalizm, ale jest to racjon.alizm :z.brodniczy. Korzy\'>tając 2le zma­
jomośai z pisarzem umawia się z ruim pewnego wiieallOI'U w 
wa1rsza~·kiej kawj.airn.i, ale na spotkamńe ruie p!"Zychod2li. Wła­
muje się do mieszkaillli•a Warnera z zamia.rem wejścdia w po­
siadanie sztyletu. Nie znajduje go jednak, gdyż Werner nosił 
sztylet ze sobą. X jest n.a tyle beoczelny i pozbawiony sk.ru­
pulów, że po spenetrowam.iu gab.i.netu Wernera teletolllUje stam­
tąd clio kawiarnii i przeprasza, że nie może :z.jawić slię na spot­
kanie ze względów osobistych. Przestępca operuje w ręka­
wio:z.k&JCh, by nie zostawić śladów 1i•nii papilarnych. P.rzez przy-
padek zostawil jednak śla<l: odoisk dlxmii w r<:>kawioaz-ce na 
błyszczącym blacie biurk.a. Nawiasem mówiąc rękawiczek 
tych używał aż do chwili mtrzyrnan'ia. Badania por&wnawcze 
dostarczyły nam jeswze jednego nieizibitegio dowodu jego prze­
stępczej działalnoś,oi. Jedna•k jesZiOZe w tym 0Zla9ie nie było 
żadnego alarmu; Werner wprawdziie zawia<lomił milicję, a.le 
sam zbagatelizował sprawę, gdyż z mieszka.nie oczywiście nk 
n.ie zginęło. Mi>licja zaś - oo' jest w tej sytuacji dość zrozu­
miale - wobec znikomości materiału odłożyta również ~re.­

wę do a.rchiwum. Dzię~i jed.n.a•k n:ete1nemu podejściu kie:row­
n\ka ekipy zabaz.pieozono ślad na biurku i d.ołą~o do a.ikt. 
Dlatego cała spra•wa - wówczas prawie !>ez 2l!laczenla - ro­
stała we właściwej chwili przyponmia'llla d odpow~e<lnifo pnez 
111as wykorzystana. 
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de. 18.SO Pol!tyka dla wnystk1ch. wum. 21.44 Nowe tomik1 t:1oetyckłt 
18.45 Antologia miniatury muzycznej - Boleslaw Taborski. 21.49 P. Czaj­
- Sonaty Liszta. 19.00 Ekspresem kowskJ - „Eugeniusz Oniegin". 22.00 
przez świat. 19.05 „Irena" i inne Fakty dnia. 22.08 Gwiazda siedmiu 
piosenki. 19.20 Książka tygodnia. wieczorów - Anne SyJve.stre. 22.15 
19.35 Muzyczna poczta UKF. 20.00 „Powrót" z gwiazd" - odc. pow. 
Korowód taneczny 20.10 Fotoplastl- 22.45 „APROPO" - magazyn gier. 
kan. 21.30 z kabaretowego archi-

SOBO-TA, 20 PAZDZIERNIKA 

PROGRAM I 

10.00 Dla szkól. 10.30 „Jak zabić starsZI\ panią" - film tab. prod. 
ang. 14.20 Telewizyjne Technikum Rolnicze. 15.30 Program I propo­
nuje. 15.50 Redakcja Szkolna zapowiada. 16.05 Telewizyjny Infor­
mator Wydawniczy. 16.30 Dziennik. 16.40 Telewizja Młodych. 17.40 

Wychowanie ttzyczne - receptą na zdrowie. 18.05 Rep. „z lat". 
18.:ł5 Pegaz. 19.20 pobranoc. 19.30 Monitor. 20.15 Teatr Rozrywk1 
Armand Salacrou „Smieszna historia". 21.35 Dziennik. 22.00 „Jak 
zabić starszą panla," - mm tab. 23.30 „Alice i Ellen" - program 
rozry\\rkowy. 

PROG&Al\1 Il 

17.10 „O czym innym" - prof. dr Adam Gruza. 17.2.5 „Szk!ce 
wielkomiejskie". 18.05 „K-0ncert w pałacu w . Pszczynie". 10.50 

„Swlat wczorajszy dziś" - film prod. amerykańskiej. 19.20 Do­
branoc. 19.30 Monitor. 20.15 „Slodkt smutek" - tab. mm ang. ~1.10 

z cyklu: „Ludowe nauki". 21.4' Muzyka dla mll!onów. - TV CSRS. 
22.~ 24 godziny. 

NIEDZIELA, 11 PA:lDZIERNlKA 

PROGRAM I 

7.25 TV Kurs Rolniczy 8.00 Przypominamy, radzimy, 8.20 Nowo­
czesność w domu 1 zagr~dzie. 8.45 Bieg po zdrowie. 9.00 Teleranek. 
10.20 „Antena". 10.33 w starym klnie. 12.00 Dziennik. 12.15 prosto 
z Polski. 12.45 Dla dzieci: „żołnierz I bieda". 13.45 Piórkiem I węg­

lem. 14.25 Interstudio. 15.00 „A w nledzieli: jest zabawa" - wode­
wil. Wykonawcy: A. Krawczykówna, G. Marzec, H. Pawłowicz, B. 
Polomska, A. Herder, R. Demb!lński, M. szewczyk, E. Walaszek, 
B. Wiśniewski oraz zespól baletowy Tea"tru Wielkiego w Lodzi. 
13.55 „Na lów" -myśllw&l<J prqgram rozrywkowy. 17.00 „Dobry 
dzień" - reportat. 17.30 Program sportowy. 18.30 Panorama. 19.20 

Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.15 „Kuzynka Bietka". 31.00 PKF. 21.10 

„Ewa i Malgo<ia przedstawiają". 21.50 Magazyn sportowy. 2'2.40 

,;wieczór z Naną Mouscouri" - trancuskl program rozrywkowy. 

PROGRAM Il 

15.25 „Minerzy podniebnych dról" - fab film prod. redz. 18.50 

Historia okrętu - program publ, 17.15 „Skąpani w ogniu" - tllm 
tab. prod pot. 18.45 Galeria 33 milionów. 19.20 Dobranoc. 19.30 

Dziennik. 20.15 Muzyka dla mllionów. 21.:5 Spotkania z Wars za wą 

- program pub!. 

PONIEDZIALEK, 22 PAZDZIERNIKA 

PROGRAM I 

12.u Telewizyjne Technikum Rolnicze. 18.30 Dziennik. 18.40 Zwie­
rzyniec. 17.30 Echo stadJonu. 17.55 Z.WD. 18.10 Reportat fllmewy. 
18.31> „Dogonię Jato" - program rozrywkowy. 18.45 Eureka. 19.20 

Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.30 Teatr Telewizji: Altred Musset 
„Kaprygy Marianny". 11.30 Prosto i; Polski - re"P. 22.15 Studio 
Muz:ykl. Rozrywkowe!. 12.ł.5 Dziennik. 

WTOREK,Z3PA2lDZIERNntA 

PROGRAM I 

9.30 „Kuzynka Bletka". I0.30 Dziennik. 11.00 Program aktualny. 
15.20 Telewizyjne Technikum Rolnicze. 16.30 Dziennik. 16.40 „Ro­
dzina ourtolów" - film prod. tranc. 17.05 Program aktualny. tE.30 
A najmilsze jest „Mazowsze" oraz rep. fllm Chile: „Wielkie dnl". 
19.20 Doboom.oc. HJ.30 Di;ierunlk. 20.30 Film fab. prod. pol.:. „Agent 
m: l''. 22.00 „Opole ~naczeJ'• - rewia i;>:osenek. 2>2.30 Dz1enmJk. 

PROGIMM Il 

17.05 Program aktualny, 18.40 Lekcja Języka angielskieg?· 19.20 
Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.30 Z cyklu fakty mówią. ;,Rz;c~ 
0 Ludwiku Waryńskim". 21.20 2A godziny. 21.30 „Twarzą w twa.z 
- program pub!. 22.10 Sprechen Sie deutsch? 

SRODA. Ił PA.ŻDZIERNIXA 

PROGRAM 

7.50 Dlll.ermilk. UO „A11ent nr 1" - mm f&b, prod. poi. UJ.OO Dla 
azkó!. 12.43 Telewizyjne Tech.nillkum Rolallcze. 16.30 D1Jl.Emnik. 16.40 
Dla mbodych widzów. 17.10 In!orma<lle - TOWary - Propozycje. 
17.25 Mecz pilki n.ożnej Ruch (Chorz&w) - CairJ. Ze!s.~ (Jena). 19.2~ 
Dobra.noc. 19.30 Dlliennik. 20.30 Program :llllmowy. 22.15 Z cyklu· 

1,Palet". 22.50 Dziennik. 

PROGRAM II 

18.50 „Za O<l!no,, :;a Le.bi\'' - program pu1>1. ln.20 Tel6\V'lzja ~­
dych. 17.50 „Ill.ść klanu" - mm prod. :tr8l!tc.-kalnad. 18.45 J~zyk 
tra.n-0us'lcl. L9.20 Dobra:noc. 19.30 DZJl.enn.1k. 20.15 „Dwa polrolenia -
report. 20.45 ,1RolndcflWo na śWiecle" - P'I'Og,ram pub!. 21.15 24 go_ 
dzlny. 21.25 Teatr Sensacji: „Przy:z.naję się do winy". 22.25 Kurs Ję­
zy'ka aJngl.el!mieg>o, 

CZAWA.RTEK. łS PA.ŻDZIE:R.NIKA 

PROGRAM I 

10.10 ,;Allred Htt>ohoook pr7ledstaiwie.". ll.05 Dla ukó?. 111.SS Tete­
v.'i.zyJny Kurs In1>orma.tyki, 14.05 Matematyka w s:clrole. Ul.20 Te­
lewizyjne Technikum Rolnicze. 16.30 Dziennik. 16.40 Ekran z Brat­
kiem. 17.45 PKF. 17.55 Gramy o telewiror. 18.25 Lód.zkie Wla<1omo­
ścl Dnia. 18.45 Kwadrans akademicki. 19.10 PrzypomlJilamy, radzi­
my, 19.20 Dobranoc. 19.30 Dz;lennik. 20.15 „Altred HltchCIO'Ck przed-
5truwia". 21.05 Rod.:zdma - program publ. 21.35 „Ekspres nr 37". 
"2.0\5 :nnrorma,oje - Tmvary - ~ro<pooZyoje. 22.25 Dziem•n.lnt. 

PROGRAllf n 

1'7.211 ;,Ich 'l'l'la;Ja 6wWa". 18.0-0 „Lenlingra<iz.tde melodil.e". 18.ł5 Ję. 
izy'k l'O<Syjski. 19.20 Dobr811lJOC. 19.30 Dzierml.k. 20.1$ Ja1.z Jamboree. 
:u.45 24 godz!Jny. 21.55 „Zródto Egman"' - :flilJn fa.b. prod. ;radzliec­
lc!ej. 23. 20 J ęzyik :tram ou.skll.. 

PIĄTEK, M PAZDZIERNIKA 

PROGRAM I 

10.00 ;,Zródl.o l!!gma1r" - film prod. ra-d!zteolde:l. 1.2.45 Televnzyjll'le 
Technikum !rolnicze. 1~.30 Dziennik. 16.4-0 „Pora na Te1esf<l<ra". 
17.~ Nie tylko dla pań. 17.50 Lódzkie Wia<1omośct Dnia. 18.10 Ty_ 
godnilc Inliormacyjny Młodych. 18.25 „Dwie szkoly'• - telekonkure. 
18.50 Kansyl1um. 19.20 Dobranoc. L9.30 Dzieinn1k. 20.15 „spotkamie 
11: Bemaordem Lady$zem". 20.45 Panorama. 21.25 Teatr Telewl'Zji: 
Mi!daó?ad Gogol „Gracze". 22.45 Konsy'llum. 23.00 Dzlerunik. 

PROGRAM U 

16.l!O TV Kurs I:nrormatyld.. 1'7.20 Teleswl.zyjn.a Gie'l<ia WY'Jlo8J1M:ków. 
18.00 „Dtwlę~ 1 obrazy". 18.20 Mll.itarla, obronność, nowoczesność. 
18.~ Język niemiecki. 19.20 Dobra.noc. 11.1.30 Dzlemtlk. 20.15 Glob. 
!O.~ Rzecz o Lu<l/WL'ku Wa:rYńsl<J!m. 21.50 24 gadziny. 22.00 Język 
ll'OSyjs!Q. 

Redaguje kolegium Redakcja - kod 90-103, f.Odt, Plotrtrowslu1 95. Adres pocztowy1 „D?.", Lód~ 11 skrytka nr 89. Telefony: ce.ntrala 293-00 łączy ze wszyatlt1m1 dzl.alam1 Redaktor naczel.n1 325-114 

Z-ca redaktora na.czelnego 307..26 Sekretarz odpowtedziah!y, n se kretan 204·75 DZlaly: m!ejskl S41-10, 337-47, sportow.y 208·95. ekonomiczny 228-32, wojewód.2.lt! 223-05. d.z1aJ Ustów t 1nterwe.ncjt 303-04 

(rękop19ńw nie zamówionych redakc!a nte zwraca), kulturalny 621·60 „Panorama" 307·26, dzia1 społeczny I fotoreporterzy 878-97 DZlał Ogłoszeń 311-50 (Za treść og!<>s2eń redakcja nie odpoWiada) 
Redakcja nocna 39~-57. 393-59 Wydaje Lódzkie ·Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa Kslątka Ruch" Cena prenumeraty rocznie 23ł zł, pótrocznie 117 zł, kwartalnie 58,50 zl Zgloszen!a prenumeraty 
przylmuj~ urzedY poczl>Owe I oddziały terenowe „Ruchu". Egzem plarze archiwalne „Dz!ennlka" są do nabycia w sklept<i 1oRuchu", Lódt, Piotrkowska 95, Wszelkich t.n!ormacj! o warunkach pre-

numeraty udzielają wszystkie placówki „Ruchu I poczty Nr Indeksu 35003. 
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